
IS
S

N
 1

2
3
1
-4

1
8
8
  
 I
N

D
E

X
 3

4
7
2
5
6

9
7
7
1
2
3
1
4
1
8
2
4
7

7
0

p o l u b  n a s  n a

Nr 07 (1571)Nr 07 (1571)

15 lutego 202215 lutego 2022

Cena 3,99 złCena 3,99 zł

Str. 3
Wojskowy sprzęt jedzie na lotnisko

Grupa ok. 160 mielczan czekała od poniedziałkowego popołudnia 
przed urzędem miasta. Co było powodem kolejki, przywodzącej na 
myśl miniony ustrój? To nabór do dofi nansowania unijnego do insta-
lacji OZE dla mieszkańców.

Z ogniem na kolegę
Najbliższe dwa miesiące w areszcie spędzi 19-letni mieszkaniec 
Mielca. Jest podejrzany o spowodowanie obrażeń u 57-letniego 
mężczyzny oraz 6 włamań. Za popełnione czyny grozi mu kara do 
10 lat pozbawienia wolności.

Kolejka jak za komuny

W ubiegły piątek, 12 lutego, przed Szpitalem Specjalistycznym im. Edmunda Biernackiego w Mielcu odbyła się konferen-
cja prasowa z udziałem pracowników szpitala i przedstawicieli partii Konfederacja Wolność i Niepodległość. Tematem 
konferencji był protest części pracowników szpitala przeciw przymusowi szczepień i segregacji sanitarnej.

Str. 5

Szpital planuje zmiany
Uruchomienie Centrum Zdrowia Psychicznego, rozbudowa 
szpitalnego oddziału ratunkowego, operacje robotyczne oraz 
utworzenie geriatrii To tylko niektóre zmiany, jakie czekają 
Szpital Specjalistyczny im. Edmunda Biernackiego w Mielcu.

Str. 16-17

Stal wygrywa z Wisłą
W meczu 21. kolejki PKO Ekstraklasy mielecka Stal zagrała 
z Wisłą w Krakowie. Drużyna prowadzona przez Adama Ma-
jewskiego nie zostawiła miejscowym żadnych złudzeń i zdo-
była cenne trzy punkty. Str. 29

Str. 15

Str. 7

Pracownicy przeciwko 
szczepionkom
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Z DRUGIEJ STRONY

17 lutego w Międzynarodowym 
Dniu Kota Stowarzyszenie 
Mieleckie SOS Koty podejmie 
ofi cjalną próbę bicia rekordu 
Guinnessa dla kotów zatwier-
dzoną przez Guinness World 
Records.

Rekord Guinessa

Ten rekord to: „Najwięcej 
indywidualnych darowizn prze-

kazanych na kampanię na jednej 
platformie internetowej w ciągu 
24 godzin” i obecnie wynosi 105 
803 osoby. Ustanowiony został 
przez chińską Fundację na rzecz 
Zmniejszenia Ubóstwa, fi rmę 
Tencent QQ oraz agencję ONZ 
- Światowy Program Żywnościo-
wy.

Na portalu RatujemyZwierza-
ki.pl utworzona zostanie zbiórka, 
której celem będzie pomoc kotom. 

Od północy 17 lutego przez kolej-
ne 24 godziny każdy, kto wpłaci 
chociaż złotówkę na akcję, pomo-
że pobić rekord. 

- Potrzebna nam jest ilość osób, 
które wpłacą datek, nie wysokość 
datku - apeluje stowarzyszenie. 
- Razem mamy moc. Przeciwnik 
jest potężny, ale wierzymy, że się 
uda!

Małe stowarzyszenie 
o wielkim sercu

Stowarzyszenie SOS KOTY 
Mielec pomaga kotom porzuco-
nym, podrzuconym, chorym, ran-

nym i wolno żyjącym. Prowadzą 
w Mielcu dom, do którego trafi ają 
koty z Mielca i okolicznych wio-
sek, dla których brakuje miejsca 
w mieleckim schronisku. Przygar-
niają, leczą, socjalizują i szukają 
dla kotów domów. 

W roku 2020 pod opieką Sto-
warzyszenia było w sumie 107 
kotów. Całą działalność fi nansują 
z datków osób prywatnych i nie 
dostają dotacji od miasta. Potrze-
by są ogromne, a pieniędzy wciąż 
brakuje, dlatego postanowili bić 
rekord.

 Teklak

Razem mamy moc
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- tyle prac wpłynęło na konkurs Eko-świat za 100 lat. 

 Przeczytaj na ten temat na stronie 7.

Czy mieleckiemu 
stowarzyszeniu uda się 
pobić rekord Guinessa?

Jarosław Kolendo 
dyrektor mieleckiego szpitala:

- Nasz szpital jest w trudnej sytuacji finansowej. Na dziś zobowią-
zania finansowe z poprzednich okresów są na poziomie 40 milio-
nów złotych. Dodatkowo szpital cały czas generuje długi. 
 Przeczytaj więcej na stronie 15.

 Marcin Serafin                            510 126 562mserafin@korso.pl

Anna Czajkowska                    519 132 923aczajkowska@korso.pl

Biuro Reklamy i Ogłoszeń

REDAKCJA

Marta Warias 
dziennikarz, fotoreporter
marta.warias@korso.pl
tel. 17 788 41 88
miasto Mielec, gminy: Radomyśl 
Wielki,Wadowice Górne, Przecław

Szymon Burek
dziennikarz, fotoreporter
sburek@korso.pl
tel. 17 788 41 87
miasto Mielec, powiat mielecki, kultura,
gmina Padew Narodowa

Arkadiusz Łysoń
dziennikarz, fotoreporter
alyson@korso.pl
tel. 17 788 41 83
edukacja, gminy: Tuszów Narodowy, 
Czermin, Borowa, Gawłuszowice

Współpraca

Patrycja Teklak
dziennikarz, fotoreporter
patrycja.teklak@korso.pl
tel. 17 788 41 88
policja, straż

Kamila Bik
dziennikarz sportowy
kamila.bik@korso.pl

Z głębokim żalem żegnamy wieloletniego Radcę 
Prawnego i Przyjaciela firmy

 Ś.P. Jana Kowalskiego

Najszczersze kondolencje dla Rodziny 
składa 

Zarząd i pracownicy 
firmy AWR Kso

NEKROLOGI

Zachęcamy do zamieszczenia 
wspomnień, nekrologów, 
kondolencji o tych, którzy 
odeszli;  podziękowań od 

rodziny za udział 
w ostatniej drodze zmarłego,

w Korso Tygodnik Regionalny 
ul. Biernackiego 1/4, 

tel. 17 788 41 80 

AUTOPROMOCJAAUTOPROMOCJA

REKLAMA

JESTEŚMY NA

facebook.com/korsokolbuszowskie/facebook.com/KorsoMieleckie/

15 lutego (wtorek) 

11:00 Twórcze warsztaty pla-
styczne pn. „W poszukiwaniu 
krasnoludków...” – zajęcia twór-
cze do wystawy z Krasnobrodz-
kiego Domu Kultury, oparte na 
twórczości Marii Konopnickiej, 
wstęp wolny, ilość miejsc ogra-
niczona - obowiązują zapisy. 
Miejsce: Samorządowe Centrum 
Kultury w Mielcu

14:00 Wystawa ilustracji 
„Wiersze, powiastki i rymowan-
ki z przedwojennej czytanki” 
- Na wystawie zaprezentowa-
no ilustracje do często zapo-

mnianych już wierszy, bajek 
i opowiadań z przedwojennych 
czytanek, z których nasze bab-
cie i prababcie uczyły się tuż po 
odzyskaniu przez Polskę niepod-
ległości. Miejsce: Samorządowe 
Centrum Kultury w Mielcu

16 lutego (środa)

10:00 AKCJA! Czyli jak 
stworzyć własny fi lm krótkome-
trażowy. WARSZTATY PRAK-
TYCZNE - Jaki sprzęt potrzeb-
ny jest do nagrania fi lmu? Jak 
nagrywa się materiały na tzw. 
„green screenie”? W jaki spo-
sób stworzyć dobry scenariusz? 
Tego dowiedzą się oraz wielu in-
nych rzeczy i nauczą uczestnicy 
zajęć. Miejsce: Muzeum Historii 
Regionalnej Pałacyk Oborskich

18:30 „Teatr Variete” - to 
widowisko słowno-muzyczno-
-taneczne, w którym występują 
aktorzy Teatru Rozmaitości im. 
Stefana Ostrowskiego działa-
jącego przy Samorządowym 

Centrum Kultury w Mielcu. Bi-
lety w cenie 25 zł (sala) i 15 zł 
(balkon) do nabycia w kasie kina 
Galaktyka. Miejsce: Dom Kultu-
ry SCK w Mielcu

17 lutego (czwartek)

00:00 Bijemy rekord Guines-
sa - Stowarzyszenie SOS Koty 
Mielec podejmie ofi cjalną pró-
bę pobicia światowego rekordu 
Guinnessa. Ten rekord to: „Naj-
więcej indywidualnych daro-
wizn przekazanych na kampanię 
na jednej platformie 
internetowej w cią-
gu 24 godzin”.

10:00 „Jestem 
pilotem!” - zabawa 
na symulatorze lotu. 
Wstęp wolny. Miej-
sce: Samorządowe 
Centrum Kultury 
w Mielcu

22 lutego (wtorek)

11:30 Teatr dla dzieci „O 
mniejszych braciszkach św. Fran-
ciszka” - to spektakl przygotowany 
z myślą o najmłodszych widzach. 
Twórcy przyglądają się zachwyto-
wi, z jakim św. Franciszek odbierał 
świat, i jego wdzięczności za każ-
de, najmniejsze nawet stworzenie. 
Bilety w cenie 15 zł do nabycia 
w kasie kina Galaktyka. Miejsce: 
Samorządowe Centrum Kultury 
w Mielcu

mnianych już wierszy, bajek 
i opowiadań z przedwojennych 
czytanek, z których nasze bab-
cie i prababcie uczyły się tuż po 
odzyskaniu przez Polskę niepod-
ległości. Miejsce: Samorządowe 
Centrum Kultury w Mielcu

na weekend!

...i nie tylko

Miniony tydzień upłynął pod 
znakiem spontanicznych orga-
nizacji społecznych. Choć cele 
różne i skala problemu także 
odmienna, jak Polak chce, to się 
zorganizuje...

Młodzi mielczanie mieli 
niedawno absolutnie unikatową 
szansę przekonania się, jak to 
było za czasów słusznie minione-
go systemu. Chodzi konkretnie 
o legendarne już kolejki, które 
dziś budzą w młodym pokoleniu 
śmiech i niedowierzanie. Jak się 
okazuje, choć czasy się zmie-
niły, to w razie konieczności 
dawne rozwiązania wracają, i to 
całkiem skutecznie. Tak się wła-
śnie zdarzyło za sprawą urzędu 
miasta, a w dodatku za sprawą... 
ekologii.

Wszyscy chętni, którzy 

chcieli złożyć wniosek o do-
płatę do OZE, musieli wziąć 
udział w iście peerelowskim 
spektaklu. O otrzymaniu dopła-
ty decydowała kolejność, kolej-
ka ustawiła się więc już po po-
łudniu, dzień przed ofi cjalnym 
terminem rozpoczęcia składa-
nia wniosków. Z godziny na 
godzinę chętnych przybywało. 
W tejże sytuacji, dla zachowa-
nia porządku i praworządności 
w kolejce, ukonstytuował się 
najprawdziwszy komitet ko-
lejkowy, który sporządził listę 
kolejkowiczów. Wszyscy so-
lidarnie wzięli na siebie ciężar 
oczekiwania, ustalając nocne 
dyżury. I tak oto wytrwali kolej-
kowicze, mimo chłodu, docze-
kali do rana, do godziny otwar-
cia urzędu. 

Na marginesie i całkiem 
poważnie warto podkreślić, że 
stare metody okazały się nie 
takie złe, panował rzeczywiście 
porządek, oczekujący wykazali 
się dyscypliną, a urząd miasta 
rano stanął na wysokości zada-
nia, sprawnie przeprowadzając 
rejestrację wniosków. Pozostaje 
tylko wytrwałym kolejkowi-
czom życzyć załatwienia swojej 
sprawy z sukcesem...

Inny natomiast cel przyświe-
cał części pracowników szpita-
la, którzy zebrali się, aby zapro-
testować przeciwko zmuszaniu 
ich do szczepień przeciwko CO-
VID-19. Okazuje się przy tym, 
że w mieleckim szpitalu jest 
sporo osób, które nie chcą 
się szczepić w ogóle bądź 
nie chcą przyjmować dawek 

przypominających. 
Zapewne każdy z nich 

ma własny motyw, żeby 
taką decyzję podjąć. I mimo 
wszelkich chwytliwych ha-
seł o społecznej odpowie-
dzialności, nasuwa się jed-
nak refl eksja, że w sprawach 
własnego zdrowia każdemu 
jednak powinno być wolno 
decydować swobodnie. Nie 
chodzi wcale o bycie za szcze-
pionkami lub przeciw nim. Do-
brze, że są. Dobrze, że możemy 
wysłuchać argumentów, dlacze-
go powinniśmy się szczepić. 
Ale jeżeli kogoś to nie przeko-
nuje, jeżeli mimo to czuje obawę 
lub ma jakikolwiek inny powód 
do podjęcia innej decyzji, powi-
nien takie prawo mieć.

 Arkadiusz Łysoń

Spontaniczne akcje    omentarz tygodniaK
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Co najmniej kilkuset żołnierzy 
amerykańskiej 82. Dywizji Po-
wietrznodesantowej rozpocznie 
swoje stacjonowanie na lotnisku 
w Mielcu.

Od kilku dni trwa przylot żoł-
nierzy 82. Dywizji Powietrznode-

santowej do Rzeszowa. Decyzję 
podjął Pentagon na początku lute-

go w celu wzmocnienia wschod-

niej flanki NATO w związku 
z napiętą sytuacją na zachodniej 

granicy Rosji z Ukrainą.
Amerykańskie wojsko zostało 

rozdysponowane m.in. do Polski, 
Rumunii czy Niemiec. W naszym 
kraju ma czasowo stacjonować 
1 700 dodatkowych żołnierzy. 
Wstępnie w naszym kraju mają 
stacjonować przez 30 dni.

Na miejscu już od poprzednie-

go tygodnia tworzona jest dla nich 
baza wojskowa. Amerykanie mają 
tam stacjonować wraz z Woj-

skiem Polskim.
W okolicach lotniska obserwo-

wać można transporty ciężarówek 
wożących ciężki sprzęt oraz po-

jazdy pancerne. 

Na terenie tymczasowej bazy 
znajdują się już m.in. śmigłowce 
Black Hawk czy Boeing CH-47 
Chinook.

Obecnie w Polsce stacjonuje 

około sześciu tysięcy amerykań-

skich żołnierzy.
� Marta�Warias

Sprzęt w drodze na lotnisko

Amerykańskie�hummery�nie�przyjechały�główną�drogą.
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Rząd�ciężarówek�wiozących�ciężki�sprzęt�robi�duże�wrażenie.
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Lotnisko�patrolują�już�żołnierze.
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Obóz�wojskowy�na�mieleckim�lotnisku.
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Każdego roku w okresie grzew-
czym tlenek węgla, popular-
nie nazywany czadem, zbiera 
śmiertelne żniwo. Wiele osób 
z objawami podtrucia trafia też 
do szpitala. Tylko w środę (9 
lutego) strażacy ochotnicy z Pa-
dwi Narodowej zostali wzywani 
dwa razy do osób podtrutych 
czadem.

Dopuszczalne stężenie tlenku 
węgla to 35 ppm. Gdy osiąga 200 
ppm, człowiek zaczyna odczuwać 
dolegliwości związane z zatru-
ciem.

W wyniku działania czadu 
w pierwszej kolejności uszkodze-
niu ulegają narządy człowieka, 
które wrażliwe są na niedotlenie-
nie, czyli układ krążenia i ośrod-
kowy układ nerwowy. Tlenek 
węgla jest o tyle niebezpieczny, że 
nie posiada smaku, zapachu, a do 
tego jest bezbarwny, nie szczypie 
w oczy i nie dusi w gardle, stąd 
nazywany jest „cichym zabójcą”. 

Nie bagatelizuj następują-
cych objawów: duszności, bó-
lów głowy, nudności, osłabienia, 
przyśpieszenia czynności serca, 
ponieważ mogą być sygnałem, że 
ulegasz zatruciu czadem. W takiej 
sytuacji natychmiast przewietrz 
mieszkanie, w którym się znajdu-
jesz, wyjdź na zewnątrz, zadbaj 
o bezpieczeństwo swojej rodziny, 
wezwij straż pożarną i zasięgnij 
porady lekarskiej.

Do zatruć dochodzi najczęściej 

w przypadku niesprawnej wen-
tylacji i niedrożnych przewodów 
kominowych. W wielu przypad-
kach do zatrucia tlenkiem węgla 
dochodzi w łazience.

Czujnik czadu

Wykrywa ona już minimal-
ne, a nadal bezpieczne dla życia 
stężenie tlenku węgla (czadu) 
w powietrzu i natychmiast to sy-
gnalizuje przez głośny alarm i mi-
goczącą czerwoną diodę. Dzięki 
temu masz czas, by zapobiec za-
truciu czadem, zwanym potocz-
nie „cichym zabójcą”. Rozważ 
zamontowanie takiej czujki w po-
mieszczeniu, w którym znajduje 
się kominek, w sypialni, śpiących 
trudno obudzić..., a także w pobli-
żu podgrzewacza gazowego, tzw. 
junkersa. 

Montaż czujnika czadu nie jest 
skomplikowany. Można go więc 
wykonać samodzielnie, przestrze-
gając zaleceń podanych w instruk-
cji obsługi dołączonej przez pro-
ducenta. Najczęściej umieszcza 
się go:

- na ścianie, na wysokości 
głowy dorosłego człowieka, czy-
li około 180 cm na podłogą i co 
najmniej 30 cm od sufitu (nie-
które modele przeznaczone są do 
umieszczenia na suficie lub posta-
wienia na płaskiej powierzchni);

- w pobliżu potencjalnego źró-
dła emisji tlenku węgla, ale nie da-
lej niż 6 m od niego (gdy będzie to 
kuchenka lub piekarnik gazowy, 
to nie bliżej niż 1 m od nich);

- z dala od okien oraz wenty-
lacyjnych otworów nawiewnych.

 pt

Dwie osoby podtrute

W Internecie nie brakuje grafik ostrzegających o zatruciu czadem, mimo 
to funkcjonariusze nadal wzywani są do tego typu zdarzeń.
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Mimo apeli, prowadzonych ak-
cji profilaktycznych i informacji 
medialnych, oszuści działający 
metodą na tzw. „wnuczka” lub 
„policjanta” wciąż wyłudzają 
pieniądze od bezbronnych, star-
szych osób. Do Policji w Mielcu 
we wtorek, 8 lutego, wpłynęło 
kilka zgłoszeń o usiłowaniu do-
konania oszustwa właśnie tą 
metodą. Apelujemy do miesz-
kańców Mielca o ostrożność 
i stosowanie zasady ograniczo-
nego zaufania.

Metoda na wnuczka

Policjanci apelują do miesz-
kańców powiatu mieleckiego, 
w tym osób starszych i ich ro-
dzin, o ostrożność w sytuacjach, 
gdy dzwoni osoba podająca się za 
wnuczka, funkcjonariusza Policji 
czy prokuratora. Rozmowa prowa-
dzona przez oszustów ma na celu 
wyłudzenie od pokrzywdzonych 
ich oszczędności. Pamiętajmy, je-

śli dzwoni do nas osoba i prosi nas 
o pieniądze, nie podejmujmy żad-
nych natychmiastowych działań.

Fala zgłoszeń w Mielcu

Mieleccy policjanci od rana 
odebrali już kilka zgłoszeń od 
mieszkańców Mielca w tej spra-
wie. Dotychczas nikt nie został 
oszukany. Funkcjonariusze przy-
pominają o zachowaniu rozsądku 
podczas rozmowy z oszustem, 
która zawsze sprowadza się do ta-
kiego samego scenariusza. 

Sprawcy działający metodą 
na „wnuczka” lub „policjanta”, 
aby uwiarygodnić przekazywane 
informacje przyszłym ofiarom, 
często podszywają się pod osoby 
godne zaufania. Oszust dzwoni 
do swojej ofiary na telefon sta-
cjonarny, przedstawiając się jako 
funkcjonariusz Policji, informuje, 
że członek rodziny miał wypadek. 
Aby uniknąć odpowiedzialności 
karnej, rodzina musi zapłacić kil-
kadziesiąt tysięcy złotych. Podczas 

rozmowy przestępca przekazuje 
dokładne instrukcje dalszego po-
stępowania, finalnie doprowadza-
jąc do oszustwa, w którym ofiary 
tracą niejednokrotnie oszczędności 
całego życia.

Policjanci apelują

Jeśli dzwoniąca osoba przed-
stawia się za policjanta, prokurato-
ra, to pamiętajmy: organy ścigania 
NIGDY nie informują o prowa-
dzonych przez siebie sprawach 
telefonicznie i NIGDY nie proszą 
o przekazanie pieniędzy niezna-
nej osobie. NIGDY też nie proszą 
o zaangażowanie naszych pienię-
dzy do jakiejkolwiek akcji! Nie 
dajmy się oszukać. Sprawdzajmy 
wiarygodność osoby, która dzwoni 
z prośbą o pomoc finansową.

- W razie wątpliwości zawsze 
można zadzwonić na numer dy-
żurnego jednostki policji (17) 58 
45 310 lub 112 i poinformować 
policjanta o swoich obawach - 
przypominają policjanci. Teklak

Podszywają się pod 
wnuczków

Zdewastowany parasol

10 lutego w Mielcu przy 
alei Niepodległości niezna-
ny sprawca uszkodził parasol 
w ogródku piwnym. Właści-
ciel lokalu, do którego należał 
parasol, wycenił straty na 5 ty-
sięcy złotych. 

Wybita szyba 

Dzień później (11 lutego) 
mieleccy policjanci zostali we-
zwani na aleję Ducha Świętego 
w Mielcu. Ktoś uszkodził szy-
bę w tylnej klapie samochodu 
VW Golf zaparkowanego na 

parkingu. Sprawca spowodo-
wał straty w wysokości 600 zł 
na szkodę właściciela samo-
chodu.

Niemal 3 promile na 
rowerze

12 lutego policjanci za-
trzymali 51-letniego mężczy-
znę, który kierował rowerem. 
Mieszkaniec Mielca kierował 
w stanie nietrzeźwości, miał 
ponad 2,5 promila alkoholu.

Fałszywy znajomy

Mielczanka Mielca powia-
domiła policjantów o oszu-

stwie za pomocą aplikacji 
Messenger. Nieznana osoba, 
8 lutego, podszywając się pod 
znajomą kobiety poprosiła 
o kod do BLIK-a. Tym spo-
sobem zgłaszająca oszustwo 
straciła 1000 zł.

Internetowe oszustwo

13 lutego mieszkaniec Cho-

rzelowa zamówił na portalu 
internetowym wyciskarkę wol-
noobrotową. Urządzenie miało 
kosztować 200 zł. Mężczyzna 
zalogował się na stronę banku 
za pomocą przesłanego linku, 
w wyniku czego z jego konta 
została wykonana nieautoryzo-
wana transakcja na kwotę po-
nad 3 tysięcy złotych. pt

W poniedziałek (7 lutego) mielecka 
policja poinformowała o zaginię-
ciu 67-letniej mieszkanki miejsco-
wości Trześń. Kobieta nie wróciła 
na noc do domu, nie kontaktowała 
się też z rodziną. Po południu tego 

samego dnia funkcjonariusze ro-
zesłali informację o szczęśliwym 
odnalezieniu 67-latki.

Kobieta wróciła do miejsca za-
mieszkania przy pomocy przypadko-

wej osoby, którą poprosiła o pomoc. 
67-latka zaginęła w lesie i całą noc 
aż do dzisiejszego południa spędziła 
w nim, szukając drogi powrotnej do 
domu.

Dotarła do pobliskiej drogi i po-
prosiła napotkaną osobę, aby za-
wiozła ją do miejsca zamieszkania. 
Kobieta jest cała i zdrowa. Teklak

Szczęśliwy finał

ul. Wolności 42
39-300 Mielec

DOM POGRZEBOWY
Waldemar Buziak

v Szybka i profesjonalna obsługa
v Dyżur telefoniczny 24h/7

tel. 17 227 66 66
kom. 604 123 819

TEL. 17-583-69-29
TEL. 530-530-736

całodobowo

Jacek Buziak
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DOM POGRZEBOWY

EDEN
MIELEC, UL. WOLNOŚCI 42A

USŁUGI KREMACYJNE
KAPLICA POGRZEBOWA

W MIELCU,

W BOROWEJ, W CZERMINIE
tel. 17 586 32 97,

tel. kom. 502 338 048

CAŁOŚCIOWA OBSŁUGA

CAŁĄ 

DOBĘ

Z głębokim żalem przyjęliśmy wiadomość o śmierci

śp. Dariusza Małeckiego
wieloletniego pracownika naszej firmy,

dobrego Kolegi i cenionego Fachowca.

Rodzinie i Najbliższym przekazujemy głębokie 

wyrazy współczucia.

 Zarząd oraz pracownicy  firmy Enervigo Sp. z o.o.

REKLAMA

REKLAMAREKLAMA

REKLAMA

KONDOLENCJE

1 lutego
Marek Filip (1967)

6 lutego
Janina Ołub (1958)

7 lutego
Jan Wójcik (1948)

Adam Piątek (1963)

8 lutego
Barbara Graniczka (1962)
Zofia Maziarska (1936)
Helena Barnat (1927)
Marcin Kusina (1985)

9 lutego
Helena Cieśla (1935)

Tadeusz Bednarczyk (1940)
Ludmiła Kaszuba (1941)
Maria Makowska (1936)

10 lutego
Stanisław Żądło (1928)

Tadeusz Gancarz (1931)

Grzegorz Kusek (1979)
Wiesław Krużel (1949)
Dariusz Małecki (1964)

Kazimierz Dziekan (1955)
Władysława Marcićkiewicz 

(1938)
Czesław Faron (1963)

11 lutego
Józef Kukiełka (1950)

Janina Michocka (1927)
Danuta Róg (1947)

Wiktor Augustyn (1990)
Olga Mróz (1935)
Jan Stypa (1935)

Władysław Szot (1932)

12 lutego
Leon Ciemięga (1935)
Zbigniew Stróż (1950)
Anna Wolanin (1932)
Jan Rzeszutek (1951)

13 lutego
Jan Ramik (1945)

Cecylia Wójcik (1935)
Henryk Byrski (1944)

Zmarli
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Jest dalszy ciąg sprawy pro-
boszcza z parafii w Borkach 
Nizińskich w powiecie mielec-
kim. Ksiądz odprawiał nabo-
żeństwo i rozdawał komunię 
wiernym, mimo obowiązkowej 
kwarantanny. Teraz unika 
spotkania z policją.

Przypomnijmy. Do tej sytu-

acji doszło w środę, 19 stycznia, 
po godzinie 17. Według informa-

cji przekazanych przez mielecką 
policję mundurowi byli w trak-

cie sprawdzania osób, które 
przebywają obecnie na kwaran-

tannie. Jedną z nich był właśnie 
ksiądz Ryszard W., proboszcz 
parafii w Borkach Nizińskich. 
Funkcjonariusze nie zastali go 

na plebanii, nie odbierał także 
telefonu. Zajrzeli więc do ko-

ścioła.
Tam ksiądz spokojnie odpra-

wiał mszę świętą. Po jej zakoń-

czeniu wymknął się ze świątyni 

tylnymi drzwiami. Kościelny za 
to tłumaczył, że nie zna księdza, 
który przed chwilą prowadził na-

bożeństwo.
- Ksiądz naraził inne osoby 

na zarażenie. Grozi mu za to 
rok pozbawienia wolności. Jeśli 
chodzi o wykroczenie, to mandat 
może wynosić 500 złotych - wy-

jaśniała wtedy oficer prasowa 
Komendy Powiatowej Policji 
w Mielcu, podkomisarz Urszula 
Chmura. 

Według informacji przeka-

zanych przez Gazetę Wyborczą 
ksiądz i kościelny zignorowa-

li wezwanie na przesłuchanie 
w Komendzie Powiatowej Po-

licji w Mielcu. 10 lutego ksiądz 
wraz z kościelnym mieli zjawić 
się na przesłuchaniu w mielec-

kiej komendzie. Śledczy czekali 
nadaremno. - Nie podali żadnej 
przyczyny nieobecności - uzu-

pełnia podkomisarz Urszula 
Chmura. 

Wysłane zostało drugie we-

zwanie. Teraz konsekwencje 
braku przyjścia do komendy 
mogą być poważniejsze: wnio-

sek do prokuratury o wydanie 
nakazu na doprowadzenia na 
przesłuchanie.

Policjanci sporządzili rów-

nież notatki, które trafiły do 
Powiatowego Inspektora Sa-

nitarnego w Mielcu. Zgodnie 
z obowiązującymi przepisami za 
nieprzestrzeganie kwarantanny 
grozi kara grzywny nawet do 30 
tysięcy złotych. Wciąż nie ma 
żadnych informacji o ukaraniu 
księdza przez Kurię Diecezji 
Sandomierskiej. Zaraz po zaj-
ściu otrzymaliśmy taką odpo-

wiedź od rzecznika prasowego 
Kurii Diecezji Sandomierskiej, 
księdza Grzegorza Słodkowskie-

go: - Kuria obecnie sprawdza in-

formację na temat zachowania 
księdza w Borkach Nizińskich.

� red

Proboszcz nie stawił  
się na policji

35-letni mieszkaniec By-
tomia znęcał się fizycznie 
i psychicznie nad rodziną za-
mieszkującą w gminie Prze-
cław. Grozi mu do 5 lat po-
zbawienia wolności.

Zawiadomienie o znęca-

niu się nad członkami rodziny 
przez 35-letniego mężczyznę 
trafiło na policję pod koniec 
grudnia 2021 roku. Wtedy, 
tuż po interwencji policyjnej, 
mężczyzna został zatrzymany. 
Z relacji bliskich wynikało, że 
mężczyzna będąc pod wpły-

wem alkoholu, popychał oraz 
szarpał domowników, stoso-

wał także przemoc psychiczną, 
wyzywając i grożąc pozbawie-

niem życia. Policjanci sporzą-

dzili Niebieską Kartę, a tak-

że wydali mężczyźnie nakaz 

opuszczenia miejsca zamiesz-

kania oraz zakaz zbliżania się 
do rodziny i jej bezpośrednie-

go otoczenia przez najbliższe 
14 dni.

Zebrany materiał dowodo-

wy pozwolił także przedstawić 
mężczyźnie zarzut znęcania 
się nad matką oraz innymi 
członkami rodziny. Na wnio-

sek policji, prokurator zastoso-

wał wobec zatrzymanego poli-
cyjny dozór i zakaz zbliżania 
się do pokrzywdzonych.

Jak ustalili funkcjonariu-

sze w trakcie prowadzonego 
postępowania, podejrzany 
mężczyzna nie stosował się do 
nałożonych na niego środków 
zapobiegawczych. W związku 
z tym policjanci, za pośred-

nictwem prokuratury, wy-

stąpili z wnioskiem do sądu 

o zastosowanie środka zapo-

biegawczego w postaci aresztu 
na okres trzech miesięcy, do 
którego sąd przychylił się. Za 
przestępstwo znęcania się nad 
rodziną mężczyźnie grozi do 5 
lat pozbawienia wolności.

Policjanci przypomina-

ją o tym, że ofiara przemocy 
może liczyć na pomoc wielu 
instytucji, przede wszystkim 
policji, trzeba tylko zacząć 
działać. Funkcjonariusze ape-

lują nie tylko do samych ofiar, 
ale również do świadków prze-

mocy, którymi są najczęściej 
inni członkowie rodziny lub 
sąsiedzi. Reagowanie na prze-

moc daje ogromne wsparcie 
ofiarom i pozwala na wyrwa-

nie się ze spirali przemocy.
� MW

Znęcał się nad rodziną

Druhowie z OSP oraz funk-
cjonariusze PSP z różnych 
jednostek z regionu (między 
innymi OSP Tuszyma i OSP 
Jaślany) wzięło udział w szko-
leniu dotyczącym technik siło-
wego otwierania drzwi, kłódek 

i zamków.

Wykłady odbyły się 12 lute-

go w Białobrzegach. W trakcie 
wykładów oraz ćwiczeń prak-

tycznych strażacy-ratownicy 
poznali różne techniki uzyski-

wania dostępu do zamkniętych 
pomieszczeń. 

- Doświadczenie zdobyte 
w czasie zajęć usprawni prowa-

dzenie działań ratowniczo-ga-

śniczych - podkreślali uczest-
nicy. pt

Otwórz, by ratować

Wszyscy�uczestnicy�warsztatów.
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Strażacy z Radomyśla Wiel-
kiego uczestniczyli w akcji 
gaszenia pożaru sadzy w ko-
minie. 9 lutego przed godziną 
21.00 dostali wezwanie.

W wielu przypadkach udało-

by się uniknąć pożarów, gdyby 
właściciele obiektów dbali o ko-

miny odprowadzające produkty 
spalania z pieców ogrzewają-

cych ich domy.

Szczególne znaczenie ma 
dbałość o przewody odprowa-

dzające produkty spalania od 
palenisk opalanych paliwem 
stałym. Często przez niesprawny 

przewód kominowy dochodzi do 
pożarów budynków oraz podtru-

cia tlenkiem węgla, potocznie 
nazywanym czadem.

Jak�zapobiegać�
i�postępować�z�pożarem�

sadzy?

Często pożary sadzy spowo-

dowane są zaniedbaniami przez 
użytkowników kominów. Pod-

stawowym i najważniejszym 
błędem jest brak czyszczenia 
przewodów dymowych. Pale-

nie w piecu śmieciami, mokrym 
drewnem również prowadzi do 
osadzania się cząsteczek sadzy. 

Sadza powstaje w wyniku nie-

pełnego spalania stałego mate-

riału palnego.
Przed sezonem grzewczym, 

jak również w trakcie niego na-

leży rzetelnie przeprowadzać 
kontrolę stanu technicznego 
przewodu kominowego. Spraw-

dzamy wtedy drożność oraz 
szczelność komina. Gdy nagro-

madzona jest sadza, należy ją 
niezwłocznie usunąć, a jeżeli na-

potkamy na pęknięcia przewodu, 
należy go naprawić lub zgłosić 
to kominiarzowi, który sprawdzi 
stan komina.

� pt

Pożar sadzy w kominie

Najbliższe dwa miesiące 
w areszcie spędzi 19-letni 
mieszkaniec Mielca. Jest po-
dejrzany o spowodowanie 
obrażeń u 57-letniego męż-
czyzny oraz 6 włamań. Za 
popełnione czyny grozi mu 
kara do 10 lat pozbawienia 
wolności.

W trakcie prowadzonych 
czynności funkcjonariusze 
ustalili, że do domu 57-letnie-

go mężczyzny, pokrzywdzo-

nego, przyszedł jego znajomy, 
19-letni mieszkaniec Mielca. 
W pewnym momencie młody 
mężczyzna, z niewiadomych 
przyczyn, owinął kij mate-

riałem, podpalił i zaczął ude-

rzać 57-latka po całym ciele. 
Sprawca tego ataku został za-

trzymany i trafił do policyjne-

go aresztu.

Zebrany materiał dowo-

dowy pozwolił przedstawić 
19-letniemu mężczyźnie za-

rzut narażenia na bezpośrednie 

niebezpieczeństwo utraty ży-

cia albo ciężkiego uszczerbku 
na zdrowiu pokrzywdzonego. 
Podczas wykonywanych czyn-

ności okazało się, że młody 
mężczyzna ma jeszcze na 
swoim koncie 6 włamań. Do 
ostatniego włamania doszło na 
ulicy Wojsławskiej w Mielcu, 
między 3 a 5 lutego br. 19-latek 
ukradł wtedy z jednej z pose-

sji między innymi motorower, 
metalowe regały oraz pompę. 
Pokrzywdzony wycenił straty 
na kwotę 10 tysięcy złotych.

Na wniosek policji, popar-
ty przez mielecką prokuratu-

rę, sąd zdecydował wczoraj 
o tymczasowym aresztowaniu 
19-latka na okres dwóch mie-

sięcy. Za popełnione przestęp-

stwa grozi mu do 10 lat pozba-

wienia wolności. W sprawie 
trwają dalsze czynności.

� Teklak

Z ogniem 
na kolegę

Rozlany�olej

10 lutego przed godziną 
21:00 mieszkańców Chorze-

lowa zbudził dźwięk syreny 
alarmowej. Strażacy z Ochot-
niczej Straży Pożarnej zostali 
wezwani do remizy. Powodem 
uruchomienia syreny była 
plama oleju, która stwarzała 
zagrożenie na drodze w Cho-

rzelowie.

Transport�pacjenta

12 lutego około 22.30 jed-

nostka OSP Tuszyma została 
zadysponowana przez Powia-

towe Stanowisko Kierowania 
Komendanta Powiatowego 
Państwowej Straży Pożarnej 
w Mielcu do miejscowości Do-

brynin. Tam zespół ratownic-

twa medycznego potrzebował 
pomocy w przetransportowa-

niu pacjenta z łóżka do karetki. 

Wypadek�na�obwodnicy

Tuż przed godzina 12.00 
w poniedziałek (14 lutego) 
doszło do dość groźnie wy-

glądającego wypadku. Na 
mieleckiej obwodnicy w miej-
scowości Szydłowiec kierow-

ca pojazdu ciężarowego z nie-

wyjaśnionych przyczyn stracił 
panowanie nad pojazdem i wy-

padł z jezdni.
� pt

Szczęśliwie zakończyła się ak-
cja poszukiwawcza 15-letniej 
mieszkanki Mielca.

Dziewczyna 11 lutego po 
południu wyszła z domu i przez 
długi czas nie dawała żadne-

go znaku życia swoim bliskim. 

Mielecka policja poinformowa-

ła, że dziewczyna odnalazła się 
dopiero w nocy 13 lutego przed 
godziną 2.00 w nocy.

� pt

15-latka odnaleziona

STRAŻ
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Około 5:30 w środę (9 lutego) 
wybuchł pożar domu na ulicy 
Majowej w Mielcu. Mieszka-
jący w nim Darek obudził się 
nad ranem, czując swąd dymu. 
W tym samym momencie ze-
rwał się na nogi. Kiedy otworzył 
drzwi od swego pokoju, ujrzał 
ogień opanowujący już znaczną 
część domu. W pierwszej chwili 
zaczął ratować swych rodziców, 
którzy nie byli już w stanie sami 
go opuścić. Bliscy zorganizowali 
zbiórkę dla mielczanina.

- W nocy z 8/9 lutego Darko-

wi załamał się całkowicie świat. 

W jego domu wybuchł pożar. 
Mężczyzna mieszkał tam ze swo-
imi rodzicami, którzy nie są w peł-
ni sprawni i potrzebują ciągłej 
opieki ze strony syna - informuje 
założycielka zbiórki, Agnieszka. 

Dariusz obudził się nad ranem, 
czując swąd dymu. W tym samym 
momencie zerwał się na nogi. Kie-
dy otworzył drzwi od swego poko-
ju, ujrzał ogień opanowujący już 
znaczną część domu. W pierwszej 
chwili zaczął ratować swych ro-
dziców, którzy nie byli już w sta-
nie sami opuścić domu. Następnie 
zawiadomił wszelkie służby i udał 
się do sąsiadów po pomoc.

- Ubrany był jedynie w bokser-
ki, w których spał, cały we krwi i w 
płaczu, że potrzebuje pomocy, po-
nieważ nie był sam w stanie opa-
nować ognia. W tej samej chwili 
udaliśmy się wszyscy, by pomóc 
sąsiadowi - relacjonuje sąsiadka. 
- Ze swojej strony podarowaliśmy 
chłopakowi ubrania, wszystko, co 
znajdowało się w domu, podczas 
akcji pożarniczej zostało zniszczo-
ne - dodaje. 

Dom nie był ubezpieczony. 
Darek (28-letni chłopak) nie jest 
w stanie sam wyremontować 
domu, który spłonął w znacznej 
części, ponieważ jest on głów-

ną osobą zajmującą się domem 
i rodzicami. Pensja, którą dostaje 
w zakładzie pracy, wystarcza mu 
jedynie na podstawowe potrze-
by. Zaciągnął już kredyt kilka lat 
temu na zakup centralnego ogrze-

wania, wymianę okien. Niestety, 
podczas pożaru wszystko zostało 
zniszczone.

- Myślę, że każda pomoc zo-
stanie przez nich przyjęta, poczy-
nając od ubrań. Dom jest w stanie 

nie do zamieszkania. Wchodząc 
do domu, można odczuć unoszą-
cy się zapach spalenizny. Ściany, 
jak widać na zdjęciach, są do 
kapitalnego remontu, wszystkie 
podłogi muszą zostać wymie-
nione, ponieważ w wyniku akcji 
gaśniczej zostały zalane. Wszel-
kie pomieszczenia znajdujące 
się w domu wymagają general-
nego remontu (poczynając od 
elektryki). Rodzina ta znajduje 
się obecnie w krytycznej sytu-
acji. Każda najmniejsza pomoc 
skierowana w ich stronę zostanie 
odwzajemniona uśmiechem peł-
nym wdzięczności i z pewnością 
poruszeniem ich serc, iż bezinte-
resowna pomoc istnieje - apeluje 
organizatorka zbiórki Agnieszka.

Teklak

Ogień strawił dom

Całe wnętrze wymaga remontu.

F
o
t.
 s

c
re

e
n
 z

rz
u
tk

a

N O W O Ś C I  W Y D A W N I C Z E

Nic tak nie oddala od szczęścia, jak 
jego udawanie. Przekonują się o tym 
Naomi i Nicholas z powieści Sarah 
Hogle, których związek właśnie prze-
chodzi kryzys. Mogliby się rozstać, ale… 
nikt z nich nie chce pokrywać gigantycz-
nych kosztów odwołanego wesela. Po-
stanawiają więc wcielić w życie diabel-
ski plan, czyli zmusić partnera, by jako 
pierwszy zerwał zaręczyny. Które z nich 
wyjdzie z tej wojny zwycięsko? „Mi-
łosny układ” to tryskająca złośliwym 
humorem, błyskotliwa i pełna emocji 
komedia romantyczna o parze, która na 
krótko przed ślubem zaczyna żywić do 
siebie głęboką niechęć, by później zako-
chać się w sobie na nowo. Premiera już 
26 stycznia.

Naomi Westfi eld uważa, że jej narzeczo-
ny Nicholas Rose to chodzący ideał: otwiera 
przed nią drzwi i zawsze pamięta, co zamówić 
w restauracji, poza tym należy do zamożnej 
i powszechnie szanowanej rodziny, do jakiej 
pragnęłaby wejść każda dziewczyna. Za trzy 
miesiące staną przed ołtarzem, a wystawny 
ślub, który szykują, będzie wydarzeniem towa-
rzyskim roku.

Jednak mimo wszystkich zalet Nicholasa 
Naomi nie czuje się u jego boku szczęśliwa. 
Rozważa nawet zerwanie zaręczyn, ale wtedy 
dociera do niej, że jest problem: ten, kto odwoła 
ślub, będzie musiał z własnej kieszeni pokryć 
niebotyczne koszty niedoszłego wesela. Kiedy  
odkrywa, że Nicholas też myśli o rozstaniu, 
zaczynają prowadzić wojnę podjazdową, któ-
rej celem jest doprowadzenie przeciwnika do 
wywieszenia białej fl agi. Ich bronią są złośliwe 
kawały i podstępy, a jak wiadomo – w miłości 
i na wojnie wszystkie chwyty są dozwolone!

Im bliżej wielkiego dnia, tym ich determi-
nacja słabnie. W sytuacji, w której oboje nie 
mają nic do stracenia, wreszcie mogą pokazać 
swoje prawdziwe charaktery. Wówczas z za-
skoczeniem odkrywają, że gdy presja znika, 

doskonale bawią się w swoim towarzystwie.
„Miłosny układ” to urocza i przezabawna 

komedia romantyczna, która pokazuje, że dro-
ga do szczęśliwej przyszłości we dwoje bardzo 
rzadko bywa usłana różami. Pełna świeżości 
powieść Sarah Hogle stanowi inteligentną 
i dowcipną ilustrację zasady, że nad udanym 
związkiem należy pracować, a fundamentem 
każdej relacji uczuciowej powinna być szcze-
rość wobec siebie i partnera. „Miłosny układ” 
zachwyci wielbicielki twórczości Samanthy 
Young, Abby Jimenez oraz Christiny Lauren. 
Cięty humor, dialogi rodem z najzabawniej-
szych komedii, subtelnie budowane erotyczne 
napięcie oraz charyzmatyczni bohaterowie, któ-
rych nie sposób nie polubić – to wszystko spra-
wia, że powieść Hogle czyta się jednym tchem!

Sarah Hogle – amerykańska pisarka miesz-
kająca w południowym Ohio, mama trójki dzie-
ci. Wolny czas spędza na oglądaniu programów 
rozrywkowych, planowaniu zabawnych psiku-
sów i zabieganiu o atencję męża. Jej marzeniem 
jest zamieszkać w nawiedzonym zamczysku 
pośrodku leśnej głuszy. Komedia romantyczna 
„Miłosny układ” to jej debiutancka powieść.

Miłosny układ

SYGNAŁY 
CZYTELNIKÓW
DZWOŃCIE LUB PISZCIE ZE WSZYSTKIMI SPRAWAMI

17 788 41 80
sygnalyczytelnikow@korso.pl
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Przyjdź, pokochaj, adoptuj. Kontakt w sprawie adopcji: 888668536 | Oaza dla 
Zwierząt Mielec pt

Kącik adopcyjny
Mafii jest przecudownym 
młodym psem w typie 
shar  pei. Ma w sobie 
mnóstwo energii i bardzo 
lubi kontakt z człowie-
kiem. Ładnie chodzi na 
smyczy. Bardzo tęskni 
za domem, jednak do tej 
pory nie odnalazł się jego 
właściciel. Będzie wspa-
niałym psem dla osoby 
aktywnej. Nie wiemy jesz-
cze, jaki ma stosunek do 
innych zwierząt.

Szarek przez lata był niezauważalny, 
uznawany był za dzikiego psa. Daliśmy 
mu szansę, aby mógł stać się psem ad-
opcyjnym. W ciągu kilkunastu tygodni 
stał się prawdziwym kanapowcem. Co-
raz lepiej chodzi na smyczy. Bardzo lubi 
drapanie za uchem. Mamy nadzieję, że 
z każdym dniem coraz bardziej będzie 
ufał człowiekowi i zrozumie, że człowiek 
może być dobry. Zachęcamy do odwie-
dzin Szarka i świadomej adopcji. Każdy 
pies zasługuje na dom. 

eprasa.pl 6638ca31c3
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Grupa ok. 160 mielczan cze-

kała od poniedziałkowego 
popołudnia przed urzędem 
miasta. Co było powodem ko-

lejki, przywodzącej na myśl 
miniony ustrój? To nabór 

uzupełniający dofinansowa-

nie unijne do instalacji OZE 
dla mieszkańców.

Wielu z mielczan koczo-

wało na zmianę przez całą 
noc. Przed mieleckim urzędem 
utworzyła się nawet lista ko-

lejkowa i rozdawano numerki. 
To oddolna inicjatywa samych 
mieszkańców. Panował spokój 
i porządek.

- Każdemu z nas zależy na 
tym, żeby zamontować insta-

lację, więc nie dziwię się, że 
są tutaj takie tłumy. To dobra 
dotacja, bo faktycznie znacz-

nie obniży koszty instalacji. Po 
prostu warto, bo nie wiadomo 
kiedy znowu będzie taka oka-

zja. Dlatego przyszedłem już 
wczoraj. Zapisałem się, jest 
kolejka i czekam - powiedział 
nam jeden z mieszkańców.

- Moim zdaniem urząd po-

winien zorganizować zapisy 
elektroniczne. Wtedy może 
byłoby to bardziej sprawiedli-
we. Ewentualnie przyjąć tylko 
takie wnioski, które spełniają 
konkretne wymagania. W efek-

cie po prostu musieliśmy tu 
stać całą noc... - komentuje 
inny mielczanin.

Po otwarciu urzędu całą 
procedurę składania wniosków 
przeprowadzono bardzo spraw-

nie. Kolejka bardzo szybko się 
zmniejszała. 

Składanie deklaracji odby-

wało się bardzo sprawnie.
- Zainteresowanie wnio-

skami o dofinansowanie do 
odnawialnych źródeł energii 
jest rzeczywiście ogromne. 
Mieszkańcy chcą unowocze-

śniać swoje gospodarstwa 
domowe i korzystać z proeko-

logicznych rozwiązań, tym bar-
dziej że można uzyskać duże 
dofinansowanie sięgające 85 
procent ponoszonych kosztów 

- komentuje prezydent Miel-
ca, Jacek Wiśniewski. - Jako 
urząd w krótkim okresie czasu 
musieliśmy wykonać ogromną 
pracę przy weryfikacji wcze-

śniej złożonych wniosków, aby 
jak największa grupa osób za-

interesowana taką inwestycją 
mogła skorzystać z dofinanso-

wania. Chcieliśmy składanie 
wniosków rozłożyć w cza-

sie przy zachowaniu pełnej 
transparentności i dostępności 
dla wszystkich naszych miesz-

kańców. Nie byliśmy w stanie 
zrobić tego inaczej niż tak, aby 
decydowała kolejność zgło-

szeń. Nie udało się uniknąć ko-

lejki, ale z tego co już wiemy, 
ta kolejka przed urzędem jest 
dobrze zorganizowana, zdy-

scyplinowana. Wszyscy muszą 
się wykazać cierpliwością, o co 
zresztą apeluję, a my ze swojej 
strony zrobimy wszystko co 
w naszej mocy, aby przyjmo-

wanie wniosków przebiegało 
jak najsprawniej - zapewnił 
prezydent.

Za czym ta kolejka stoi?

Dobiegł końca proces we-

ryfikacji dotychczasowych 
uczestników Projektu „Popra-

wa jakości powietrza poprzez 
montaż instalacji OZE w go-

spodarstwach domowych z te-

renu Gminy Miejskiej Mielec”.
Wciąż dostępne dla miesz-

kańców były następujące insta-

lacje:

INSTALACJE SOLARNE
Zestaw kolektorów słonecz-

nych 2 kolektory płaskie +za-

sobnik 250 l – 14 instalacji
Zestaw kolektorów słonecz-

nych 3 kolektory płaskie +za-

sobnik 300 l – 19 instalacji
Zestaw kolektorów słonecz-

nych 4 kolektory płaskie +za-

sobnik 400 l – 1 instalacja

INSTALACJE 
FOTOWOLTAICZNE
Instalacja fotowoltaiczna 

o mocy ok. 2,31 kWp (7 pane-

li) – 28 instalacji
Instalacja fotowoltaiczna 

o mocy ok. 3,3 kWp (10 pane-

li) – 86 instalacji
Instalacja fotowoltaiczna 

o mocy ok. 4,62 kWp (14 pane-

li) – 71 instalacji
POMPY

Powietrzna pompa ciepła 
CO* do 15 kW – 4 szt.

Powietrzna pompa ciepła 
CO* powyżej 15 kW – 6 szt.

Powietrzna pompa c.w.u. 
ok. 300 l – 26 szt.

KOTŁY
Kocioł centralnego ogrze-

wania opalany biomasą – 7 szt.

Nabór deklaracji od miesz-

kańców prowadzony będzie 
w terminie do 16 lutego 2022 r.

 MW

Kolejka jak za komuny

Kolejka rodem z poprzedniego ustroju
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Od połowy stycznia na ulicach 
Mielca można spotkać śmieciar-

ki oklejone pracami przygoto-

wanymi przez uczniów szkół 
podstawowych w ramach kon-

kursu „Ekoświat za 100 lat”.

Konkurs został zorganizowa-

ny przez Miejskie Przedsiębior-
stwo Gospodarki Komunalnej Sp. 
z o.o. oraz Przedsiębiorstwo Usług 
Komunalnych EMPOL Sp. z o.o., 

pod honorowym patronatem Pre-

zydenta Miasta Mielca.
Uczestnicy konkursu mieli 

przedstawić w formie pracy pla-

stycznej wizję ekologicznego 
świata przyszłości. Zainteresowa-

nie konkursem było bardzo duże 
– wpłynęło aż 269 prac.

Uroczyste wręczenie nagród 
miało miejsce 17 listopada 2021 
roku w Miejskiej Bibliotece Pu-

blicznej w Mielcu. Dodatkową 

nagrodą dla dzieci było oklejenie 
zwycięskimi pracami samocho-

dów komunalnych.
Trzy najlepsze prace przygo-

towane przez 9-letnią Lenę Dul, 
13-letnią Magdalenę Krawczyk 
oraz 16-letniego Marcina Zycha 
mogą zobaczyć wszyscy miesz-

kańcy naszego regionu. Ponadto 
na śmieciarkach zostały umiesz-

czone cztery prace innych nagro-

dzonych uczestników konkursu.
Rysunki zostały naklejone na 

śmieciarkach zasilanych gazem 
ziemnym, zakupionych przez 

MPGK Sp. z o.o. w ramach wy-

miany taboru na bardziej ekolo-

giczny.
Pojazdy napędzane CNG emi-

tują zdecydowanie mniej szko-

dliwych związków do atmosfery, 
spełniają wysokie wymagania 
normy EURO VI, a co najważ-

niejsze, praktycznie nie emitują 
żadnych cząstek stałych (sadzy).

Ekologiczne śmieciarki są 
dużo cichsze od aut zasilanych 
olejem napędowym, dlatego do-

skonale sprawdzają się w środo-

wisku miejskim. Teklak

Kolorowe śmieciarki

Zamów indywidualną prenumeratę KORSO na 2022 rok w urzędzie 

pocztowym lub w punkcie sprzedaży RUCH

ZAPRENUMERUJ

półroczna - 94,75 zł
cena gazety - 3,79 zł

kwartalna - 46,68 - 50,57 zł
cena gazety - 3,89 zł

miesięczna - 13,96 - 17,45 zł*
cena gazety - 3,99 zł

* W zależności od liczby wydań

pocztowym lub w punkcie sprzedaży RUCHpocztowym lub w punkcie sprzedaży RUCHpocztowym lub w punkcie sprzedaży RUCH

AUTOPROMOCJA

eprasa.pl 6638ca31c3
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Według danych na zaburzenia 
psychiczne cierpi około 8 milio-
nów dorosłych Polaków, z któ-
rych co roku 1,5 miliona trafia 
do szpitali psychiatrycznych. 
Wielu potrzebujących pomocy 
mieszka w powiecie mieleckim. 
Dlatego radna powiatowa Ma-
ria Należna złożyła interpelację 
do starosty i Zarządu Powiatu 
Mieleckiego w sprawie utwo-
rzenia Centrum Zdrowia Psy-
chicznego w Mielcu. Czy jest na 
to szansa?

- Celem mojej interpelacji jest 

zapewnienie opieki nad pacjentem 

w jego własnym środowisku. Wie-

le osób cierpi z powodu zaburzeń 
psychicznych, a jeszcze więcej 
zmaga się z problemami natury 
psychicznej występującymi w ro-

dzinie czy w środowisku pracy. 
Często słyszymy o tragediach lu-

dzi, którzy nie poradzili sobie bez 
pomocy, o zaburzeniach depresyj-
nych, o próbach samobójczych, 
samobójstwach. Problemy te 
powszechnie zdarzają się także 
w naszym środowisku – czyta-

my w interpelacji radnej Marii 
Należnej.

Takie centra już powstały 
w Polsce

Jak argumentuje dalej radna, 
w naszym kraju wprowadzono 
pilotażowy Narodowy Program 
Ochrony Zdrowia Psychicznego 
na lata 2017-2022, a w ramach 
tego programu powstały m.in. 
33 centra zdrowia psychicznego. 
Program określa strategię mającą 
na celu działania takie jak: za-

pewnienie osobom z zaburzenia-

mi psychicznymi kompleksowej, 
wszechstronnej i powszechnie 
dostępnej opieki zdrowotnej oraz 
innych form opieki i pomocy nie-

zbędnej do życia w środowisku 
rodzinnym i społecznym. Celem 
programu jest m.in. upowszech-

nienie środowiskowego modelu 
psychiatrycznej opieki zdrowot-
nej.

Na stronie internetowej progra-

mu czytamy, że „Pilotaż ma trwać 
do końca 2022 roku, po czym cen-

trów ma powstać więcej.”
- Należy zatem podjąć działa-

nia, aby na terenie powiatu mie-

leckiego utworzyć takie centrum 
– wnioskuje Maria Należna.

Szpital odpowiada

- Wojewoda Podkarpacki 31 
grudnia 2021 r. ogłosił zatwier-
dzony przez Ministra Zdrowia 
wojewódzki plan transformacji 
dla województwa podkarpackiego 

na lata 2022-2026. Jednym z wy-

zwań sytemu opieki zdrowotnej 
ujętym w planie jest poprawa za-

bezpieczenia kadr medycznych 
dla systemu opieki psychiatrycz-

nej dla dzieci i młodzieży oraz dla 
dorosłych. W tym celu niezbędne 
są działania inwestycyjne oraz or-
ganizacyjne, mające na celu stwo-

rzenie sieci Centrów Zdrowia Psy-

chicznego dla dorosłych oraz sieci 
placówek opieki psychologicznej 
i psychiatrycznej dla dzieci i mło-

dzieży według modelu 3 pozio-

mów referencyjnych. Jak czytamy 

dalej, w planie powiat mielecki ma 
utworzyć około 28 łóżek w celu 
zapewnienia dostępności do sta-

cjonarnej opieki psychiatrycznej 
dla dorosłych, zwłaszcza w odnie-

sieniu do przypadków pilnych, po-

przez dostosowanie istniejących 
zasobów do potrzeb zdrowotnych 
ludności oraz zapewnienie szer-
szego dostępu do opieki środowi-
skowej – czytamy w odpowiedzi 
sporządzonej przez Małgorzatę 
Topolską, zastępcę dyrektor ds. 
administracyjno-eksploatacyjnych 
Szpitala Specjalistycznego im. 
Edmunda Biernackiego w Mielcu. 

Jak informuje mielecki szpital, 
Narodowy Fundusz Zdrowia dnia 
14 października ubiegłego roku 
zwrócił się do Starosty Powiatu 
Mieleckiego z propozycją, aby 
Szpital Specjalistyczny w Mielcu 
był realizatorem Centrum Zdro-

wia Psychicznego typu A dla 
pacjentów powiatu mieleckiego. 
Szpital z aprobatą przychylił się 
do propozycji Narodowego Fun-

duszu Zdrowia. 

Jest taka potrzeba

- Obecnie w powiecie mie-

leckim funkcjonuje tylko jedna 
poradnia zdrowia psychicznego, 
brakuje oddziału stacjonarnego 
i oddziału dziennego psychia-

trycznego dla dorosłych. Mając na 
uwadze troskę o zdrowie miesz-

kańców powiatu mieleckiego, 
uzasadnionym jest utworzenie 

Centrum Zdrowia Psychicznego 
w naszym regionie – odpowiada 
radnej Małgorzata Topolska.

Szpital zaznaczył, że prze-

szkoda, jaka może się pojawić 
w przypadku organizowania 

Centrum Zdrowia Psychicznego, 
wiąże się z problemami kadro-

wymi. Niestety w Polsce brakuje 
lekarzy psychiatrów, pielęgniarek 
psychiatrycznych i psychologów 
klinicznych, a także chętnych do 
pracy w sektorze publicznym psy-

choterapeutów.
Aby takie centrum powstało 

w Mielcu, trzeba znaleźć specja-

listów i pieniądze. Czy to się uda 
mieleckiemu starostwu i władzom 
szpitala – czas pokaże. Jak wynika 
z przedstawionych danych, po-

trzeby w tym zakresie są ogromne.
 AŁ

Czy w Mielcu powstanie 
Centrum Zdrowia Psychicznego?

Radna powiatowa Maria Należna wnioskuje do starostwa o utworzenie 
Centrum Zdrowia Psychicznego w Mielcu.

Szacuje się, że na zaburzenia 
psychiczne cierpi około 8 min 
dorosłych Polaków, z których 
co roku 1,5 mln trafia do szpitali 
psychiatrycznych. Jak pokazało 
ogólnopolskie badanie Epidemio-
logii Zaburzeń Psychiatrycznych i 
Dostępności Psychiatrycznej Opie-
ki Zdrowotnej, prawie co czwarty 
Polak (23,4 proc.) zmaga się z 
przynajmniej jednym zaburzeniem 
psychicznym. Najpowszechniejsza 
jest depresja określana mianem 
epidemii XXI wieku. Dodatkowo 
pandemia koronawirusa spowo-
dowała spustoszenie w zdrowiu 
psychicznym na całym świecie. 
Nowoczesne opracowanie modelu 
opieki psychiatrycznej realizowane 
w Centrum Zdrowia Psychicznego 
opiera się na leczeniu środowi-
skowym tzn. przesunięciu ciężaru 
opieki psychiatrycznej z leczenia 
szpitalnego na rzecz opieki środo-
wiskowej realizowanej w środowi-
sku lokalnej społeczności, możli-

wie blisko miejsca, w którym żyje 
pacjent. Multidyscyplinarne zespoły 
zdrowia psychicznego składają się 
z lekarzy, pielęgniarek, psycholo-
gów i psychoterapeutów, terapeu-
tów środowiskowych, asystentów 
zdrowienia, pracowników pomocy 
społecznej i trenerów profilaktyki. 
Osoby znajdujące się w kryzysie 
psychicznym mogą zgłaszać się 
do Punktu Zgłoszeniowo- Konsul-
tacyjnego, gdzie przeszkolony pra-
cownik udzieli im informacji, co do 
możliwych form pomocy lub skie-
ruje na konsultację psychiatryczną 
lub psychologiczną. Każdy pacjent 
przyjęty do Zespołu ma swojego 
koordynatora opieki, czyli opieku-
na-terapeutę, z którym realizuje in-
dywidualny program terapeutyczny. 
Koordynator opieki utrzymuje także 
kontakt i współpracuje z rodziną, 
środowiskiem pacjenta, odpowied-
nimi placówkami leczącymi (szpi-
tal, poradnie) oraz innymi instytu-
cjami i organizacjami społecznymi.

Minione 12 miesięcy dla 
Gminnego Ośrodka Kultury 
w Czerminie były okresem wie-
lu zmian i inwestycji. W 2021 
roku zostały wykonane prace 
remontowe i modernizacyjne, 
które przystosowały pomiesz-
czenia na miarę XXI wieku 
oraz na miarę potrzeb miesz-
kańców gminy Czermin.

W momencie ograniczenia 
działalności Gminnego Ośrod-

ka Kultury w Czerminie w 2020 
roku z powodu sytuacji epide-

miologicznej w Polsce przepro-

wadzone zostały pierwsze prace 
remontowe i modernizacyjne. Wymieniona została wadliwa 

instalacja elektryczna w biurze. 
Rozebrano linoleum z płytami 
paździerzowymi, pod którymi 
zgromadził się grzyb i pleśń. Wy-

konano wentylację oraz ściankę 
działową, dzięki której wygospo-

darowano część socjalną dla pra-

cowników.
Końcem 2020 roku wymie-

nione zostały drzwi wejściowe do 
budynku, które w chwili obecnej 
spełniają obowiązujące standardy 
izolacji termicznej. Zainstalowa-

no zadaszenie przed wejściem 
oraz wykonano podjazd dla nie-

pełnosprawnych.
Na początku 2021 roku wy-

mienione zostały nieszczelne 
okna, następnie zmodernizo-

wano świetlicę środowiskową, 
świetlicę strażacką, łazienkę oraz 
korytarze. W ostatnich latach do-

chodziło do zwarć w instalacji 

elektrycznej – część instalacji 
była aluminiowa, część miedzia-

na. Wiele spośród przewodów 
i kabli umiejscowionych było „na 
wierzchu” w plastikowych koryt-
kach, które były łatwo dostępne. 

W kilku pomieszczeniach zo-

stała wykonana nowa instalacja 
elektryczna. Wymienione zostały 
wszystkie gniazdka i włączni-
ki. Zamontowano nowoczesne 
lampy sufitowe oraz światła led. 
Wyposażono sale, w których in-

struktorzy prowadzą zajęcia arty-

styczne. Sala zajęć artystycznych 
została wyciszona, aby umożli-
wić uczestnikom zajęć jak naj-
lepsze warunki pracy, oraz dopo-

sażona w sprzęt multimedialny. 
Sala strażacka została przygoto-

wana pod kątem prowadzenia za-

jęć tanecznych - położona została 
wykładzina z tworzyw sztucz-

nych. Przygotowano galerię, 

kącik multimedialny, strefę gier 
w świetlicy środowiskowej oraz 
małą galerię w korytarzu.

W chwili obecnej Gminny 
Ośrodek Kultury w Czerminie 
jest monitorowany. Do budyn-

ku prowadzi podjazd dla nie-

pełnosprawnych, a pomiesz-

czenia znajdują się na parterze. 
Pod względem architektonicz-

nym Gminny Ośrodek Kultury 
w Czerminie stał się bardziej 
przyjazny osobom starszym i nie-

pełnosprawnym. 
W 2021 roku poprawiono 

elewację ściany frontowej oraz 
zainstalowano napisy i logo 
Gminnego Ośrodka Kultury oraz 
Ochotniczej Straży Pożarnej. 
Pracownicy Gminnego Ośrodka 
Kultury w Czerminie dbają o te-

reny zielone przyległe do budyn-

ku Domu Strażaka. AŁ

Nowe oblicze GOK-u w Czerminie

Tak prezentuje się jedna z odnowionych sal GOK-u w Czerminie.

PRALNIA WODNA MAGIEL

pranie odzieży, kurtek puchowych, płaszczy

pranie i maglowanie pościeli, ręczników, obrusów, firan, zasłon

pranie, dezynfekowanie kocy, narzut, kołder, poduszek itp.

pranie i prasowanie odzieży ochronnej, fartuchów

ZAPRASZAMY 
od poniedziałku 

do piątku 
w godz. 7.00 - 15.00

Tel. 017 788 86 85 

lub 017 788 86 66 

Hotel Polski, 
ul. Biernackiego 12, 39-300 Mielec

Oferujemy również usługi pralnicze dla przychodni i gabinetów lekarskich
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W zeszły czwartek, 10 lutego, 
odszedł wieloletni pracownik 
Samorządowego Centrum 
Kultury, Jan Stępień. To on 

pracował przy początkach mie-
leckiego muzeum regionalnego. 
Znany był też z działalności te-
atralnej.

Był długoletnim pracownikiem 
Muzeum Regionalnego w Mielcu, 
obecnym przy jego tworzeniu od 
podstaw. Ściśle współpracował na 
tym polu z pierwszym dyrektorem 
Henrykiem Momotem.

Był regionalistą, który wyjąt-
kowo cenił historię i kulturę lokal-
ną, swoją małą Ojczyznę. Temu 
m.in. służyło założenie przez nie-
go „Mieleckich Zapisków”, które 
redagował z wielką pasją. Pisał 
artykuły poświęcone mieleckim 
twórcom, był autorem scenariuszy 
wielu wystaw muzealnych. Pisał 
wiersze, miał na koncie kilka to-
mików wierszy, pięknie malował 
kwiaty.

Jego największą pasją był 
jednak teatr i to jemu poświęcił 
ostatnie aktywne lata swego życia. 
Gdy odchodził na emeryturę, mu-
zeum wydało mu w 2014 r. książ-
kę – Historia teatru amatorskiego 
w Mielcu. Część I. 1887-1939, 
z czego był bardzo dumny, acz-
kolwiek dzieło uważał jeszcze za 
niezakończone. 

- Odszedł od nas człowiek nie-
zwykle ciepły, uczynny, koleżeń-
ski, skromny, zaangażowany bez 
reszty we wszystko, co robił, prze-
siąknięty lokalną kulturą, prawdzi-
wy pasjonat i społecznik. O wiel-
kiej kulturze osobistej - czytamy 
w komunikacie SCK.

Pogrzeb śp. Jana Stępnia miał 
miejsce we wtorek, 15 lutego. 
 SzB

Odszedł Jan Stępień

Jan Stępień był wieloletnim pracownikiem Muzeum Regionalnego w Mielcu.
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Przedsiębiorcy z regionu spo-
tkali się w Inkubatorze Przedsię-
biorczości IN-TECH 1 w ostatni 
piątek, 11 lutego. Podczas spo-
tkania poseł Fryderyk Kapinos 
przedstawił plany rządu, które 
będą dedykowane wsparciu in-
nowacji cyfryzacji fi rm.

Organizatorem wydarzenia 
była Agencja Rozwoju Regional-
nego MARR S.A. Było to spo-
tkanie konsultacyjne dla przedsię-
biorców z regionu. Zarząd Agencji 
wspólnie z posłem na Sejm Fryde-
rykiem Kapinosem przedstawili 
aktualną ofertę wsparcia przedsię-
biorców.

Dużym zainteresowaniem cie-
szyła się pożyczka płynnościowa 
POIR. Przedsiębiorcy mają do 
dyspozycji 35 mln złotych, które 
można przeznaczyć na działalność 
płynnościową w fi rmie. Nabór 
wniosków na pożyczkę trwa trzy 
dni do 16 lutego. 

Poseł Fryderyk Kapinos jako 
członek Sejmowej Komisji Cy-
fryzacji, Innowacyjności i Nowo-
czesnych Technologii zapewnił 
przedsiębiorców, że rząd planuje 
duże wsparcie na rozwój fi rm 
w dziedzinie cyfryzacji i innowa-
cyjności. Zdaniem posła Agencja 
MARR S.A. jest dobrze przygoto-
wana do tego, żeby takie fundusze 
pozyskać i dysponować je na tere-
nie Podkarpacia.

Podczas spotkania była moż-
liwość konsultacji swoich pomy-

słów z posłem Kapinosem. Ze 
względu na duże zainteresowanie 
takimi spotkaniami poseł Kapinos 
zapowiedział, że takie spotkania 
konsultacyjne będą organizowane 
cyklicznie we współpracy z Agen-
cją MARR S.A. Na kolejnym spo-

tkaniu pojawią się przedstawiciele 
Ministerstwa Funduszy i Polityki 
Regionalnej, a także parlamenta-
rzyści z Sejmowej Komisji Cyfry-
zacji, Innowacyjności i Nowocze-
snych Technologii. 
 SzB

Konsultacje z posłem

Z przedsiębiorcami spotkał się poseł Fryderyk Kapinos.
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Lokalni przedsiębiorcy mogli zapoznać się z ofertą wsparcia swoich biz­
nesów.
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Chcesz się zareklamować? Chcesz się zareklamować? Chcesz się zareklamować? 
Skontaktuj się z nami!
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Mielecka Grupa Literacka 

„Słowo” gościła w piątek, 
11 lutego, w auli Miejskiej 
Biblioteki Publicznej SCK 
w Mielcu na promocji de-
biutanckiego tomiku Ma-
rii Czechowicz „Karuzela 
z emocjami”. Autorka jest 
wrocławianką z urodzenia, 
warszawianką z zasiedzenia, 
absolwentką Wydziału Han-
dlu Zagranicznego SGPiS 
(aktualnie SGH) w Warsza-
wie. Od dwóch lat należy do 
MGL „Słowo”.

Kilka wierszy pani Marii 

ukazało się w jubileuszowym 
almanachu MGL „Słowo” zaty-
tułowanego „ W przestrzeniach 
wyobraźni”, wydanym w 2021 
roku. Promocję prowadziła 
dyrektor Miejskiej Biblioteki 
Publicznej SCK Jolanta Stry-
charz. Muzycznie rozpoczął 
spotkanie Filip Łachut, uczeń 
trzeciej klasy Państwowej 
Szkoły Muzycznej I stopnia 
im. Mieczysława Karłowicza 
w Mielcu w klasie gitary pana 
Wojciecha Gurgula. Filip roz-
począł naukę w klasie pana 
Tomasza Niećko. W styczniu 
2022 roku otrzymał wyróżnie-
nie w  Ogólnopolskim Kon-

kursie Wykonawczym Muzyki 
Dziecięcej i Młodzieżowej 
„Srebrna Szybka” w Krakowie, 
a w Mielcu podarował autorce 
tomiku i zebranej publiczności 
prawdziwą ucztę muzyczną, 
wykonując utwory na gitarę: 
Fernando Sor- Walc op. 17 
nr.2, Mauro Giuliani –Bagatela 
op.73 nr.7, Jurg Kindle-World-
-Variations, Jurg Kindle –Har-
ley-Davidson.

Wszyscy uczestnicy promo-
cji uczcili minutą ciszy zmarłe-
go 10 lutego 2022 roku śp. Jana 
Stępnia - poetę należącego od 
2006 roku do MGL „Słowo”, 
byłego prezesa TMZM, człon-
ka KŚT, aktora, recytatora, 
autora książek o tematyce hi-
storycznej, muzealnika i wspa-
niałego człowieka. W hołdzie 
dla śp. Jana Stępnia Elżbieta 
Witek przeczytała wiersz Alek-
sandry Piguły „Mistrz”.

Jolanta Strycharz przedsta-
wiła sylwetkę Marii Czecho-
wicz, oddając następnie głos 
prezesowi TMZM – Januszowi 
Chojeckiemu, który, jak dowie-
działa się publiczność, jest ko-
legą autorki tomiku ze studiów. 
Maria Czechowicz przedstawi-
ła się publiczności, odczytując 
wstęp do zbiorku, a Ewelina 

Łopuszańska, autorka posło-
wia, również je zaprezentowa-
ła. Recytatorki, wspomniana 
już Elżbieta Witek i Maria Or-
łowska, zaprosiły uczestników 
spotkania na karuzelę wierszy 
Marii Czechowicz . Ta niezwy-
kle emocjonalna podróż, pełna 
zwrotów akcji, niezwykłego 
dowcipu i mądrości, przepla-
tana występami Filipa, dostar-
czyła zgromadzonej publiczno-
ści wielu wzruszeń. 

Spotkanie uwieczniły zdję-
cia autorstwa reporterów i  
fotografów z portalu „W cie-
niu jupiterów” oraz instruktor 
MBP p. Marty Nowakowskiej. 
Następnie autorka „Karuzeli 
z emocjami” Maria Czecho-
wicz podpisywała tomiki i dłu-
go rozmawiała z uczestnikami 
spotkania. Pani Maria przezna-
czyła pieniądze z wydanego 
tomiku na cele charytatywne, 
podkreślając, że dobro jakiego 
doświadcza, zawsze powraca.

Prezes SŁOWA wyraziła 
nadzieję, że to dopiero począ-
tek pięknej drogi poetyckiej 
Marii Czechowicz, drogi peł-
nej emocji i wzruszeń, życząc 
jednocześnie poetce kontynu-
acji poetyckiej twórczości.

 Aleksandra Piguła

Karuzela z emocjami

Autorka tomiku „Karuzela z emocjami”- Maria Czechowicz.
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Wszyscy uczestnicy przedmiotowego wydarzenia.
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Wszyscy jako dzieciaki bawi-
liśmy się w ciuciubabkę - szu-
kanie z zawiązanymi oczami. 
Dzisiaj nam dorosłym ciuciu-
babkę przypomina ustawa 
Polski Ład - ład kojarzy się 
z porządkiem, a nie z bałaga-
nem czy bajzlem.

Zapowiedzi dotyczące Pol-
skiego Ładu - miały dawać wiele 
korzyści - do 30 tys. zł. docho-
dy bez podatku. No ale, ale....
naprawdę? Niestety wymyślono 
niespodziankę jak „jajko niespo-
dzianka” - kiedy otwierasz, to 
okazuje się, co jest w środku...

Zatem pamiętaj, 
Twoje wynagrodze-
nie nie osiąga 30 
tys. zł - płacisz 
podatek 9%, 
gdy zarabiasz 
30-120 tys. zł 
płacisz podatek 
26%, a powyżej 
120 tys. zł płacisz 
41% podatku.

Pytasz mnie dla-
czego? Bo w Polskim 
Ładzie - Premier zarzucił 
haczyk - 9% składka zdro-
wotna (i o dziwo nie bę-
dzie szła w całości 
na nasze lecze-
nie).

Czy dalej Premier „łowi” na-
szą kasę?

- Tak, bo jest drożyzna - 
w sklepie płacimy za zakupy 
coraz więcej i od tego zapłacony 
przez nas podatek idzie do bu-
dżetu (rok do roku nasze zakupy 
w sklepie są droższe o prawie 
20%).

Co nam jeszcze podrożało? 
Prąd (20%) i gaz (54%). To nam, 
konsumentom. Przedsiębiorcy 
są wściekli, widząc na swoich 
rachunkach podwyżki cen gazu 
ponad 500% (i jak ten chleb 

może być tani?).
Na otar-

cie łez Rząd nam zafundował 
dopłaty do cen prądu i gazu, tzw. 
tarcze antyinfl acyjne - od 400 
do 1100 zł w zależności od do-
chodów. Czy chociaż to dobrze 
przygotował? Niestety nie!!! 
Zlecił wypłaty tych dodatków 
przez gminy - ale nie dał na to 
jeszcze pieniędzy, a za tę usługę 
chce gminom marnie zapłacić. 
Ja składałam interpelację - by 
wreszcie był porządek. Gdyby 
było tak dobrze, jak mówi Rząd, 
to nie dzwoniliby do mnie lu-
dzie, mówiąc, że trudno dostać 
dodatek „drożyźniany”.

A jak jest na wsi?
Dzisiaj smutno! Każdy rolnik 

liczy, o ile jeszcze zdrożeje na-
wóz, czy w skupie ceny żywca 
i zboża, jaka będzie cena paliwa 
na wiosnę, kiedy będą prace po-
lowe?

Wszyscy chcemy wiedzieć, 
kiedy skończy się drożyzna, któ-
ra pożera nasze dochody. Propo-
nowaliśmy, by nowe rządowe re-
formy Polski Ład (przy których 
poległ minister fi nansów, bo go 
odwołano!!!) wprowadzać stop-
niowo: najpierw kwota wolna, 
a regulacje podatkowe za rok.

Rząd tego nie słuchał - tak 
jak w przysłowiu „na złość 

mamie odmrożę sobie 
uszy” i teraz mamy „nie-
zły pasztet”. Kiedy to 
się skończy?

A jak Państwo na-
zwaliby ten bałagan?

Krystyna 
Skowrońska

 Ô Okiem parlamentarzysty

Ciuciubabka 
czy Polski Ład? 

niespodziankę jak „jajko niespo-
dzianka” - kiedy otwierasz, to 
okazuje się, co jest w środku...

Zatem pamiętaj, 
Twoje wynagrodze-
nie nie osiąga 30 
tys. zł - płacisz 
podatek 9%, 
gdy zarabiasz 
30-120 tys. zł 
płacisz podatek 
26%, a powyżej 
120 tys. zł płacisz 
41% podatku.

Pytasz mnie dla-
czego? Bo w Polskim 
Ładzie - Premier zarzucił 
haczyk - 9% składka zdro-
wotna (i o dziwo nie bę-
dzie szła w całości 
na nasze lecze-
nie).

ponad 500% (i jak ten chleb 
może być tani?).

Na otar-

dzie, mówiąc, że trudno dostać 
dodatek „drożyźniany”.

A jak jest na wsi?
Dzisiaj smutno! Każdy rolnik 

liczy, o ile jeszcze zdrożeje na-
wóz, czy w skupie ceny żywca 
i zboża, jaka będzie cena paliwa 
na wiosnę, kiedy będą prace po-
lowe?

Wszyscy chcemy wiedzieć, 
kiedy skończy się drożyzna, któ-
ra pożera nasze dochody. Propo-
nowaliśmy, by nowe rządowe re-
formy Polski Ład (przy których 
poległ minister fi nansów, bo go 
odwołano!!!) wprowadzać stop-
niowo: najpierw kwota wolna, 
a regulacje podatkowe za rok.

Rząd tego nie słuchał - tak 
jak w przysłowiu „na złość 

mamie odmrożę sobie 
uszy” i teraz mamy „nie-
zły pasztet”. Kiedy to 
się skończy?

A jak Państwo na-
zwaliby ten bałagan?

Skowrońska
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Trzydzieści. Na tyle różnych 
zawodów jest największe zapo-
trzebowanie w kraju. Elektryk, 
kierowca mechanik, ślusarz, 
technik robotyk, technik spa-
walnictwa - między innymi te 
zawody mają szczególne znacze-
nie dla rozwoju państwa. Jakie 
jeszcze? I które zawody są naj-
bardziej pożądane na Podkar-
paciu? Przeczytaj.

Prognoza na krajowym 
rynku pracy

Prognoza krajowa zawiera 

wykaz 30 zawodów, dla których 

jest prognozowane szczególne 

zapotrzebowanie na rynku pracy. 

Jej celem jest rozwój szkolnic-

twa branżowego przez poszerza-

nie ofert szkół, które prowadzą 
kształcenie zawodowe.

Branża budowlana na czele

Ministerstwo Edukacji i Na-

uki podkreśla, że istotną rolę 
w tej prognozie zajmuje branża 
budowlana, która potrzebuje naj-

więcej pracowników. Zapotrze-

bowanie to nie uległo istotnemu 
zmniejszeniu w trakcie epidemii 

COVID-19. W branży wciąż wy-

stępują znaczne braki pracowni-
ków w niektórych zawodach.

Nowe zawody

Na liście występują tak-

że nowe zawody wytypowane 
na podstawie wielu kryteriów. 

W 2022 r. na liście krajowej poja-

wiło się po raz pierwszy 5 zawo-

dów:

- betoniarz-zbrojarz;

- cieśla;
- monter konstrukcji budow-

lanych;

- monter stolarki budowlanej;

- technik montażu i automa-

tyki stolarki budowlanej – sektor 

stolarki budowlanej potrzebuje 

wykształconej kadry także na 
poziomie technicznym, dlatego 

też od września 2022 r. możliwe 
będzie kształcenie w tym zawo-

dzie.

Wpływ prognozy na oferty 
szkół

Dzięki opublikowanej pro-

gnozie szkoły i organy prowa-

dzące mogą zaplanować zawody, 
które będą uruchamiane w no-

wym roku szkolnym 2022/2023. 

Wpływ prognozy na kształ-
cenie w zawodach oznacza:

- więcej środków do szkół 
kształcących w zawodach z „li-

sty krajowej”,

- więcej środków dla praco-

dawców na kształcenie młodo-

cianych pracowników w zawo-

dach z „listy krajowej”. Teklak

Pożądani pracownicy w regionie

Kogo pracodawcy będą szukać w 2022 roku i w jakim kierunku się kształcić?
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Wykaz zawodów szkolnictwa 
branżowego, dla których jest 
prognozowane istotne zapo-
trzebowanie na pracowników w 
województwie podkarpackim:

Automatyk
Betoniarz-zbrojarz
Blacharz
Blacharz samochodowy
Cieśla
Lekarz
Elektromechanik
Elektromechanik pojazdów sa-
mochodowych

Elektronik
Elektryk
Kierowca mechanik
Krawiec
Kucharz
Lakiernik samochodowy
Mechanik pojazdów kolejowych
Mechanik pojazdów samochodo-
wych
Mechanik-monter maszyn i urzą-
dzeń
Mechanik-operator pojazdów i 
maszyn rolniczych
Mechatronik 
Monter izolacji budowlanych
Monter izolacji przemysłowych 

Monter konstrukcji budowlanych
Monter nawierzchni kolejowej 
Monter sieci i instalacji sanitar-
nych
Monter sieci i urządzeń teleko-
munikacyjnych
Monter stolarki budowlanej 
Monter zabudowy i robót wykoń-
czeniowych w budownictwie 
Murarz-tynkarz 
Operator maszyn i urządzeń do 
przetwórstwa tworzyw sztucz-
nych
Operator maszyn i urządzeń do 
robót ziemnych i drogowych

Zawody, które znacznie wpłyną 
na rozwój państwa to:

automatyk,
betoniarz-zbrojarz,
cieśla,
dekarz,
elektromechanik,
elektryk,
kierowca mechanik,
mechanik-monter maszyn i urzą-
dzeń,
mechatronik,
monter konstrukcji budowlanych,
monter nawierzchni kolejowej,
monter stolarki budowlanej,
operator maszyn i urządzeń do 
przetwórstwa tworzyw sztucz-
nych,
operator maszyn i urządzeń do ro-

bót ziemnych i drogowych,
operator obrabiarek skrawających,
ślusarz,
technik automatyk,
technik automatyk sterowania ru-
chem kolejowym,
technik budowy dróg,
technik dekarstwa,
technik elektroenergetyk transpor-
tu szynowego,
technik elektryk,
technik energetyk,
technik mechanik,
technik mechatronik,
technik programista,
technik robotyk,
technik spawalnictwa,
technik montażu i automatyki sto-
larki budowlanej,
technik transportu kolejowego.

W poprzednim numerze Ty-
godnika KORSO podaliśmy 
błędne kwoty przy dietach 
radnych w gminie Wadowice 
Górne. Poniżej przedstawiamy 
prawidłowe dane.

Wadowice Górne 

1. Wynagrodzenie wójta

było: 9569 zł brutto
jest: 17 463 zł brutto

2. Dieta miesięczna przewod-

niczącego Rady Gminy:
Było 913 zł
Jest: 1804 zł

3. Diety radnych za posiedze-

nia komisji oraz rady gminy:

Było: 188 zł za posiedzenie
Jest: 344 zł za posiedzenie
 pt

Wyjaśnienie

REKLAMA

eprasa.pl 6638ca31c3
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Dwie uczennice z Zespołu Szkół 
w Radomyślu Wielkim: Gabrie-
la Wałęga oraz Wiktoria Nawój, 
za najwyższe wyniki w nauce 
otrzymały Stypendium Prezesa 
Rady Ministrów.

„Z wielką radością zwracam 
się do grona uczniów, którzy 
otrzymują dziś tytuł stypendysty 
Prezesa Rady Ministrów. Kieruje 
mną przekonanie, że Polska stoi 
dziś przed wielką szansą, bo ma 
Was – wspaniałą młodzież, któ-
rej chce się chcieć, której chce 
się uczyć, chce się podejmować 
kolejne wyzwania. Jestem pe-
wien, że kompetencje, które dziś 
zdobywacie, będą siłą Rzeczypo-
spolitej w przyszłości. Nie wątpię, 
że wśród Was znajdują się przyszli 
wynalazcy, inżynierowie, nauczy-
ciele, wspaniali działacze społecz-
ni, a także politycy (...). Serdecz-
nie Wam gratuluję.”

Te słowa skierował do tego-
rocznych stypendystów - w gronie 
których znalazły się także uczen-
nice Zespołu Szkół w Radomyślu 
Wielkim - premier Mateusz Mo-
rawiecki.

Stypendium Prezesa Rady 

Ministrów jest jedną z form nagra-
dzania najzdolniejszych uczniów 
szkół, w których nauka kończy 
się egzaminem dojrzałości. Może 
je otrzymać uczeń, który otrzymał 
promocję z wyróżnieniem, uzy-
skując przy tym najwyższą w da-
nej szkole średnią ocen lub wyka-

zuje szczególne uzdolnienia w co 
najmniej jednej dziedzinie wiedzy, 
uzyskując w niej najwyższe wy-
niki, a w pozostałych dziedzinach 
wiedzy wyniki co najmniej dobre.

Każdego roku Zespół Szkół 
promuje najzdolniejszą młodzież, 
która może pochwalić się wyso-
kimi wynikami i osiągnięciami 
w różnych dziedzinach.

Stawiamy na szkolnictwo za-
wodowe, więc wśród wyróżnio-
nych są laureaci olimpiad i kon-
kursów o tematyce ekonomicznej 
bądź informatycznej. Gratulujemy 
serdecznie, cieszymy się z Wa-
szych osiągnięć i życzymy kolej-
nych sukcesów. Cała społeczność 
szkolna, nauczyciele, uczniowie, 
jesteśmy z Was dumni, że zna-
lazłyście się w gronie wyróżnio-
nych, wśród wielu wybitnych 
uczniów podkarpackich szkół - 
przekazuje Zespół Szkół w Rado-
myślu Wielkim.

� MW

Radomyskie uczennice 
ze stypendiami

Gabriela�Wałęga�i�Wiktoria�Nawój

Fo
t. 

ZS
 R

ad
om

yś
l W

ie
lk

i

Uczniowie Zespołu Szkół Bu-
dowlanych w Mielcu odnieśli 
sukces w Turnieju Budowla-
nym „Złota Kielnia”. Etap 
centralny jubileuszowej 50. 
edycji został rozstrzygnięty 
w Poznaniu w dniach 1 - 4 lute-
go w czasie Międzynarodowych 
Targów Budownictwa „Budma 
2022”. W ogólnopolskim kon-
kursie wzięła udział młodzież 
z 87 szkół budowlanych z całej 
Polski. Najlepsi dostali się do 
centralnych zmagań konkur-
sowych.

Dwóch uczniów z Zespołu 
Szkół Budowlanych im. Żoł-
nierzy Armii Krajowej w Miel-
cu po osiągnięciu znakomitych 
wyników w etapie okręgowym 
walczyło o jak najlepsze loka-
ty w etapie centralnym. Drugie 
miejsce zajął Damian Soboń 
w zawodzie: wykonywanie robót 
posadzkarsko – okładzinowych, 

natomiast Wiktor Koczwański zdobył szóste miejsce w zawo-

dzie: montaż systemowy suchej 
zabudowy. 

Turniej składał się z części 
teoretycznej testowej i praktycz-
nej, która wymagała precyzji, do-
świadczenia i ogromnych umie-
jętności. Opiekunem uczniów był 
nauczyciel przedmiotów zawo-
dowych Wiesław Pazdro. Należy 
podkreślić, iż Turniej Budowlany 
„Złota Kielnia” to najbardziej 
prestiżowy konkurs dla uczniów 
branżowych szkół I stopnia. Od 
pięćdziesięciu lat laureatami kon-
kursu zostają najlepsi specjaliści 
w branży budowlanej. 

Rokrocznie mielecka „bu-
dowlanka” może poszczycić się 
laureatami w różnych zawodach. 
Dwukrotnie szkoła, poprzez zna-
komite kształcenie specjalistów, 
uzyskała tytuł „Najlepszej Szkoły 
Budowlanej w Polsce”. Dyrektor 
ZSB Stanisław Starzyk pogratu-
lował laureatom sukcesu.

� AŁ

Podium w walce o „Złotą Kielnię”

Turniej� Budowlany� „Złota� Kielnia”� to� najbardziej� prestiżowy� konkurs� dla�
uczniów�branżowych�szkół�I�stopnia.�Wśród�laureatów�nie�brakuje�uczniów�
ZSB�w�Mielcu.
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Jakie jest najbardziej popu-
larne danie na świecie wśród 
dzieci i dorosłych? Oczywi-
ście pizza, a 9 lutego to dzień, 
w którym obchodzimy Mię-
dzynarodowy Dzień Pizzy. 
Uczniowie ze Szkoły Podsta-
wowej im. Św. Jana Pawła 
II w Radomyślu Wielkim 
bardzo chętnie włączyli się 
do zabawy na języku angiel-
skim.

Pizza Day to doskona-
ła okazja na wprowadzenie 
i utrwalenie w języku słownic-
twa dotyczącego jedzenia oraz 
do nauki potrzebnych zwrotów 
i wyrażeń, które wykorzystu-
jemy w restauracji. Ucznio-
wie przebrani za prawdziwych 
kucharzy z uśmiechem przyj-
mowali zamówienia i wyko-
nywali ulubione pizze swoich 

kolegów.
Żałowali, że tylko z papie-

ru. Uczniowie przygotowali 
swoje najsmaczniejsze pizze, 
wykorzystując karton, plasteli-
nę i inne materiały. Na pizzach 
nie zabrakło cheese, tomato-
es, corn, mushrooms, onions, 
ham. Wszyscy uczniowie, 
którzy wykonali pizze, zostali 
nagrodzeni drobnymi upomin-
kami oraz ocenami celującymi. 

Najsmaczniej wyglądające 
pizze zostały wykonane przez 
Szymona i Antoniego Mar-
czyków, Julię Kopacz, Anitę 
Krzyżowską, Maję Łempę, 
Maksymiliana i Patryka Jasz-
czów i dla nich była specjalna 
nagroda w postaci pizzy ufun-
dowanych przez Pizzerię Lati-
nę i Spółdzielnię Uczniowską 
Grosik.

� Barbara�Żala

Nauka przez 
zabawę

Uczniowie�przebrani�za�prawdziwych�kucharzy�z�uśmiechem�przyjmowali�
zamówienia�i�wykonywali�ulubione�pizze�swoich�kolegów.
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Kolbuszowscy policjanci wyja-śniają okoliczności wypadku, do którego doszło w piątek, 6 marca, w Weryni. W wyniku zderzenia volkswagena trans-portera z audi do szpitala tra-fiły trzy osoby.

Do zdarzenia doszło w piątek po godz. 15, na drodze woje-wódzkiej nr 875 w Weryni (tzw. małej obwodnicy Kolbuszowej i Weryni). - Ze wstępnych ustaleń policjantów wynika, że kierujący volkswagenem transporterem, 35-letni mieszkaniec powiatu kolbuszowskiego, wyjeżdżając 

z drogi podporządkowanej, nie ustąpił pierwszeństwa porusza-jącemu się w kierunku Kolbu-szowej audi - relacjonuje kom. Jolanta Skubisz-Tęcza, oficer prasowy KPP w Kolbuszowej. W wyniku zderzenia kieru-jąca audi, 28-letnia mieszkanka powiatu kolbuszowskiego oraz jadąca z nią 64-letnia pasażer-ka, zostały przetransportowane do szpitala. Do szpitala trafił również kierowca volkswagena. Badanie stanu trzeźwości wy-kazało, że oboje kierujący byli trzeźwi.
�

bp

Troje rannych

Wypadek�miał�miejsce�na�skrzyżowaniu�nowej�drogi�wojewódzkiej�z�drogą�gminną�w�Weryni,�w�przysiółku�Kolonia. Fo
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Sąd wydał wyrok dla 38-let-niego mężczyzny za śmiertel-ne potrącenie kobiety w Wil-czej Woli.

Przypomnijmy, że do trage-dii doszło 4 grudnia 2018 roku, około godz. 20 na ul. Rzeszow-skiej w Wilczej Woli (gmina Dzikowiec). Wówczas 37-la-tek, kierując saabem, na łuku drogi, w terenie zabudowanym, potrącił pieszą. Następnie auto 

uderzyło w przydrożne drzewo.- 61-letnia mieszkanka Wilczej Woli, w wyniku do-znanych obrażeń, zmarła na miejscu wypadku - informo-wała wówczas policja. Alko-mat wskazał, że w organizmie mieszkańca gminy Dzikowiec było ponad 2 promile alkoholu. Mężczyzna został zatrzymany w policyjnym areszcie. Jak informował wówczas prokurator, oskarżony przy-

znał się do przedstawionych mu zarzutów, złożył obszerne wyjaśnienia oraz wyraził żal. Mężczyźnie groziło do 12 lat pozbawienia wolności.Wyrok w tej sprawie zapadł 14 stycznia tego roku, czyli ponad rok od tragedii. Jak in-formuje Joanna Kwiatkowska--Brandys, szefowa kolbuszow-skiej prokuratury, sąd skazał mężczyznę na 5 lat i 6 mie-sięcy pozbawienia wolności. Otrzymał on również doży-wotni zakaz prowadzenia po-jazdów mechanicznych i łącz-

ną karę finansową w kwocie 25 tys. zł.  
bp

Wyrok za śmierć

Tak�wyglądał�po�wypadku�samochód,�którym�pijany�kierowca�potrącił�śmiertelnie�kobietę.
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Kolbuszowscy policjanci za-trzymali trzech mężczyzn, któ-rzy prowadzili samochody pod wpływem alkoholu.
Pierwszego z nich funkcjo-nariusze zatrzymali w sobotę, 7 marca, w Raniżowie. - Mężczy-zna nie posiadał prawa jazdy. Jak się okazało, zastało mu ono wcześniej zabrane. Policjanci wyczuli od niego woń alkoholu - informuje kom. Jolanta Sku-bisz-Tęcza, rzecznik prasowy KPP w Kolbuszowej. Kierowca volkswagena, 43-letni mieszka-niec powiatu kolbuszowskiego, miał blisko 1,5 promila alkoholu w wydychanym powietrzu. Kolejnych dwóch mężczyzn kolbuszowska policja zatrzyma-ła w poniedziałek (9 marca). Za 

wykroczenie odpowie 42-letni mieszkaniec powiatu kolbu-szowskiego, którego policja za-trzymała tego dnia o godz. 6.30, w Majdanie Królewskim. Jadący samochodem marki Renault miał 0,44 promila alkoholu w organi-zmie. 
Za popełnienie przestępstwa odpowie z kolei 26-latek, rów-nież z naszego powiatu, który mając prawie dwa promile, jechał volkswagenem w Woli Raniżow-skiej. 

- Policja nie zatrzymała mu prawa jazdy, bo nigdy go nie posiadał - relacjonuje kom. Sku-bisz-Tęcza. Za brak uprawnień mężczyzna otrzymał mandat, a za prowadzenie pojazdu w sta-nie nietrzeźwości odpowie przed sądem. 
bp

Pijani i bez uprawnień

Na parkingu We wtorek, 3 marca, w Kolbuszowej, na ul. Rze-szowskiej, kierujący fiatem punto, cofając na parkingu, uderzył w audi. Został on ukarany mandatem.
W tył 
W czwartek, 5 marca, w Kolbuszowej Górnej, kie-rujący oplem nie zachował należytej ostrożności i ude-rzył w audi, za co został 

otrzymał mandat karny.
WyjeżdżającW sobotę, 7 marca, około godz. 10.30, opel astra, wyjeż-dżając z miejsca parkingowe-go, na ul. Ruczki w Kolbuszo-wej, uderzył w peugeota.�

bp

Informacje�przekazała��kom.�Jolanta�Skubisz-Tęcza,�oficer�prasowy��KPP�w�Kolbuszowej.�

Wszystkim, którzy w tak bolesnych dla nas chwilach dzielili z nami 

smutek i żal, okazali wiele serca i życzliwości oraz uczestniczyli we mszy 

św. i ceremonii pogrzebowejŚp. Kazimierza Haptasia
Księżom, Rodzinie, Przyjaciołom, Sąsiadom, Znajomym, Delegacjom,  

za okazaną pomoc, współczucie, wsparcie, słowa otuchy, liczne intencje 

mszalne oraz złożone wieńce i kwiaty serdeczne "Bóg zapłać"składająŻona i Dzieci z Rodzinami

Wójt Gminy Majdan Królewski informuje, że w Urzędu Gminy w Majdanie Królewskim został wywieszony wykaz nierucho-mości położonych w Rusinowie (dz.458/5, 458/6, 458/7, 458/8 pod budownictwo mieszka-niowe) przeznaczonych do sprzedaży w drodze przetargu

NEKROLOGI
Zachęcamy do zamieszczenia wspomnień, 
nekrologów, kondolencji o tych, którzy 
odeszli;  podziękowań od rodziny za udział w 

ostatniej drodze zmarłego,
w Korso Kolbuszowskim ul. Obrońców Pokoju 20 w Kolbuszowej, 

tel. 17/744-45-96 lub. 530-305-046

AUTOPROMOCJA

3�marca�Mieczysław Brandys (1956 r.) z Trześni 
Józef Wójtowicz (1937 r.) z Huty Komorowskiej 

4�marca�Bronisława Pyrc (1931 r.) z Przyłęka 

5�marca�Cecylia Wilk (1930 r.) z Krzątki Wojciech Serafin (1974 r.) z Wilczej Woli 

7�marca�Klaudiusz Żołdak (1935 r.) z Wilczej Woli 

9�marca�Anna Kolasa (1947 r.) z Kolbuszowej

ZMARLI

NIEBEZPIECZNY��
ZAKRĘT�

Mieszkańcy� Wilczej� Woli� byli�wstrząśnięci�tym,�co�stało�się�w�grudniowy�wieczór.� Jak� za-znaczali,�ten�odcinek�drogi�jest�bardzo�niebezpieczny.�Zakręty,�brak� chodnika� i� odpowiednie-go�oświetlenia�jezdni.�-�To�nie�był� pierwszy� wypadek� w� tym�miejscu�-�mówiła�nam�miesz-kanka�sołectwa.

PODZIĘKOWANIA

OGŁOSZENIA
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Temat Parku Leśnego znowu 
powrócił, a to za sprawą roz-
poczętej wycinki drzew. Już od 
środy (19 lutego) panowie z pi-
łami chodzą po parku i usuwają 
oznaczone drzewa. Widok nie 
należy do miłych dla oka, ponoć 
ma być lepiej... Ale czy będzie?

Pierwsze prace w parku przy 

ul. Kazimierza Wielkiego już się 
rozpoczęły. Wykonuje je fi rma 
„Dendrologicznie”, która wygrała 
przetarg na kwotę 186 202 zł. 

Z informacji udzielonych przez 
urząd miejski dowiadujemy się, że 
usługa będzie realizowana przez 
osoby posiadające między innymi 
uprawnienia w zakresie chirurgii 
drzew. Usunięcie danego drzewa 
wykonawca będzie dodatkowo 
konsultował z pracownikiem 
Urzędu Miejskiego w Mielcu.

Rewitalizacja parku przy ul. 
Kazimierza Wielkiego polegać bę-
dzie na wykonaniu wycinki drzew 
i krzewów, przygotowaniu gruntu 
pod nasadzenia, wykonaniu na-
sadzeń, pracach pielęgnacyjnych 

w zaadoptowanym drzewostanie, 
montażu budek dla ptaków oraz 
przebudowie głównej alei przeci-
nającej park od ulicy Żeromskiego 
do ulicy Wolności.

Tu wytniemy, tam posadzimy

Starostwo wydało pozwolenie 
na wycinkę blisko 1200 drzew. 
Mieszkańcy nie kryli swojego 
niezadowolenia i rozczarowania. 
Wielu osobom liczba ta wydawała 
się zbyt wysoka i nie mogły po-
godzić się ze stratą zielonej prze-
strzeni. Mieszkańcy osiedla Kazi-
mierza Wielkiego nie poddawali 
się. Spotykali się z pracownikami 
urzędu miejskiego, rozmawiali 
i pragnęli dojść do takiego poro-
zumienia, które usatysfakcjonuje 
dwie strony. Nie godzili się na 
to, aby już w pierwszym etapie 
wycięta została większa liczba 
zdrowych drzew. Zależało im, aby 
proces ten rozłożyć w czasie. 

Początkowo plan zakładał usu-
nięcie:

- 34 martwe drzewa - głównie 
sosna pospolita,

- 427 drzew w złym stanie 
zdrowotnym - głównie sosna po-
spolita, czeremcha, kasztanowce, 
dąb czerwony, brzoza, topola,

- 417 drzew w ramach trzebie-
ży selekcyjnej - drzew gatunków 
ekspansywnych, wypierające ro-
dzime gatunki,

- 16 drzew - kolizja z przebu-
dową alejki, w tym 3 drzewa mar-
twe (w sumie 894 drzewa).

Planowano również usunięcie 
około 960 podrostów o średnicy 
pnia od 1 do 15 cm i wykonanie 
prac pielęgnacyjnych w koronach 
drzew.

W zamian za to posadzonych 
miało być:

- 500 sztuk drzew gatunków 
rodzimych - 450 liściastych, 50 

iglastych,
- 16 347 sztuk krzewów,
- 47 205 sztuk bylin parko-

wych,
- 22 428 sztuk pnączy,
- 18 540 sztuk roślin cebulo-

wych.
Na grudniowym spotkaniu 

z mieszkańcami miasta Agniesz-
ka Garncarz, naczelnik Wydziału 
Ochrony Środowiska i Gospodar-
ki Odpadami Urzędu Miejskiego 
w Mielcu, podkreślała, że stan 
drzew rosnących w parku jest fa-
talny, są to stare drzewa, które już 
dożyły swojej żywotności i wy-
magają wymiany. Zaznaczyła, że 
intencją tego projektu nie jest wy-
cinka drzew, tylko poprawa stanu 
parku. Niestety, żeby coś zasadzić, 
trzeba coś wyciąć.

Po wielu godzinach rozmów 
ostatecznie pierwszy etap prac 
w parku obejmie wycinkę 

635 drzew o obwodzie pni 
od 49 do 250 cm oraz około 960 
sztuk drzew o obwodach pni po-
niżej 47 cm. Prace te mają zakoń-
czyć się w marcu. BW MW

Drzewa padają na ziemię

Wycinka w Parku Leśnym już się rozpoczęła.
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Niejednemu przechodniowi ten widok łamie serce.

Rewitalizacja trwa. Najpierw wycinka.
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Wszystkie osoby, które mają py­
tania dotyczące prowadzonych 
prac w Parku Leśnym przy
ul. Kazimierza Wielkiego, mogą 
zasięgnąć informacji w Urzędzie 
Miejskim w Mielcu (ul. Żerom­
skiego 23, obok budynku Policji), 
w pokoju nr 19.

przetarg na kwotę 186 202 zł. 

pod nasadzenia, wykonaniu na-

Nasi czytelnicy nie kryją niezadowolenia. Poniżej prezentujemy 
komentarze mieszkańców (pisownia oryginalna):

- Te drzewa powinny zostać, komu przeszkadza taki park, jedno z niewielu 
miejsc w mieście, gdzie można było spokojnie pospacerować wśród zie-
leni. Tylko najlepiej zabetonować.

- Znowu robią co chcą, wszędzie beton, a natury coraz mniej. Kto wyraża 
na to zgodę i jakim prawem uważa że ma prawo niszczyć przyrodę i decy-
dować za wszystkich. co będzie lepsze dla miasta.

- Nie dość, że powietrze w mielcu mamy kiepskie, to jeszcze drzewa wy-
cinają, zielone płuca tego miasta...

- Chorych drzew według urzędu jest 436 i suchych 34. Te rozumiem wy-
ciąć ale resztę po co? A później będzie problem jak koło starostwa, że nie 
ma odrobiny cienia

- Po co nawet się wypowiadać jak opinie innych nie są brane pod uwagę...

-  Nie będzie ani cienia ani świeżego powietrza. Brawo tak dalej i nie będzie 
w ogóle zieleni w Mielcu...

- Tyle drzew. tragedia

- Głupota to jest. Można wyciąć tylko te, co uschły i tyle a nie dobre drze-
wa z dziećmi, tam w upalne dni chodziłam na spacery. Najlepiej w beton 
wszystko wziąć. Wiewiórki tam fajnie sobie kicają a teraz już ich nie będzie 
bo po czym będą hasać.

- Serce pęka!

- Dziwie się takim decyzjom przecież wszyscy tu mieszkamy, wiec wszy-
scy na tym tracimy. Zdrowia się nie kupi za żadne pieniądze.

- Ehhhh, ludzie walczą z naturą, i przegrają tą walkę, już przegrywają, a lata 
mamy coraz bardziej upalne, jeszcze kilka lat i nie będzie czym oddychać

- Wczoraj byłam na spacerze z psem i przechodziłam tamtędy. Widok 
straszny.
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Majdańscy radni zdecydowali 
na ostatniej sesji, że od marca 
więcej pieniędzy będzie trafiać 
do ich portfeli. Wzrosną nie 
tylko ich diety. Zgodnie z nową 
uchwałą za podróż służbową 

otrzymają także zwrot pienię-

dzy.

Uchwała w sprawie nowych 
zasad przyznawania i wysokości 
diet radnych Rady Gminy Maj-

dan Królewski pojawiła się na 
ostatnich obradach 11 lutego. 

Tylko jedna dieta

Przypomnijmy, że zgodnie 
z uchwałą obowiązującą od 

2006 roku, radni (poza prze-

wodniczącym rady gminy) bez 
względu na zajmowane stano-

wisko otrzymywali dietę w wy-

sokości 210 zł za udział w sesji 
lub w posiedzeniu komisji rady 
gminy. Jeżeli posiedzenie komi-
sji było np. wspólne lub odbyło 
się w tym samym dniu co sesja, 
radny otrzymywał tylko jedną 
dietę w wysokości 210 zł.

Jakie podwyżki?

Projekt uchwały przygotowa-

ny na ostatnią sesję przewidywał 
podwyżkę diet radnych od marca 
tego roku. Zgodnie z propozy-

cją przedstawioną w projekcie, 
wysokość diet radnych Rady 

Gminy Majdan Królewski nie-

pełniących funkcji przewodni-
czącego rady, miałaby zostać 
zróżnicowana. Diety miałyby 
zostać przydzielone według peł-
nionej przez radnego funkcji i za 
każdorazowy udział w sesji rady 
gminy lub posiedzeniu stałej ko-

misji.
W przypadku wiceprzewod-

niczącego Rady Gminy Majdan 
Królewski dieta miałaby wynieść 
400 zł. Przewodniczący komisji 
stałej Rady Gminy Majdan Kró-

lewski miałby otrzymywać 350 
zł, a pozostali radni 300 zł. 

Obecność to podstawa

Jak zaznaczono w projekcie 
uchwały, w przypadku udziału 
radnego w jednym dniu w posie-

dzeniu więcej niż jednej komisji 
rady lub sesji, dieta przysługi-
wać miałaby jak za jedno posie-

dzenie.

Podstawę wypłaty diet rad-

nym stanowi potwierdzenie 
przez radnego obecności na sesji 
i na posiedzeniu komisji w for-
mie jego własnoręcznego podpi-
su na liście obecności.

Zwrot za paliwo

Projekt uchwały przewidział 
również zwrot kosztów przejaz-

du radnemu, który odbył podróż 
służbową pojazdem niebędą-

cym własnością gminy. Zwrot 
miałby być zgodny ze stawkami 
za 1 km przebiegu określony-

mi w Rozporządzeniu Ministra 
Infrastruktury z dnia 26 marca 
2000 r. w sprawie warunków 
uzyskania oraz sposobu dokona-

nia zwrotu kosztów używania do 
celów służbowych samochodów 
osobowych, motocykli i motoro-

werów nie będących własnością 
pracodawcy.

W sprawie projektu uchwały 
nikt z radnych głosu nie zabrał. 
Wszyscy obecni na obradach za-

głosowali za podwyżką diet oraz 
za zwrotem kosztów podróży 
służbowej radnych.

 Agata Kowal

Radni dostaną więcej kasy

Nikt z radnych nie zabrał podczas sesji głosu w sprawie uchwały.  
Wszyscy obecni podnieśli ręce za podwyżką diet.

Ile zarabia szef rady? 

Przewodniczący Rady Gminy Majdan Królewski otrzymuje 
miesięczną dietę ryczałtową  w wysokości 1342 zł. 

Radna z Mazurów pyta 
wójta co z przyszkolnym 
placem zabaw.

- Panie wójcie, został 
ogłoszony przetarg na bu-

dowę placu zabaw w Kor-
czowiskach i Woli Rani-
żowskiej. Na jakim etapie 
jest budowa placu zabaw 
przy szkole w Mazurach? - 
zapytała Anna Puzio, radna 
z Mazurów. - Czy jest przy-

gotowany już projekt? Czy 
są jakieś informacje na ten 
temat? - dodała. 

Wywołany do odpowie-

dzi włodarz stwierdził, że 
po zabezpieczeniach bu-

dżetowych, których radni 
dokonali, uchwalając bu-

dżet na 2020 rok, zlecone 
zostały prace projektowe. - 
Jesteśmy na etapie rozmów 
z projektantem co do zakre-

su prac - powiedział Włady-

sław Grądziel, wójt gminy 
Raniżów. - Oczywiście jak 
już będzie ten projekt go-

towy, to chciałabym, żeby 
państwo radni z Mazurów 
go sobie zatwierdzili i żeby 
była przy tym też pani dy-

rektor szkoły - zaznaczył.
Wójt dodał, że ze wzglę-

du na ograniczone możliwo-

ści finansowe gminy plac 
zostanie wykonany w eta-

pach. - Widzę to w ten spo-

sób, że ta kwota, która jest 
zabezpieczona na ten cel 
(20 tys. zł - przyp. red.), 
oczywiście nie wystarczy. 
Projektując plac, zapro-

jektowalibyśmy pełny, taki 
większy zakres i podzieli-
liśmy na etapy - wyjaśnił. 
- I w tym roku wykonali-
byśmy prace stosownie do 
zabezpieczonej kwoty, a po-

tem resztę - podsumował.
 ak

 Ô GMINA RANIŻÓW

Plac zabaw w etapach

Temat placu zabaw w Mazurach poruszyła radna Anna Puzio.

W sprawie przydomowych 
kompostowników, dzięki któ-

rym mieszkańcy mają mniej 
płacić za odbiór śmieci, dopy-

tywał sołtys Mazurów.

- Miałbym takie pytanie do 
wójta. Słyszę, że w innych gmi-
nach te kompostowniki zafunk-

cjonują i ludzie mniej płacą. 
Moje pytanie brzmi, czy wójt 
pracuje w tym kierunku i czy 
możemy liczyć na to, że będzie-

my mniej płacić, jak ktoś będzie 
posiadał taki kompostownik? 
- zapytał Jan Adamczyk, gospo-

darz Mazurów. 
Jak stwierdził Władysław 

Grądziel, wójt gminy Raniżów, 
gmina daje mieszkańcom taką 
możliwość. - Przy czym termin 
wejścia w życie tej ustawy, która 
uwzględnia tę bonifikatę za kom-

postowniki, to jest wrzesień i je-

steśmy związani wejściem tego 
przepisu - zaznaczył. - Gmina 

Raniżów jest terenem rolniczym 
i myślę, że nikt nie będzie trawy 
woził do miasta - stwierdził.

Jak dodał włodarz Grądziel, 
dzięki temu, że mieszkańcy będą 
część odpadów składać na swo-

ich przydomowych kompostow-

nikach, pozostałe śmieci, które 
odbierze firma, będą ważyły 
mniej. - Z założenia było właśnie 
tak przyjęte, że nikt nie będzie 
robił tonażu - wyjaśnił. - Jeśli 
chodzi o popiół, to czasem jest 
tak, że faktycznie nie ma ktoś na 
działce z nim co zrobić, ale jeśli 
mówimy o takich organicznych 
odpadach, które można spożyt-
kować jako później przetworzo-

ny nawóz pod kwiatki, to uwa-

żam, że pomysł z tym własnym 
kompostownikiem na potrzeby 
gospodarstwa domowego się 
przyjmie i nie trzeba tego nawet 
wymuszać ustawowo czy regula-

cjami rady - powiedział.
 ak

 Ô GMINA RANIŻÓW

Nie wozić trawy 
do miasta

Raniżowscy urzędnicy poda-

li do publicznej wiadomości 
terminy odbioru śmieci z nie-

ruchomości niezamieszkałych.

Chodzi między innymi 
o szkoły, sklepy, zakłady i kioski 
znajdujące się na terenie gminy 
Raniżów. 

Śmieci będą odbierane z tych 
nieruchomości raz w miesiącu. 

Kiedy dokładnie? Odpowiedź na 
to pytanie znajdziecie Państwo 
poniżej.

 ak

 Ô GMINA RANIŻÓW

Terminy  
ustalone

 
Śmieci będą odbierane  

z nieruchomości  
niezamieszkałych:  

24 marca
28 kwietnia

26 maja
30 czerwca

28 lipca
25 sierpnia
29 września

27 października
24 listopada
29 grudnia

Trwa nabór do Samorządowego 
Żłobka w Raniżowie.

Raniżowski urząd gminy zapra-

sza do żłobka dzieci od 20. tygo-

dnia życia do trzech lat. Placówka 
będzie czynna od poniedziałku do 
piątku w godz. 6.30-16.30. 

Czesne za całodniowy pobyt 
dziecka w żłobku (do 10 godzin) 
będzie wynosić miesięcznie 572 
zł. Każdemu dziecku zostanie udo-

stępniona wyprawka (kołderka, 
poduszka, pościel) do leżakowania 
w żłobku, ręcznik oraz wyprawka 

plastyczno-techniczna. 
Maluchom zostaną zapewnione 

również posiłki. Stawka dzienna 
obejmująca śniadanie, obiad i pod-

wieczorek wyniesie 9 zł. 
Jakie zajęcia będą odbywały 

się w placówce? Będzie to mię-

dzy innymi sensoplastyka, zajęcia 
umuzykalniająco-rytmiczne, gim-

nastyka buzi i języka, teatrzyki 
i bajkoterapia, zajęcia sensoryczne, 
zabawy anglojęzyczne, warsztaty 
kulinarne czy gimnastyka ogólno-

rozwojowa.
 ak

 Ô GMINA RANIŻÓW

Zapraszają  
do żłobka

OGŁOSZENIE
Sąd Rejonowy w Kolbuszowej II Wydział Karny wyrokiem 
z dnia 30 września 2019 sygn. akt II K 295/18 skazał Stani-
sławę Chmielewską, córkę Józefa i Agnieszki z domu Wagner, 
urodzoną 04 grudnia 1955 roku w Ostrowach Baranowskich, 
za to, że:
W dniu 10 kwietnia 2018 roku w Kolbuszowej woj. podkar-

packiego będąc w sklepie Mrówka stojąc w kolejce do kasy 
znieważyła małoletnią (...) z powodu jej przynależności raso-

wej wypowiadając pod jej adresem słowa obraźliwe na karę:
6 miesięcy pozbawienia wolności z warunkowym zawiesze-

niem jej wykonania na okres próby 3 lat, karę grzywny w ilości 
20 stawek dziennych, ustalając wartość jednej stawki dziennej 
grzywny na kwotę 30 złotych. Ponadto Sąd zobowiązał ska-

zaną do pisemnego przeproszenia małoletniej pokrzywdzo-

nej, orzekł od skazanej na rzecz pokrzywdzonej kwotę 1.000 
złotych tytułem zadośćuczynienia za doznaną krzywdę oraz 
podanie wyroku do publicznej wiadomości poprzez jego ogło-

szenie w wydaniu weekendowym gazety codziennej "Super 
Nowości" oraz tygodniku "Korso" - wydanie kolbuszowskie. 

OGŁOSZENIE
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Stawki za śmieci znacząco 
wzrosły, na pewno odbije się 
to na budżecie każdej rodziny. 
Czy zatem ustalone kwoty się 
nie zmienią? Sami radni tak 
do końca nie mają o tym po-
jęcia...

Czemu nie obniżyć ceny za 
śmieci? To pytanie nurtuje nie 
tylko mieszkańców, ale i kolbu-
szowskich radnych. Toczące się 
na ostatniej sesji (30 grudnia) 
dyskusje pokazywały niezado-
wolenie samorządowców z wy-
tycznych, którymi musieli się 
kierować przy ustaleniu stawki 
za system śmieciowy w gminie 
Kolbuszowa. 

Wątpliwości

- Jeżeli my z tej stawki zej-
dziemy, to po dwóch miesiącach 
może stać się tak, że na skła-
dowisku w Kozodrzy stawka 
pójdzie w górę - wyraził swoje 
wątpliwości radny Stanisław 
Rumak. Samorządowiec miał 
obawy, ponieważ nigdy jeszcze 
radni nie podpisywali umowy 
na tak krótki czas. Nie wyklu-
czał on więc myśli, że ustalona 
stawka przez kolbuszowskich 
radnych po zmianach na skła-
dowisku może pójść w górę. 
Radny martwi się, że może za-
braknąć pieniędzy. - Nie będzie 
można tego dofi nansować, co 
za tym idzie po pół roku będzie-
my musieli tak podnieść staw-
ki, żeby pokryć to, co zabrakło, 
plus dalsza wywózka, więc we-
dług mnie jest to jeszcze więk-
sze zło - domniemywał Rumak. 

W lutym będą nowe umowy 
i dopiero po okresie od stycznia 
będzie można coś wywniosko-
wać. Na koniec lutego dowie-
my się, czy stawka na wysy-
pisku pójdzie w górę czy nie. 
Dlatego radny Rumak wnio-
skował o to, aby nowa stawka 
za śmieci wynosiła miesięcznie 
23 zł od osoby (przy odpadach 
sortowanych).

Zaś Józef Fryc, członek 
klubu radnych, domagał się do-
precyzowania uchwały. Jeżeli 
radni uchwalają stawkę na ja-
kiś okres czasu, aby w uchwale 
wyraźnie widniał zapis, że ta 
stawka będzie obowiązywała 
do określonego terminu. 

Kolbuszowska radna Barba-
ra Bochniarz zwróciła uwagę 
na problem z osobami, które 
za śmieci nie płacą. - Przyjmu-
jemy, że jest to prawie 6 tys. 
mieszkańców - powiedziała 
Bochniarz. Stwierdziła ona 
także, że radni oczekują od ad-
ministracji uszczelnienia syste-
mu weryfi kacji mieszkańców 
gminy, którzy nie płacą. - Licz-
ba niepłacących ma olbrzymi 
wpływ na cenę śmieci - pod-
kreśliła radna. 

25 zł to za dużo

Barbara Bochniarz przypo-
mniała, że na jednej z komisji 
szczegółowo zostały przedsta-
wione negocjacje burmistrza 
z odbiorcą śmieci. Pokazane 
zostały wyliczenia odnośnie 
wszelkich składowych wpły-
wających na koszty przedsię-
biorstwa związane z odbiorem 
śmieci. 

- Ja jako gospodarstwo jedno-
osobowe, a takich gospodarstw 
jest w gminie bardzo dużo, pła-

ciłam w ubiegłym roku za śmie-
ci 25 zł miesięcznie. W tym roku 
po wszelkich przecenach po 
wzroście kosztów w propono-
wanym projekcie uchwały, który 
dzisiaj otrzymaliśmy, mam rów-
nież płacić 25 zł - mówiła Boch-
niarz podczas dyskusji dotyczą-
cej ustalenia stawek. - To albo ja 
nie umiem w jaki sposób myśleć 
i nie umiem realnie podejść do 
sytuacji, jakie to są wyliczenia - 
dodała.

Do słów radej odniósł się 
przewodniczący rady miejskiej 
Krzysztof Wilk, zaznaczając, 
że na tych spotkaniach, które 
między innymi organizował, 
była podawana podstawa do 
tego, aby to równo podzielić dla 
tych, którzy produkują i generu-
ją odpady. - Stąd taka sytuacja, 

że jednoosobowe gospodarstwa 
będą miały coś w rodzaju utrzy-
mania, żeby nie powiedzieć bo-
nusu - dodał Wilk.

Nieszczelny system 

Co do nieszczelności sys-
temu, takie samo zdanie miał 
Michał Karkut, radny z Kolbu-
szowej Górnej. - Jak wiadomo, 
kiedy będziemy wszyscy płacić, 
wtedy te ceny trochę skoryguje-
my w dół - nadmienił Karkut. 

Radnego Doriana Pika inte-
resowało, na jakie konsekwencję 

może narazić się Rada Miejska 
w Kolbuszowej, kiedy zorgani-
zuje system odbioru i wywozu 
odpadów w taki sposób, że on 
nie będzie się sam fi nansował. 

- Proszę mi wyjaśnić, jeżeli 
dzisiaj (30 grudnia przyp.red.) 
podjęlibyśmy tę uchwałę i wy-
słali do urzędu wojewódzkiego 
w celu opublikowania w Dzien-
niku Uzędowy i uchwała wej-
dzie w życie po 14 dniach, to nie 
chce mi się wierzyć, że wejdzie 
ona jeszcze w styczniu. W ja-
kiej formie będzie zapłacone za 
styczeń? - dopytywał ponownie 
radny Michał Karkut.

Radni z kacem

Z kolei radny Mirosław 
Kaczmarczyk odniósł się do 
tego, o czym mówił przewodni-

czący prezydium. - Było wiele 
spotkań, ale spotkanie z fi rmą, 
która dokonuje odbioru, tak na 
prawdę było w piątek (27 grud-
nia przyp.red.) - przypomniał 
Kaczmarczyk. Jak dodał, nie 
jest to zbyt wiele czasu, żeby 
ten temat dokładnie przeanali-
zować. - Propozycja przewod-
niczącego komisji fi nansów na 
23 zł trafi a do mnie tylko z po-
wodu tego, o czym mówił radny 
Józef Fryc, tak na prawdę to nie 
wiemy, jak zapłacimy za śmieci 
- kontynuował. 

- Jeśli zapłacimy po starych 
stawkach, to narazimy budżet na 
bardzo poważne straty, zachwie-
jemy pewną równowagą i mo-
żemy być w połowie roku zmu-
szeni w połowie roku znowu do 
jakiejś drastycznej podwyżki, 
która wyrówna straty - wyraził 
swoje obawy radny Mirosław 
Kaczmarczyk. Radny nadmie-
nił, że samorządowcy nie zwró-
cili uwagi na to, że podwyżka 
jest bardzo bolesna dla gospo-
darstw wieloosobowych. - Pię-
cioosobowa rodzina zapłaci pra-
wie 100 proc. więcej za śmieci 
- podkreślił Kaczmarczyk.

Mirosław Kaczmarczyk, 
wracając do pytania Doriana 
Pika, nie potrafi ł znaleźć trafnej 
odpowiedzi. - Chętnie oddam 
swoją dietę i może zawiezie-
my transport śmieci na Wiejską 
albo na Nowogrodzką, żeby 
zobaczyli, że to jest bardzo po-
ważny problem - podkreślił 
zirytowany Kaczmarczyk, do-
dając: - I żeby zajęto się tym 
w sposób odpowiedzialny, bo 
trudno przewidzieć, jaka bę-
dzie reakcja mieszkańców. Bo 
pięcioosobowa rodzina zapłaci 
tyle pieniędzy za śmieci...to jest 

składowe wchodzące na cenę 
za śmieci zmieniały się dyna-
micznie. Wilk zgodził się wo-
bec słusznej uwagi dotyczącej 
zmiany stawek co do gospo-
darstw powyżej jednej osoby. 

Szef rady miejskiej podwyż-
ki pokazał na przykładzie swo-
jego rachunku. - Rocznie pła-
ciłem ok. 620 zł za śmieci, a w 
tej chwili zapłacę 1300 zł. Mam 
tę świadomość, jak to będzie 
uderzało - tłumaczył Krzysztof 
Wilk. Radny Piotr Panek zapy-
tał, czy ustawodawca narzuca 
obowiązek wprowadzenia tej 
opłaty na osobę. - Wszystkie 
gminy dookoła, którymi się su-
gerujemy, robią to w ten sam 
sposób, ale czy to jest wymóg? 
- dopytywał Panek.

Śmieciowy problem

- Najlepiej mówić o faktach. 
W 2019 roku zapłaciłem za 
śmieci 612 zł, a w 2020 roku 
zapłacę 1800 zł. Jeśli to jest 100 
proc., to gratuluję - powiedział 
na przykładzie Józef Fryc.

Tym razem Julian Dragan, 
radny z Weryni, włączył się 
do dyskusji. Jak powiedział, 
przysłuchuję się i w większości 
uczestniczę w pracach dotyczą-
cych problemu śmieci. Jest to 
problem, który zaistniał w po-
przedniej kadencji. Były wspa-
niałe lata, kiedy ASA sprzątała 
całą gminę i uczyła nas produ-
kowania śmieci. Teraz umiemy 
to robić bardzo dobrze. 

- Na komisji przedstawiono 
nam, że w ubiegłym roku wy-
produkowaliśmy ok. 2 600 ton 
śmieci. Dopatruje się obniżki tej 
wartości śmieci, ponieważ usta-
wa obecnie nakłada obowiązek 
sortowania śmieci - podkre-

ciowy, wniosek Kaczmarczyka 
(22,19 zł) wydał mi się bardzo 
zasadny, ponieważ uwzględnia 
sytuację rozwojową - zaznaczył 
Julian Dragan i dodał: - Nie 
możemy dzisiaj powiedzieć, ile 
tych śmieci będzie i ile zapłaci-
my w nowym systemie, który 
nakłada i obowiązek segrego-
wania i kodowania.

Radny Dragan przypomniał 
wiosenną wizytę komisji rewi-
zyjnej na terenie zakładu gospo-
darki komunalnej. Przedstawio-
no im, że wyliczenie kosztów 
zbioru było w przedziale ok. 
480 zł, na komisji prezes ZG-
KiM przedstawił, że będzie to 
koszt 750 zł. - Nic tak nie zdro-
żało, żeby tak podnieść koszt 
zbioru. Myślę, że ta cena na ra-
zie powinna uspokoić - nadmie-
nił radny - Nie wiadomo, czy 
nie trzeba wrócić do przetargu, 
nie in - hosue, tylko wyłonić fi r-
mę, która zrobi to taniej - pod-
sumował Dragan.

Kontrole

Jan Zuba, burmistrz Kolbu-
szowej, zgodził się z tym, że 
system związany z gospodaro-
waniem odpadami wynikający 
z ustawy o utrzymaniu czy-
stości i porządku jest bardzo 
niesprawiedliwy. - System nie 
wiąże opłat za odpady z ilością 
wytworzonych, tylko wiąże 
w przeliczeniu na jedną osobę - 
wytłumaczył szef gminy.

Burmistrz wyjaśnił, że jeżeli 
w gminie Kolbuszowa wytwa-
rza się prawie 4 tys. ton odpa-
dów, to koszty związane z ich 
gospodarowaniem muszą zostać 
rozdzielone między wszystkich 
mieszkańców faktycznie za-
mieszkujących gospodarstwa 
domowe. - System jasno mówi, 
że musimy to policzyć w prze-
liczeni na jednego mieszkańca 
niezależnie, ile wytwarza odpa-
dów - dodał Zuba. 

Nowy sposób identyfi kacji 
ilości odpadów przez poszcze-
gólne gospodarstwa domowe 
polegający na dostarczaniu pa-
kietów worków i kodów kre-
skowych pozwoli administracji 
zdobyć wiedzę o tym, ile po-
szczególne gospodarstwa wy-
twarzają odpadów. - Będzie to 
podstawą do tego, aby dokonać 
kontroli - nadmienił Jan Zuba - 
Jeżeli ktoś nam zadeklaruje, że 
są dwie osoby w gospodarstwie, 
a wystawi tych worków więcej, 
to będzie się musiał z tego wy-
tłumaczyć - dodał. 

Szef kolbuszowskiego magi-
stratu nie ukrywał, że liczył na 
to, że rzeszowska spalarnia (302 
zł netto za tonę) śmieci zło-

Śmieci wywieźć na Wiejską

Teraz odpady będą odbierane tylko i wyłącznie z naklejonymi kodami przypisanymi do danego gospodarstwa.
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Kac radnego 
O moralnym kacu napisał Piotr Panek. ­ Wiem, że dla państwa nie 
ma większego znaczenia fakt, że proponowane przez urząd miejski 
stawki były znacznie wyższe ­ nadmienił Panek kilka dni po sesji 
rady miejskiej na swoim profilu na Facebooku. Jak wyjaśniał, po­
czątkową stawką było 28 zł, które radni chcieli „zbić” do 22 zł.

 ­ Jednak po tłumaczeniu burmistrza, że finalnie na koniec roku i tak 
musielibyśmy te „braki” ściągnąć z mieszkańców ­ argumentował 
radny z Kolbuszowej Dolnej ­ Dlatego że system musi się samofi­
nansować, zdecydowałem się zgodzić na 23 zł dla segregowanych, 
sugerując także, że trzeba znaleźć część pieniędzy w innych miej­
scach, nie w portfelach mieszkańców ­ przekonywał Piotr Panek. 

Anna Pocałuń
apocalun@korso.pl
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Szkoła Podstawowa im. Ada-ma Mickiewicza w Borowej wdrożyła innowacyjny pro-jekt: Woda dla wszystkich.
Rada rodziców wraz z dy-rekcją szkoły poczyniła starania 

w celu zapewnienia dzieciom zdrowej wody do picia w trakcie pobytu w szkole. Dzięki hoj-ności sponsorów zrealizowano projekt, który zakładał instalację fi ltra do wody. Zaawansowana technologia i najwyższa jakość 

tego rozwiązania pozwoli na nieograniczony dostęp do kry-stalicznie czystej wody z mine-rałami. Zapewni to oszczędność czasu i pieniędzy, bez kupowa-nia, noszenia, dźwigania i pro-dukowania plastikowych śmie-ci. Pozwoli to w prosty sposób zadbać o zdrowie dzieci, ucząc przy tym właściwych nawyków. Dzieci zostały wyposażone w bidon na wodę. Butelka jest bezpieczna i wolna od Bisfeno-lu A (czyli BPA). Ten pojemnik dzieci napełniają wodą z minera-łami z kranika, który jest zamon-towany w szkolnej jadalni.Dzięki ludziom dobrej woli i serca, dla których promocja zdrowia jest ważna, udało się po-zyskać środki na realizację tego projektu. 
AŁ

Za darmo i dla wszystkich

Uczniowie z SP w Borowej dzięki ludziom dobrej woli mają nie-
ograniczony dostęp do krystalicznie czystej wody z minerałami.
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Rada rodziców wraz z dyrekcją szkoły dziękuje osobom dobrej woli i sponsorom, którzy zostali nagrodzeni orderem ”Serce za serce”: 

Teresa i Stefan DrozdowscyStefania i Zygmunt KrupowieMagdalena i Marcin KrupowieAnna Bardowska-SzuraJanusz Zakręcki
Kamil Kamiński
Andrzej Karwacki
Konrad Wiącek

Bogumił Trela
Jolanta Szwakop
Łukasz Opałacz
Zdzisława Gajek
Konrad Dudek
Agnieszka i Mariusz KramarzowieMagdalena PisarczykStanisława i Kazimierz BujakowieAgnieszka i Maciej SzlękowieRobert Wrzosek

Joanna Zych
Bożena Opałacz
Maria Pazdro

Hala sportowa przy Zespole Szkół w Chorzelowie zapełniła się przedszkolakami. Powód? Kolejna impreza w ramach największego w Europie cy-klu imprez sportowych dla przedszkolaków, czyli ORLEN PRZEDSZKOLIADA TOUR 2020.

Przedszkoliada to jeden z projektów w ramach ogólno-polskiego systemu rozrywki ruchowej Przedszkoliada.pl. Wszystkie Aktywne Przedszko-laki są uczestnikami Drużyny Kangura, obecnej w ponad 300 miastach w Polsce. System Przedszkoliada.pl. zapewnia rozrywkę ruchową, przeciwdziała otyłości i upo-

wszechnia wszechstronny roz-wój ruchowy, a przy okazji naucza podstaw olimpijskich dyscyplin sportu: piłki nożnej, koszykówki, siatkówki i piłki ręcznej. 
W chorzelowskiej edycji udział wzięło ponad 160 Aktyw-nych Przedszkolaków z Chorze-lowa i okolic.

Rodzice przekonali się, jak przedszkolaki mogą kreatywnie spędzać czas w domu dzięki cia-stolinie Play-Doh. Poszerza ona wyobraźnię dziecka, a pomy-słów na tworzenie nowych form jest nieskończenie wiele. Instruktorom w zabawie w sport z najmłodszymi towa-rzyszyli sportowcy klubu spor-towego: PGE FKS Stal Mielec, 

SPR Stal Mielec oraz SPS Stal Mielec. 
Aktywne Przedszkolaki da-wały z siebie wszystko na stacji wszechstronnego rozwoju.Przedszkoliada to nie tylko rozrywka ruchowa, ale także wielowymiarowa edukacja dla najmłodszych. Aktywne Przed-szkolaki w Chorzelowie sięgnę-ły po kredki, aby w ramach akcji „Pomaluj świat Drużyny Kan-gura” rysować wszystko to, co kojarzy im się z ich czerwonym przyjacielem. 

Wszystkie Aktywne Przed-szkolaki otrzymały od Kangura i jego przyjaciół dyplomy, meda-le i niespodzianki, które przygo-towali partnerzy.
 

AŁ

Przedszkolaki ruchu się nie boją

Przedszkoliada to jedna z największych imprez 
sportowych dla dzieci w woj. podkarpackim.

W środę, 19 lutego, przypa-dła 547. rocznica urodzin Mikołaja Kopernika, najwy-bitniejszego polskiego astro-noma, a zarazem patrona II Liceum Ogólnokształcącego w Mielcu. Specjalnie dla wyjątkowego solenizanta li-cealiści założyli bluzy z logo szkoły i pozowali do wspól-nego pamiątkowego zdjęcia.
Z tej okazji uczniowie „Kopernika” zorganizowali renesansowemu uczonemu, który „wstrzymał Słońce...”, urodzinową uroczystość. Młodzież mogła skoszto-wać pysznego urodzinowego piernika od Kopernika, któ-rym częstowała także miel-czan. Uczniowie mieli ponad-to okazję wysłuchać barwnej 

audycji radiowej prezentują-cej ciekawostki z życia mi-strza astronomii, ubarwione licznymi anegdotami na jego temat. Dodatkową atrakcją była możliwość wykonania pamiątkowej fotografii z ma-kietą, na której namalowany był portret patrona liceum.Warto wspomnieć, iż 19 lutego to także data nowego święta państwowego, miano-wicie Dnia Nauki Polskiej. Ma ono być wyrazem uzna-nia dla dokonań polskich na-ukowców oraz inspirować do pracy naukowej i zaintereso-wać nauką.
P o m y s ł o d a w c z y n i a m i obchodów urodzin patrona szkoły były: Katarzyna Ga-jek-Moździerz i Marcelina Mosior-Świć. 

AŁ

Urodziny Kopernika

Młodzież w bluzach z logo szkoły.
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Młodzież z dwóch mieleckich szkół średnich ZST i ZSB wy-jechała do Krynicy, aby do-skonalić narciarstwo zjazdowe i snowboard.

Inicjatorami tego wydarzenia byli nauczyciele wspomnianych szkół: Jarosław Szczerba z ZST i Krzysztof Łapa z ZSB. W wy-jeździe 18 lutego uczestniczyło łącznie 50 uczniów. Wszyscy spędzili na stoku 4 godziny, od-dając się narciarstwu i snowbo-ardowi.
Poza aspektem sportowym, 

który towarzyszył temu wyjazdo-wi, bardzo istotna była integracja uczniów obu szkół i stworzenie nowego nurtu wpisującego się w coroczny cykl wydarzeń po-zalekcyjnych w obu placówkach. Zainteresowanie jak i frekwencja podczas samego wyjazdu wska-zują, że zapotrzebowanie na tego typu formę aktywności sporto-wej jest duże i zasadne jest jej kontynuowanie.
Dzięki przychylności dyrek-torów obu szkół, Arkadiusza Gałkowskiego i Stanisława Sta-rzyka, młodzież szkolna będzie mogła nadal realizować swoje pasje i zainteresowania.  

K. Radoń

Białe szaleństwo mieleckiej młodzieży

Młodzież bardzo dobrze się bawiła.
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Miejskim w Mielcu (ul. Żerom­Śmieci wywieźć na Wiejską
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Kolbuszowscy policjanci wyja-śniają okoliczności wypadku, do którego doszło w piątek, 6 marca, w Weryni. W wyniku zderzenia volkswagena trans-portera z audi do szpitala tra-fiły trzy osoby.

Do zdarzenia doszło w

z drogi podporządkowanej, nie ustąpił pierwszeństwa porusza-jącemu się w kierunku Kolbu-szowej audi - relacjonuje kom. Jolanta Skubisz-Tęcza, oficer prasowy KPP w Kolbuszowej. W wyniku zderzenia kieru

Troje rannych

6 25 lutego 2020 www.korso.plINFORMACJE

iglastych,
- 16 347 sztuk krzewów,

Drzewa padają na ziemię

Niejednemu przechodniowi ten widok łamie serce.

Wszystkie osoby, które mają py­
tania dotyczące prowadzonych 

926 lutego 2020 [nr 09].korsokolbuszowskie.pl INFORMACJE

Gminy Majdan Królewski nie-

pełniących funkcji przewodni
Podstawę wypłaty diet rad-

nym stanowi potwierdzenie 

Kup Tygodnik Regionalny KORSO 
             w formie e-wydania

Str. 10

IS
S

N
 1

2
3
1
-4

1
8
8
  
 I
N

D
E

X
 3

4
7
2
5
6

p o l u b  n a s  n a

Pierwsza dama 

w Mielcu
Str. 8

TEMAT TYGODNIA

Na górce 

powstaje pomnik Str. 7

Próba ratowania szpitala

29

play-offy
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Cena  

3,49 zł

Polub Korso Tygodnik Regionalny na

faceb
ookuWięcej na www.korso.pl

Drzewa padają 

na ziemię
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Nie wrócili 

do domu

Co sprawia, że w wypadkach drogowych tak 

często cierpią młodzi ludzie? Czy to skutek 

brawury, braku doświadczenia, a może presja 

rówieśników? W niedzielę cztery osoby, które 

dopiero zaczęły swoje dorosłe życie, zamiast 

wrócić bezpiecznie do domów, trafiły do szpitali.
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40
- tyle dni potrwa Wielki Post. Jak należy przeżyć ten 

czas?  

O tym więcej na str. 18

Przyjrzymy się obchodom 

Dnia Żołnierzy Wyklętych 

w Mielcu.

Marek Kamiński, radny 

powiatu mieleckiego:

- To, co przedstawił pan radny Smaczny, to jest szczyt 

hipokryzji i pogardy dla normalnych ludzi, przewyższający 

Himalaje. Dlaczego radny zasłużył na takie słowa? 

 

O tym więcej na str. 10-11

REDAKCJA

Barbara Wiącek 

dziennikarz
barbara.wiacek@korso.pl

tel. 17 788 41 88

policja, straż, interwencje

gminy: Przecław, MielecKrzysztof Radoń 

dziennikarz, fotoreporter

krzysztof.radon@korso.pl

tel. 17 788 41 88

policja, straż

Marta Warias 

dziennikarz, fotoreporter

marta.warias@korso.pl

tel. 17 788 41 88

miasto Mielec, gminy: Radomyśl 

Wielki,Wadowice Górne

Szymon Burek

redaktor naczelny portalu korso.pl

sburek@korso.pl

tel. 17 788 41 87

miasto Mielec, powiat mielecki, kultura,

gmina Padew Narodowa

Arkadiusz Łysoń

zastępca redaktora naczelnego

alyson@korso.pl

tel. 17 788 41 83

edukacja, gminy: Tuszów Narodowy, 

Czermin, Borowa, Gawłuszowice

Jakub Zegarliński

dziennikarz sportowy

jzegarlinski@korso.pl

Współpraca

Mielecki magistrat podjął 

trudną decyzję, ale zdaniem 

specjalistów bardzo ważną. 

Oczywiście chodzi o go-

spodarkę leśną prowadzoną 

w parku w centrum Mielca. 

Jak wskazują dendrolodzy 

- ten park przez lata nie był 

poddany odpowiedniej opie-

ce. Przez co wiele drzew dziś 

jest chorych i ma negatywny 

wpływ na cały park. Ruszyła 

wycinka i wiele pytań miesz-

kańców. Czy tylko w taki 

sposób można było naprawić 

to, co dzieje się w tym par-

ku? Może odpowiednie dzia-

łania trzeba było podjąć już 

wcześniej i teraz nie trzeba 

byłoby wycinać aż tak dużej 

liczby drzew? 

Tymczasem oczy opi-

nii publicznej zwracają się 

w tym tygodniu na to, co 

dzieje się wokół szpitala 

specjalistycznego. Placów-

ka kolejny rok mierzy się 

z problemem niedofinanso-

wania. Już teraz ma proble-

my, a trzeba w miedzyczasie 

wprowadzać plan napraw-

czy. Czy rząd zdecyduje się 

na zmianę finansowania kon-

traktów NFZ? Bo tylko takie 

rozwiązanie na poziomie sa-

morządu widzą lokalni dzia-

łacze. Przed nami uroczysto-

ści związane z Narodowym 

Dniem Pamięci Żołnierzy 

Wyklętych. Jak co roku Mie-

lec pokaże, że tutaj jest moc-

ne środowisko osób, które 

pamiętają o historii. Stowa-

rzyszenie „Klub Historyczny 

Prawda i Pamięć” chce wy-

budować na Górce Cyranow-

skiej pomnik. W niedzielę 

będziemy świadkami wmu-

rowania kamienia węgiel-

nego. Tylko czy mielczanie 

wiedzą absolutnie wszystko 

o tym pomniku? W tym tygo-

dniu odwiedziliśmy miejsce, 

gdzie powstają fundamenty. 

Jak się okazuje, tuż obok 

fundamentu powstał drugi 

fundament. Na co? Pewnie 

dowiemy się w niedzielę, 

ale może warto postarać się 

o odpowiednią komunikację, 

aby ofiarodawcy budowy po-

mnika wiedzieli, na co zosta-

ną przeznaczone pieniądze, 

które są zbierane na budowę 

pomnika. Góra Cyranow-

ska jest dobrem wspólnym 

mieszkańców, dlatego każda 

ingerencja w jej przestrzeń 

powinna być dobrze wyja-

śniona. Na koniec prywat-

na wizyta pierwszej damy 

RP Agaty Dudy w Mielcu. 

Na pewno dla społeczności 

szkoły to duże wydarzenie. 

Media lokalne z trudem zo-

stały dopuszczone do tego 

wydarzenia i to tylko na 

chwilę. Jako media lokalne 

pełnimy misję wobec Was, 

czytelników. Chciałbym, aby 

Kancelaria Prezydenta RP 

w przyszłości tak to rozu-

miała. 

Szymon Burek

    omentarz tygodnia

K

Czas trudnych decyzji

28 lutego, piątek

Godz. 17.30

„Moje dziecko jest online”. 

Wykład na temat uzależnie-

nia dzieci i młodzieży od 

urządzeń telekomunikacyj-

nych, w tym: telefonu i kom-

putera. Wydarzenie szcze-

gólnie przeznaczone jest 

dla rodziców, pedagogów 

i wszystkich, którzy zauwa-

żają problem uzależnienia od 

urządzeń telekomunikacyj-

nych w swoim środowisku. 

w y d a r z e n i a : 

Pracownia Psy-

dzieży. 
Miej-

Godz. 10.30 - VI Rajd 

Rowerowy Śladami Walk 

Wojciecha Lisa „Mściciela” 

z okazji Narodowego Dnia 

Pamięci „Żołnierzy Wyklę-

tych”. Start: plac AK, na-

stępnie polana w Szydłow-

cu, gdzie uczestnicy rajdu 

wezmą udział w zasadzeniu 

dębów pamięci. Następnie 

przejazd do leśniczówki Pa-

teraki, w pobliżu której zo-

stał zamordowany Wojciech 

Lis „Mściciel”. Po odpoczyn-

ku przy ognisku i pieczeniu 

kiełbasy powrót lasami do 

Mielca. Na ognisku uczestni-

cy rajdu otrzymają upominki 

ufundowane przez MOSiR 

w Mielcu.1 marca, niedziela

Godz. 10.00 - Narodowy 

Dzień Pamięci Żołnierzy Wy-

klętychProgram:
10.00-14.00 

- 
pokaz 

sprzętu wojskowego, pożar-

niczego, ratownictwa me-

dycznego, stoiska informa-

cyjno - rekrutacyjne

10.30 - msza św. w inten-

cji żołnierzy wyklętych, ko-

ściół MBNP11.30 - marsz pamięci - od 

kościoła do Górki Cyranow-

skiej
11.30 - start biegu „Tro-

pem Wilczym”
12.15 

- 
poświęcenie 

i wmurowanie kamienia wę-

gielnego w fundament po-

mnika Żołnierzy Wyklętych 

Niezłomnych
12.30 - apel pamięci

12.45 - koncert

13.15 - bieg dziadka, bab-

ci z wnukami
16:00 - wieczór tańca 

współczesnego z Teatrem 

Tańca „AleToNic; miejsce: 

sala 
widowiskowa 

Domu 

Kultury SCK w Mielcu.

na weekend!

 

                            510 126 562

                   

Biuro Reklamy i Ogłoszeń

Bardzo dobry występ w po-

pularnym turnieju wiedzy 

„Jeden z dziesięciu” ma za 

sobą mieszkaniec powiatu 

mieleckiego, były redaktor 

naczelny Korso i obecnie pra-

cownik Urzędu Gminy w Ra-

domyślu Wielkim - Krzysztof 

Krzysztof Babiarz mógł po-

chwalić się sporym zasobem 

wiedzy ogólnej z różnych dzie-

dzin, dzięki czemu dostał się do 

„fi nałowej trójki” 117 odcinka popularnego teleturnieju.

 

MW

Jeden z dziesięciu 

z Radom
yśla!
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Wadowicka 
 wojna z wójtem

W gminie Wadowice Górne zawiązał się komitet, który chce doprowadzić do odwołania wójta Michała Deptuły. Pismo w tej sprawie 

trafiło już do urzędu gminy. Mieszkańcy występują w obronie swoich szkół. W tym celu gotowi są ruszyć na wojnę z wójtem.

technologia i najwyższa jakość 

ci. Pozwoli to w prosty sposób zadbać o zdrowie dzieci, ucząc przy tym właściwych nawyków. Dzieci zostały wyposażone w bidon na wodę. Butelka jest bezpieczna i wolna od Bisfeno-lu A (czyli BPA). Ten pojemnik dzieci napełniają wodą z minera-łami z kranika, który jest zamon-towany w szkolnej jadalni.Dzięki ludziom dobrej woli i serca, dla których promocja zdrowia jest ważna, udało się po-zyskać środki na realizację tego projektu. 
AŁ

Uczniowie z SP w Borowej dzięki ludziom dobrej woli mają nie-
ograniczony dostęp do krystalicznie czystej wody z minerałami.
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Rada rodziców wraz z dyrekcją szkoły dziękuje osobom dobrej woli i sponsorom, którzy zostali nagrodzeni orderem ”Serce za serce”: 

Teresa i Stefan DrozdowscyStefania i Zygmunt KrupowieMagdalena i Marcin KrupowieAnna Bardowska-SzuraJanusz Zakręcki
Kamil Kamiński
Andrzej Karwacki
Konrad Wiącek

Bogumił Trela
Jolanta Szwakop
Łukasz Opałacz
Zdzisława Gajek
Konrad Dudek
Agnieszka i Mariusz KramarzowieMagdalena PisarczykStanisława i Kazimierz BujakowieAgnieszka i Maciej SzlękowieRobert Wrzosek

Joanna Zych
Bożena Opałacz
Maria Pazdro

nych Przedszkolaków z Chorze-lowa i okolic.
Rodzice przekonali się, jak przedszkolaki mogą kreatywnie spędzać czas w domu dzięki cia-stolinie Play-Doh. Poszerza ona wyobraźnię dziecka, a pomy-słów na tworzenie nowych form jest nieskończenie wiele. Instruktorom w zabawie w sport z najmłodszymi towa-rzyszyli sportowcy klubu spor-towego: PGE FKS Stal Mielec, 

wielowymiarowa edukacja dla najmłodszych. Aktywne Przed-szkolaki w Chorzelowie sięgnę-ły po kredki, aby w ramach akcji „Pomaluj świat Drużyny Kan-gura” rysować wszystko to, co kojarzy im się z ich czerwonym przyjacielem. 
Wszystkie Aktywne Przed-szkolaki otrzymały od Kangura i jego przyjaciół dyplomy, meda-le i niespodzianki, które przygo-towali partnerzy.

AŁ

TEMAT TYGODNIA
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Co sprawia, że w wypadkach drogowych tak 

często cierpią młodzi ludzie? Czy to skutek 

brawury, braku doświadczenia, a może presja 

rówieśników? W niedzielę cztery osoby, które 

dopiero zaczęły swoje dorosłe życie, zamiast 

wrócić bezpiecznie do domów, trafiły do szpitali.

3

ministracji uszczelnienia syste-
mu weryfi kacji mieszkańców 
gminy, którzy nie płacą. - Licz-
ba niepłacących ma olbrzymi 
wpływ na cenę śmieci - pod-
kreśliła radna. 

że na tych spotkaniach, które 
między innymi organizował, 
była podawana podstawa do 
tego, aby to równo podzielić dla 
tych, którzy produkują i generu-
ją odpady. - Stąd taka sytuacja, 

styczeń? - dopytywał ponownie 
radny Michał Karkut.

Z kolei radny Mirosław 
Kaczmarczyk odniósł się do 
tego, o czym mówił przewodni-

dowiemy się w niedzielę, 

ale może warto postarać się 

o odpowiednią komunikację, 

aby ofiarodawcy budowy po-

mnika wiedzieli, na co zosta-

ną przeznaczone pieniądze, 

RP Agaty Dudy w Mielcu. 

Na pewno dla społeczności 

szkoły to duże wydarzenie. 

Media lokalne z trudem zo-

stały dopuszczone do tego 

wydarzenia i to tylko na 

chwilę. Jako media lokalne 

pełnimy misję wobec Was, 

czytelników. Chciałbym, aby 

Kancelaria Prezydenta RP 

w przyszłości tak to rozu-

miała.

Szymon Burek

„Moje dziecko jest online”. 

Wykład na temat uzależnie-

nia dzieci i młodzieży od 

urządzeń telekomunikacyj-

nych, w tym: telefonu i kom-

putera. Wydarzenie szcze-

gólnie przeznaczone jest 

dla rodziców, pedagogów 

i wszystkich, którzy zauwa-

żają problem uzależnienia od 

urządzeń telekomunikacyj-

nych w swoim środowisku. 

w y d a r z e n i a : 

Pracownia Psy-

dzieży. 
Miej-

Godz. 10.30 - VI Rajd 

Rowerowy Śladami Walk 

Wojciecha Lisa „Mściciela” 

z okazji Narodowego Dnia 

Pamięci „Żołnierzy Wyklę-

tych”. Start: plac AK, na-

stępnie polana w Szydłow-

cu, gdzie uczestnicy rajdu 

wezmą udział w zasadzeniu 

dębów pamięci. Następnie 

przejazd do leśniczówki Pa-

teraki, w pobliżu której zo-

stał zamordowany Wojciech 

Lis „Mściciel”. Po odpoczyn-

ku przy ognisku i pieczeniu 

kiełbasy powrót lasami do 

Mielca. Na ognisku uczestni-

cy rajdu otrzymają upominki 

ufundowane przez MOSiR 

w Mielcu.1 marca, niedziela

Godz. 10.00 - Narodowy 

Dzień Pamięci Żołnierzy Wy-

klętychProgram:
10.00-14.00 

- 
pokaz 

sprzętu wojskowego, pożar-

niczego, ratownictwa me-

dycznego, stoiska informa-

cyjno - rekrutacyjne

10.30 - msza św. w inten-

cji żołnierzy wyklętych, ko-

ściół MBNP11.30 - marsz pamięci - od 

kościoła do Górki Cyranow-

skiej
11.30 - start biegu „Tro-

pem Wilczym”
12.15 

- 
poświęcenie 

i wmurowanie kamienia wę-

gielnego w fundament po-

mnika Żołnierzy Wyklętych 

Niezłomnych
12.30 - apel pamięci

12.45 - koncert

13.15 - bieg dziadka, bab-

ci z wnukami
16:00 - wieczór tańca 

współczesnego z Teatrem 

Tańca „AleToNic; miejsce: 

sala 
widowiskowa 

Domu 

Kultury SCK w Mielcu.

Bardzo dobry występ w po-

pularnym turnieju wiedzy 

„Jeden z dziesięciu” ma za 

sobą mieszkaniec powiatu 

mieleckiego, były redaktor 

naczelny Korso i obecnie pra-

cownik Urzędu Gminy w Ra-

domyślu Wielkim - Krzysztof 

Krzysztof Babiarz mógł po-

chwalić się sporym zasobem 

wiedzy ogólnej z różnych dzie-

dzin, dzięki czemu dostał się do 

„fi nałowej trójki” 117 odcinka popularnego teleturnieju.
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Nasza grupa nie tylko zajmuję się treścią czy grafiką. W swoim gronie mamy także zdolnych foto-
grafów. Przedstawiamy zdjęcia autorstwa Justyny Gładysz. LO

Mieleckie lasy zimową porą

Zimowy świat...
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Interakcje między ludźmi 
stanowią czasem dużą zagad-
kę, ponieważ do końca nie 
mamy pewności, kto jest kim 
oraz jaką maskę przyjmuje. 
Pozory często mylą i ktoś, 
kogo nazywamy przyjacie-
lem na dobre i na złe, może 
być tylko tym na złe, a silna 
relacja potrafi być niezwykle 
ślepa... Według psychologów 
nie ma toksycznych osób, 
są toksyczne relacje. Nade-
szła więc pora, aby stawić 
temu czoła. Masz wątpliwo-
ści i szukasz odpowiedzi, jak 
rozpoznać, czy tkwisz w ta-
kiej więzi? - Nadchodzę!

Podcinanie skrzydeł 

Osoba, która ma w stosun-

ku do nas szczere intencje, 

będzie podzielać nasze szczę-

ście, kibicować nam i wspól-
ną drogą przełamywać przy-

słowiowe lody, doświadczać 
nowych rzeczy, mobilizować 
do osiągania sukcesów. Ze 
strony tzw. „wampira energe-

tycznego”, który świadomie 
wysysa naszą energię, może-

my się spodziewać zazdrości, 
demobilizacji, umniejszeń czy 

nawet wzburzenia z powodu 
naszych powodzeń, co często 
bywa bardzo sprytnie zama-

skowane. 

Negatywne emocje

W relacjach międzyludz-

kich bardzo ważną rolę sta-

nowią wibracje, jakie od-

czuwamy w trakcie oraz po 
spotkaniu z daną osobą. Jeśli 
czujemy się wyczerpani emo-

cjonalnie, pełni niepokoju, 
zamętu w głowie, powinno to 
być dla nas sygnałem ostrze-

gawczym, aby przyjrzeć się 
drugiej osobie. 

Manipulacja 

Mamy wtedy poczucie, że 
nasze uczucia są kierowane 
niczym marionetki. Osoby 
o złych intencjach są mistrza-

mi w psychicznej grze, a my 
nie powinniśmy jej ulegać. 
Znajmy własną wartość, prze-

łamujmy się i mówmy, z czym 
czujemy się źle, a przede 
wszystkim nie podporządko-

wujmy się innym osobom, bo 
to, co mamy w głowie, jest 
tylko i wyłącznie nasze - pie-

lęgnujmy to. Zmiana dla ko-

goś to nie jest dobre rozwią-

zanie. Często bywa tak, że im 
bardziej pragniemy być dla 
kogoś, tym ta osoba jest dalej 
od nas, a przy tym zatracamy 
cząstkę nas.

Pamiętliwość 

Jeśli ktoś posiada zdolność 
do zapamiętywania drob-

nych błędów, wtop, wpadek, 
które często bywają ośmie-

szające i wypomina ci je, np. 
w towarzystwie, zachowuj 
ostrożność. Taka osoba nawet 
po kilkunastu latach może 
odświeżyć różne sytuacje 
i czasem nawet ubarwić je do 
stopnia, który wręcz upadla 
godność człowieka.

Uwaga! 

Przedstawione wyżej za-

chowania nie są w 100% po-

twierdzeniem toksyczności 
danej relacji, a sugestią, by do-

kładniej przyjrzeć się naszemu 
otoczeniu. Każdy z nas jest 
indywidualnością, więc zanim 
zdecydujemy się na ostatecz-

ne kroki, zakończenie znajo-

mości, pamiętajmy o tym, by 
szczerze ze sobą rozmawiać.

 M.K.

Oko w oko  
z toksycznością

N O W O Ś C I  W Y D A W N I C Z E

Jak naprawdę żyły 
dinozaury. Zachowa-
nia zwierząt ukryte 
w skamieniałościach 

Czy zastanawialiście 
się kiedyś, co dinozau-
ry i inne prehistoryczne 
zwierzęta porabiały na 
co dzień? Co jadły, jak 
często ze sobą wal-
czyły, w jaki sposób 
troszczyły się o swoje 
potomstwo? Poszu-
kiwanie odpowiedzi 
na te z pozoru proste 
pytania stanowi olbrzy-
mie wyzwanie dla pa-

leontologów zajmujących się badaniem skamieniałości. 
Na szczęście czasami udaje im się odnaleźć coś wyjąt-
kowego - chwilę utrwaloną w skale, znalezisko mówiące 
o tym, jak wyglądało życie pradawnych zwierząt. Tego 
rodzaju odkrycia należą do najbardziej fascynujących, in-
spirujących i wyjątkowych zdobyczy, jakie wpadły w ręce 
paleontologom.

„Mały Książę” uważany 
jest za jedną z najważ-
niejszych i najbardziej 
inspirujących książek, 
jakie kiedykolwiek po-
wstały. Dla wielu czytel-
ników była to opowieść, 
z której uczyli się, jak po-
święcać czas na praw-
dziwe życie, kochać 
i być odważnym, a także 
jak w dorosłym świecie 
zachować w sobie ra-
dość dziecka.
Czerpać wiedzę od Ma-
łego Księcia po prostu 
trzeba: by lepiej żyć ze 

sobą, z najbliższymi, z nieznajomymi. W świecie, gdzie 
każdy czuje się czasem zagubiony, warto wziąć cza-
sem przykład z głównego bohatera książki i na chwilę 
się zatrzymać, aby rozejrzeć się wokół siebie.
Jeśli przyjmiesz zasady opisane w tej opowieści, Two-
je życie zmieni się na zawsze: zapanuje w nim spokój, 
swoboda i czułość. Zajrzyj do mojego poradnika, by 
dowiedzieć się, jak to zrobić - a pewien mały trener 
pokaże Ci, jak poradzić sobie ze światem, który nas 
wszystkich czasem wyczerpuje i przekracza.

Max i Pip to naj-
silniejsza para, 
jaką można sobie 
wyobrazić. Każ-
dego dnia ramię 
w ramię mierzą 
się z nieuleczal-
ną chorobą syn-
ka. W trudnych 
czasach są dla 
siebie prawdziwą 
ostoją, pełną mi-
łości i wsparcia.
Ale teraz mu-
szą zderzyć się 
z czymś niemoż-
liwym – to do 
nich należy osta-
teczna decyzja dotycząca kontynuacji leczenia 
Dylana.
Problem w tym, że w tej sprawie nie są jedno-
myślni, a wyboru muszą dokonać wspólnie. Każ-
de z nich ma własną opinię i głos, ale żadne nie 
wie, co jest słuszne. Nikt nie umie przewidzieć 
przyszłości, a w dodatku co innego podpowiada 
rozum, a co innego serce. A nie ma przecież trud-
niejszych wyborów niż te dotyczące dziecka…
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Z ŻYCIA LICEALISTY

... w zbliżeniu.
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Kiedyś wypowiedziano zda-
nie „ Wiek kobiety możemy 
ocenić, patrząc na jej oczy, 
szyję i dłonie”. Jeśli nie wło-
żymy nieco pracy i nieco ko-
smetyków - to mogą zdradzić 
również nas.

Patrząc w ekran telewizyj-
ny, często zauważyć można 
gwiazdy w szalu, okularach 
czy delikatnych rękawiczkach. 
To te miejsca naszego cia-
ła, które potrzebują naszego 
wsparcia pielęgnacyjnego. 

Dłonie ciągle narażone są na 
działanie czynników zewnętrz-
nych: słońce, wiatr, mróz, dla-
tego niezbędne jest ich zabez-
pieczanie kremem i filtrem. To 
miejsce, które także potrzebuje 
peelingu, nieco grubszego niż 
używamy do twarzy. Delikat-
ne, zmielone pestki orzecha, 

brzoskwini, kokosu spowodu-
ją złuszczenie suchej warstwy. 
Martwy i rogowaty naskórek 
blokuje wchłanialność kremów 
i balsamów. Mimo iż często 
nakładamy te produkty, skóra 
nie skorzysta z nich w 100%, 
dopiero po złuszczeniu ten 
efekt jest osiągalny. Otwierają 
się głębsze warstwy skóry we-
wnętrznej, a nałożony kosme-
tyk może wchłonąć się głębiej 
i uzyskamy lepszą i dłuższą 
jakość nawilżenia. 

Możemy skorzystać z ofe-
rowanych zabiegów na dłonie, 
które są dostępne w gabine-
tach kosmetycznych. Jednym 
z nich, zwiększającym na-
wilżenie skóry, jest zabieg 
parafinowy. Po odpowiednim 
przygotowaniu naszych dłoni: 
peelingu, nałożeniu masecz-
ki nawilżającej i zakończeniu 

otoczką parafiny, odczujemy 
ogromną różnicę, a nasze dło-
nie dostaną nowe życie. Przy-
pomnieć należy o kremach 
z wit. A i E.

Ręce ciągle spotykają się 
z powietrzem, promieniowa-
niem i często narzekamy na 
pojawiające się ciemne plamy 
na dłoniach. Możemy tego 
uniknąć, stosując krem właśnie 
z wit. E. Działa ochronnie, ok-
sydacyjnie, blokuje wchłanial-
ność wolnych rodników. Jeśli 
mamy dostępny krem z filtrem 
15, to także jest odpowiedni.

Stopy - jak i dłonie - rów-
nież potrzebują upiększenia 
i zadbania. Zimową porą nie-
które defekty możemy ukryć, 
ale zakładając sandałki nie 
możemy pozwolić sobie na po-
kazanie przesuszonej stopy czy 
pęknięć na pięcie. 

Codzienne chodzenie 
utwardza nam skórę stóp, dla-
tego peelingi, maski, kremy to 
kosmetyki, które pomogą nam 
zadbać o nie i zapobiec bólom. 
W gabinecie kosmetycznym 
możemy skorzystać z peelingu 
z użyciem sprzętu kosmetycz-
nego, który jeszcze lepiej i do-
kładniej złuszczy zalegający 
martwy, suchy naskórek. 

Warstwa rogowa jest tward-
sza i przy użyciu frezarki efekt 
będzie lepszy niż po manual-
nym peelingu, który zrobimy 
w domu. Dlatego co jakiś czas 
warto wybrać się do takich 
miejsca, gdzie otrzymamy po-
radę i właściwą usługę. Do-
kładając odpowiednią maskę 
nawilżającą do stóp i krem 
utrzymujący nawilżenie na 
dłużej, w składzie z moczni-
kiem, otrzymamy efekt, jakie-
go oczekujemy. 

Jeśli nasze dłonie i stopy są 
odpowiednio zadbane i chętnie 
na nie patrzymy, zmienia się 
również nasze samopoczucie. 
Przy rozmowach, częstych ge-
stykulacjach to właśnie na te 
części naszego ciała zwracają 
uwagę osoby, z którymi mamy 
np. rozmowę biznesową lub 
o pracę. Dłonie to nasza wizy-

tówka - pamiętajmy o tym. Ry-
nek kosmetyczny oferuje nam 
mnóstwo produktów, o cudow-
nych, kuszących zapachach. 
Warto więc poświęcić parę 
chwil dla siebie, często to nie-
wielka kwota, która wystarczy, 
aby zrobić coś dla siebie i w 
domowym zaciszu utworzyć 
swoje małe SPA.

Po takich chwilach odczuje-
my mniejsze zmęczenie po ca-
łodziennych zajęciach i pracy, 
nasza skóra zacznie oddychać, 

a nogi staną się lżejsze. Raz 
w tygodniu będzie idealnie, po-
czątki w systematyce mogą być 
trudniejsze, ale później, po wi-
docznych efektach, nie będzie 
to już takie trudne. 

A już w następnym tygo-
dniu: czy okolice oczu mogą 
pozostać bez większych zmian, 
czy możemy uniknąć głębo-
kich zmarszczek, jakie kremy 
stosować.

� Agata�Kozioł

Dla dłoni i stóp

Dbałość�o�stopy�to�nie�tylko�kwestia�kosmetyczna,�ale�też�zdrowotna.
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Uruchomienie Centrum Zdro-

wia Psychicznego, rozbudowa 

Szpitalnego Oddziału Ratun-
kowego, operacje robotyczne 

oraz utworzenie geriatrii, czy-

li zapewnienie kompleksowej 

opieki medycznej dla senio-

rów. To tylko niektóre zmiany, 

jakie czekają Szpital Specjali-
styczny im. Edmunda Biernac-

kiego w Mielcu. Rozmawiamy 
z dyrektorem szpitala Jarosła-
wem Kolendo.

Duże zmiany w szpitalu wy-
nikają m.in. z Krajowego Planu 
Transformacji. To dokument, 
który określa konkretne dzia-
łania, jakie należy podjąć, aby 
zapewnić dostęp do wysokiej 
jakości usług zdrowotnych. Mija 
już ponad pół roku od momentu, 
jak szpitalem zaczął kierować le-
karz z Tarnowa, Jarosław Kolen-
do. Jego początek nie był lekki, 
bo spotkał się z hejtem. Ogłosił 
nawet swoją decyzję o rezygna-
cji. Zarządowi powiatu udało się 
jednak przekonać go do tego, 
żeby został. Co mówi dziś o tym, 
co dzieje się w szpitalu i co cze-
ka placówkę w tym roku. Roz-
mawia Szymon Burek.

 Co pan może powiedzieć 
o szpitalu dziś, po prawie 7 
miesiącach pracy w Mielcu?

Mielecki szpital jest faktycz-
nie dużą jednostką z dużą ilością 
oddziałów i prawie tysiącem 
pracowników. Jednostką o wiele 
większą niż spółka, którą zarzą-
dzałem do tej pory. Jakie mam 
zdanie na temat tego szpitala? 
Jest to dobry szpital. Pracuje tu 
wykwalifi kowana kadra, która 
ma się czym pochwalić. W Tar-
nowie często polecaliśmy (leka-
rze) leczenie szpitalne właśnie 
w Mielcu. Na pewno infrastruk-
tura szpitalna wymaga poprawy. 
Na przykład już teraz pracujemy 
nad wymianą urządzeń w stery-
lizacji szpitalnej.

 Problem nie tylko tego 

szpitala to przede wszystkim 

fi nanse. W Mielcu od kilku lat 
rośnie dług w budżecie szpi-
tala. Różne były pomysły na 
naprawę tej sytuacji. Pan na 
pewno też musi o tym myśleć. 

Tak, nasz szpital jest w trud-
nej sytuacji fi nansowej. Na 
dziś zobowiązania fi nansowe 
z poprzednich okresów są na 
poziomie 40 milionów złotych. 
Dodatkowo szpital cały czas 
generuje długi. Związane jest 
to z dużymi kosztami operacyj-
nymi, z infl acją, podniesieniem 
najniższej krajowej, sytuacją 
epidemiologiczną i w związku 
z tym szalejącymi cenami środ-
ków ochrony indywidualnej. 
Oczywiście będziemy starać się, 
aby obniżyć koszty operacyjne. 
Jest to trudne, ale myślimy o ra-
cjonalnej gospodarce materiało-
wej czy lekowej. Myślimy rów-
nież o zwiększeniu przychodów, 
np. poprzez powiększenie oferty 

szpitala o nowe procedury me-
dyczne czy zwiększenie proce-
dur nielimitowanych. Czeka nas 
w tym roku dodatkowo reforma 
szpitalnictwa. Mielecki szpital 
zostanie zakwalifi kowany do 
jednej z czterech grup. Kwali-
fi kacja do poszczególnych grup 
jest zależna od sytuacji fi nanso-
wej. Myślę, że nasz szpital zosta-
nie zakwalifi kowany do grupy 
„B” lub „C” - obie zapewniają 
rozwój szpitala, ale pod kontrolą 
Agencji Rozwoju Szpitali. 

 Jaki mamy dług na koniec 
2021 roku i jaki jest pomysł na 
to, żeby ten dług zmniejszać? 

Cały czas spływają jeszcze 
faktury do księgowości za po-
przedni rok. Niedługo zostanie 
dokonany szczegółowy bilans 
i będziemy wiedzieć, jak przed-
stawia się sytuacja fi nansowa za 
ten rok. Dziś mogę tylko powie-
dzieć o zobowiązaniach z po-
przedniego okresu. Co do samej 
straty szpitala za ten rok, to jest 
jeszcze za wcześnie, żeby o tym 
mówić.

 Umiejętne zarządzanie to 
też odpowiednia sztuka ne-
gocjacji. Szpital co roku musi 

walczyć o odpowiednie warun-
ki fi nansowe, a tutaj ważna jest 
też relacja z podkarpackim od-
działem NFZ. Udało się panu 
nawiązać relację z NFZ?

Oczywiście, odbywam spo-
tkania z przedstawicielami NFZ 
w Rzeszowie. Nie tylko do mnie 
należy ocena tej współpracy. 
Trzeba by się było zapytać dru-
giej strony. Szpital nie może 
funkcjonować bez współpracy 
z NFZ. Wiadomo, że każdy szpi-
tal, tak i nasz, chciałby dostać 
jak najwięcej na swoje funkcjo-
nowanie. Dostawać dodatkowe 
środki np. za nadwykonania. 
Należy jednak pamiętać, że NFZ 
i jego oddziały mają określo-
ny budżet, którym zarządzają 
i np. są przypadki, że NFZ nie 
jest w stanie opłacić wszystkich 
nadwykonań zrealizowanych 
w szpitalach.

 Jakie są plany inwestycyj-
ne? Czego brakuje w szpitalu?

W tym roku wszystkie szpi-
tale czekają zmiany. Powstał 
tzw. „wojewódzki plan trans-
formacji szpitali”. Ten plan 
zakłada, że w powiecie mielec-
kim powinno powstać Centrum 
Zdrowia Psychicznego. Trzeba 
będzie zorganizować w nim 
punkt zgłoszeniowo – konsul-
tacyjny, do którego będą zgła-
szać się pacjenci z problemami 
psychicznymi. Trzeba będzie 
utworzyć w nim dodatkowo 
poradnię zdrowia psychiczne-
go, dzienny oddział psychiatrii, 
a także oddział stacjonarny na 
28 łóżek. Założono także, że 
powstanie oddział geriatryczny, 
a także poradnia onkologiczna. 
Na pewno jedną z najbliższych 
inwestycji jest rozbudowa SOR, 

a także przystosowanie lądowi-
ska szpitalnego do obowiązu-
jących przepisów. Oczywiście, 
jak wspomniałem wcześniej, 
konieczny jest remont centralnej 
sterylizacji szpitalnej. Remonty 
zaplanowaliśmy także w po-
radni chorób zakaźnych oraz 
w szpitalnej kuchni. Wszystkie 
te rzeczy chcemy zrealizować, 
bazując na zewnętrznych do-
tacjach, o które będziemy się 
ubiegać. Szpitalny budżet nie 
uniesie ciężaru tych wszystkich 
inwestycji i remontów. Myślimy 
o wprowadzeniu innowacji do 
bloku operacyjnego. Chcieliby-
śmy wprowadzić i uruchomić 
operacje robotyczne. Chcemy 
pozyskać środki na salę hybry-
dową dla oddziału chirurgii 
naczyniowej. Gdyby te 
wszystkie plany udało 
się nam w części za-
cząć, a część zrealizo-
wać w tym roku, to 
będziemy wszyscy 
zadowoleni.

 W tym szpitalu dosyć 
prężnie działają organizacje 
związkowe. Jak wyglądają re-
lacje dyrektora z związkami 
zawodowymi? Doszło już do 
spotkania?

Co miesiąc staram się spo-
tkać z wszystkimi organizacjami 
związkowymi działającymi na te-
renie szpitala. Były takie miesią-
ce, kiedy spotykaliśmy się dwa 
razy. Oczywiście, odpowiem 
podobnie jak w przypadku NFZ. 
To nie tylko ja powinienem oce-
nić te relacje. Z mojej perspek-
tywy uważam, że te relacje są 
poprawne. Są to spotkania pełne 
emocji. Tutaj trzeba zdawać so-
bie sprawę, że związki zawodo-
we i dyrektor w pewnym sensie 
mają konfl ikt interesów. Związki 
zawsze będą walczyć o jak naj-
lepsze warunki fi nansowe czy 
socjalne dla pracowników. Dy-
rektor musi starać się część czy 
w części te oczekiwania spełniać, 
ale tak, żeby dalej nie zadłużać 
szpitala. Wyznaję zasadę, że za-
wsze trzeba szukać kompromisu.

 Ostatnio na pana biurko 

trafi ło pismo reprezentujące 
grupę pracowników, którzy 
nie chcą zrealizować rozporzą-
dzenia Ministra Zdrowia na te-

mat obowiązkowych szczepień 
przeciwko COVID-19. Zgodnie 
z tym zarządzeniem do 1 marca 
pracownicy muszą przedstawić 
dowód szczepienia. Co dalej 

z grupą, która tego nie chce?
Działam tutaj zgodnie z roz-

porządzeniem Ministra Zdrowia 

z dnia 22 grudnia 2021. Jest roz-
porządzenie Ministra, a dyrek-
tor nie ma innej możliwości, 
jak realizowanie tego rozpo-
rządzenia. Realia prawne są 
takie na ten moment, że od 
1 marca osób niezaszcze-
pionych nie będę mógł do-
puścić do pracy. Chyba że 
coś się zmieni.

 Ostatnio głośno było 
o przypadku kradzieży 
osoby zmarłej w szpitalu. 
Przypadek został zgłoszo-
ny policji i trwa dochodze-

nie w tej sprawie. Czy 

państwo pro-
w a -

dzicie swoje szpitalne proce-

dury w tym temacie? Chodzi 
też o zapobieganie podobnym 
zdarzeniom w przyszłości.

Z tego co wiem, to pierwszy 
tego typu przypadek w mielec-
kim szpitalu. Z tego powodu 
całej załodze szpitala jest bardzo 
przykro. Nie wiemy, kto tych pa-
cjentów okradł. Sprawą zajmuje 
się policja.

 Tematem zapalnym w dys-

kusji na temat szpitala jest 

oczywiście szpitalny oddział 
ratunkowy. Jestem ciekaw, ja-

kie ma pan pomysły na to, żeby 
mielecki SOR nie kojarzył się 
tylko kontrowersyjnie. 

Od samego początku anali-
zowaliśmy sytuację panującą na 
SOR. Po dłuższej analizie do-
szliśmy do wniosku, że chyba 
największym problemem tego 
oddziału są trudne warunki loka-
lowe. Trzeba pamiętać, że mie-
lecki SOR został wybudowany 
w 2001 roku. Wtedy zakładano, 
że oddział przyjmuje pacjenta 
w stanie zagrożenia życia lub 
zdrowia, którego przywiozła ka-
retka pogotowia. Teraz wiemy, że 
jest inaczej. Przychodzą na SOR 
także pacjenci - sami lub z rodzi-
nami - często o własnych siłach, 
z różnymi schorzeniami. 

W związku z tym pacjenci 
pilni mieszają się w jednym ko-
rytarzu z pacjentami stabilnymi. 
Uważam, że właśnie to rodzi 
konfl ikty. Personel, który z jed-
nej strony zajmuje się nagłym 
przypadkiem, gdzie ratowane 

jest życie lub zdrowie, musi tak-
że pomagać pacjentowi, który 
przyszedł ze schorzeniami, które 
nie zawsze wymagają natych-
miastowych działań i przyjęcia 
przez lekarza. A wiadomo, że 
każdy uważa, że jego choroba 
jest najważniejsza. Więc pacjenci 
mniej pilni się denerwują, że nie 
ma czegoś takiego jak kolejka na 
SOR. Że na SOR są przyjmo-
wani pacjenci według pilności 
konieczności udzielenia pomocy. 
W związku z tym stwierdziliśmy, 
że SOR musi być przebudowany. 

Mamy już koncepcję prze-
budowy tego oddziału. Zakłada 
ona, żeby SOR był podzielony na 
dwie strefy. Będzie strefa zielona, 
do której będzie mógł przyjść pa-
cjent „o własnych siłach” w sta-
bilnym stanie. Będzie tam pocze-
kalnia i tam będzie mógł pacjent 
w komfortowych warunkach po-
czekać na swoją kolej. 

Druga część SOR, tak zwana 
czerwona, będzie przeznaczona 
na ratowanie życia pacjentów 
w ciężkim stanie, np. u których 
doszło do zatrzymania akcji 
serca czy pacjentów z wypad-
ków. Tak podzielony SOR bę-
dzie funkcjonował sprawniej. 
Pacjenci nie będą się mieszali. 
Będą oddzieleni strefami. 

Ci stabilni będą mieli kom-
fortowe warunki oczekiwania 
i nie będą widzieć pacjentów 
w ciężkim stanie, co często 
może u niektórych powodo-
wać stres. Nie będą też widzieć 
personelu, który w strefi e czer-
wonej często walczy o życie, 

co u niektórych ludzi może 
powodować zdenerwowanie. 

Widziałem podobne rozwią-
zania już w kilku miastach. 
Wydaje mi się, że takie roz-
wiązanie zostanie przyjęte 
pozytywnie przez pacjen-
tów i na pewno poprawi 
odbiór społeczny pracy 
naszego oddziału ratun-
kowego. Plan już mamy. 
Wiem, że na takie remonty 

pojawią się dotacje, o które 
będziemy się ubiegać. Wtedy 

rozpoczniemy prace. 

 Kolejnym problemem i to 

nie tylko mieleckiego szpitala 

to oczywiście braki kadrowe. 
Czy udało się panu w ostat-
nim czasie zatrudnić nowych 
pracowników?

 Oczywiście jesteśmy 
otwarci na nowych pracowni-
ków. Trzeba jednak zdawać so-
bie sprawę z tego, że na rynku 
brakuje lekarzy. Może syste-
mowo uda się to naprawić po-
przez wprowadzenie nowego 
zawodu, tzw. asystenta lekarza. 
Słyszałem o takim pomyśle. 
Taki pracownik zająłby się całą 
dokumentacją medyczną i w 
taki sposób lekarz miałby wię-
cej czasu na to, by zajmować 
się pacjentami. Jednak to przy-
szłość. W chwili obecnej jest to 
problem ogólnopolski. I wszy-
scy pracodawcy podmiotów 
leczniczych się z tym muszą 
mierzyć. Od momentu jak tutaj 
pracuję, to udało nam się za-
trudnić 10 nowych lekarzy.

 Na koniec, jak wygląda 
sytuacja związana z pande-
mią. Ilu leczycie pacjentów 
z COVID-19?

W dniu dzisiejszym w szpi-
talu jest 113 pacjentów covido-
wych. Wszyscy wymagają tle-
noterapii, pięciu jest leczonych 
pod respiratorem. Leczymy 
ich na trzech oddziałach za-
kaźnych, oddziale chorób płuc 
i na oddziale intensywnej tera-
pii. Ogólnie przygotowaliśmy tu 
bazę do leczenia 125 pacjentów 
z covid. Szymon Burek

Szpital w Mielcu planuje duże zmiany
a także przystosowanie lądowi-
ska szpitalnego do obowiązu-
jących przepisów. Oczywiście, 
jak wspomniałem wcześniej, 
konieczny jest remont centralnej 
sterylizacji szpitalnej. Remonty 
zaplanowaliśmy także w po-
radni chorób zakaźnych oraz 
w szpitalnej kuchni. Wszystkie 
te rzeczy chcemy zrealizować, 
bazując na zewnętrznych do-
tacjach, o które będziemy się 
ubiegać. Szpitalny budżet nie 
uniesie ciężaru tych wszystkich 
inwestycji i remontów. Myślimy 
o wprowadzeniu innowacji do 
bloku operacyjnego. Chcieliby-
śmy wprowadzić i uruchomić 
operacje robotyczne. Chcemy 
pozyskać środki na salę hybry-
dową dla oddziału chirurgii 
naczyniowej. Gdyby te 
wszystkie plany udało 
się nam w części za-
cząć, a część zrealizo-
wać w tym roku, to 
będziemy wszyscy 
zadowoleni.

z dnia 22 grudnia 2021. Jest roz-
porządzenie Ministra, a dyrek-
tor nie ma innej możliwości, 
jak realizowanie tego rozpo-
rządzenia. Realia prawne są 
takie na ten moment, że od 
1 marca osób niezaszcze-
pionych nie będę mógł do-
puścić do pracy. Chyba że 
coś się zmieni.

 Ostatnio głośno było 
o przypadku kradzieży 
osoby zmarłej w szpitalu. 
Przypadek został zgłoszo-
ny policji i trwa dochodze-

nie w tej sprawie. Czy 

państwo pro-
w a -

co u niektórych ludzi może 
powodować zdenerwowanie. 

Widziałem podobne rozwią-
zania już w kilku miastach. 
Wydaje mi się, że takie roz-
wiązanie zostanie przyjęte 
pozytywnie przez pacjen-
tów i na pewno poprawi 
odbiór społeczny pracy 
naszego oddziału ratun-
kowego. Plan już mamy. 
Wiem, że na takie remonty 

pojawią się dotacje, o które 
będziemy się ubiegać. Wtedy 

rozpoczniemy prace. 

Szpital w Mielcu planuje duże zmiany
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TEMAT TYGODNIA

W ubiegły piątek, 12 lute-
go, przed Szpitalem Specja-
listycznym im. Edmunda 
Biernackiego w Mielcu od-
była się konferencja praso-
wa z udziałem pracowników 
szpitala i przedstawicieli 
partii Konfederacja Wolność 
i Niepodległość. Tematem 
konferencji był protest części 
pracowników szpitala prze-
ciw przymusowi szczepień 
i segregacji sanitarnej.

W grudniu ubiegłego roku 
rząd zadecydował o obowiąz-
kowych szczepieniach dla 
zawodów medycznych. Do 
1 marca 2022 r. szczepionkę 
przeciw COVID-19 muszą 
przyjąć osoby wykonujące 
zawód medyczny, farmaceuci, 
studenci medycyny i pracow-
nicy podmiotów medycznych. 
To właśnie te osoby mają bez-
pośredni kontakt z chorymi na 
koronawirusa. Obowiązek nie 
dotyczy osób, które mają prze-
ciwwskazania do szczepień, ze 
względu na stan zdrowia.

Obowiązek poddania się 
szczepieniu przeciwko CO-
VID-19 dotyczy też osób, 
u których do 1 marca 2022 r. 
upłynie więcej niż 6 miesięcy 
od uzyskania pozytywnego 
wyniku testu diagnostycznego 
w kierunku SARS-CoV-2.

„To ściema”

Zebrani przed mieleckim 
szpitalem mieli sporo wątpli-
wości co do szczepionek prze-
ciw COVID-19.

- Preparaty medyczne to 
jest po prostu eksperyment na 
ludziach. One nie są zatwier-
dzone. Najbliższy termin ich 
zatwierdzenia do użytku przez 
ludzi to jest 23 rok. Zmusza-
nie do takiego eksperymentu 
jest niezgodne z konstytucją, 
a więc mamy tutaj łamanie 
konstytucji - stwierdziła przed-
stawicielka Konfederacji, Te-
resa Pracownik. - Po drugie 
ta choroba, jedynie modna, 
nie jest wpisana w ustawie, na 
którą się wszyscy powołują (z 
2008 roku), dotyczącej chorób 
zakaźnych. Takiej choroby za-
kaźnej jak COVID-19 nie ma 
wpisanej w ustawie, więc na 
jakiej podstawie takie dzia-
łania? Na jakiej podstawie 
mamy rozporządzenie, które 
jest niezgodne i z konstytu-
cją, i z ustawą, więc jest nie-
obowiązujące? Rząd gubi się 
w swoich zaleceniach, swoich 
rozporządzeniach, bo w roz-
porządzeniu jest napisane, że 
medycy są zobowiązani i zmu-
szani do szczepienia, natomiast 
podpisując oświadczenie przed 

szczepieniem, podpisują, że 
dobrowolnie się zgadzają. To 
o co tu chodzi? Dobrowolny 
przymus? Czegoś takiego nie 
ma. Od początku do końca jest 
to jedna wielka ściema i nie 
dajcie się zwieść.

 Związek zawodowy stanął 
na wysokości zadania

Głos zabrał też Jacek Kotu-
la, radny Sejmiku Wojewódz-
twa Podkarpackiego.

Zostałem wybrany na drugą 
kadencję do sejmiku, z listy 
PiS-u - mówił. - Wierzyłem, że 
tak, jak mówili przed wybora-
mi, będą prawi i sprawiedliwi. 
Na czele sejmiku jest mieszka-
niec waszego miasta, Włady-
sław Zenon „Pożal się Boże” 
Ortyl. Chciałem wam powie-
dzieć, że ten człowiek stoi na 
czele sejmiku, ale też na czele 
służby zdrowia, bo odpowiada 
za cały system na Podkarpa-
ciu. Ale jego rządy doprowa-
dziły do ruiny, do upadku, do 
prywatyzacji służby zdrowia. 
Myślę, że oni chcą zrobić tak 
z rzeszowskimi dwoma szpi-
talami, tak samo i z waszym 
szpitalem. 

Odniósł się też do sytuacji 
pracowników szpitala.

- Nie o to chodzi, żeby pra-
cownicy pracowali z przymu-
su, ze wstrętem. Wy tak samo: 
jak macie tutaj przyjść i wam 
się ględzi: „Czy zaszczepiony 
jesteś, kiedy się zaszczepisz, 
bo cię zwolnię” - to tak nie 
można pracować. Nie dajcie 
się! To jest pierwszy szpital 
na Podkarpaciu, gdzie związki 
zawodowe stanęły na swoim 
zadaniu, ponieważ wszyst-
kie związki pochowały się, 
są w łóżku dyrekcji szpitala. 
A tutaj Związek Zawodowy 
Pielęgniarek i Położnych speł-
nił swoje zadanie. Bronią pra-
cowników! - chwalił. 

„Nie chcemy dzielić”

Pikietę pod mieleckim szpi-
talem poprowadziła Karolina 
Pikuła z Konfederacji Wolność 
i Niepodległość.

- Nie chcemy nikogo po-
dzielić, chcemy normalnie żyć 
- tłumaczyła. - Nie zgadzamy 
się z tym, co powiedział poseł 
Bolesław Piecha, że bez was, 
tych, który się nie zdecydu-
ją na szczepienia, będziemy 
jakoś funkcjonować, bo niby 
jak? Kto zastąpi te osoby, któ-
re zrezygnują z pracy, pójdą 
masowo na L4 albo wyjadą na 
zachód? Kto będzie nas leczył, 
kto będzie się nami opiekował? 
Dziś (11 lutego) ministerstwo 
chwali się, że wykonano 143 
i pół tysiąca testów. Czy o to 

chodzi w tej wielkiej chorobie, 
tej wielkiej zarazie, żeby te-
stować, czy nie jest to właśnie 
epidemia jedynie testu? 

- Trzeba leczyć wszystkich 
chorych i nie zamykać szpitali, 
nie utrudniać nam dostępu do 
służby zdrowia. Jesteśmy tutaj 
dzisiaj w obronie praw pra-
cownika w tym szpitalu. Final-
nie tych ludzi trzeba rozliczyć 
za to, jakiej zbrodni dopuścili 
się na narodzie polskim, bo 
jest problem ogromnej maści: 
dotyczący dzieci, edukacji, 
gospodarki, ludzi starszych... 
Odebrano nam prawo do god-
nych narodzin, odebrano nam 
prawo do godnej śmierci. 

Wielkie brawa dla was za 
to, że jesteście, za odwagę, za 
to, że wam się chce, za to, że 
macie takie poczucie, że war-
to zawalczyć o swoje prawa, 
o prawa dla naszych dzieci, bo 
jaki świat im zostawimy, w ta-
kim kiedyś będą musiały żyć. 
Piszcie do biur poselskich, 
zrzeszajcie się i nie odpusz-
czajcie, bo tylko tak możemy 
próbować coś zmienić. Siła 
jest w tym, że chcemy być ra-
zem i nie odpuszczamy - ape-
lowała. 

 Pielęgniarki zabrały głos

Również przedstawicielki 
mieleckiego szpitala wyraziły 
swoje stanowisko.

- Te preparaty nie mają 
dostatecznej skuteczności, ja-
sne jest, że naszemu rządowi 
nie zależy na tym, żeby pro-
wadzić właściwie statystyki 
zgłaszania NOP-ów (Niepożą-
dany Odczyn Poszczepienny) 
- mówiły. - Widzimy, co się 
dzieje dookoła, umierają mło-

dzi, wysportowani ludzie, jak 
dochodzi do sytuacji, których 
wcześniej nie było - mówiła 
jedna z pielęgniarek z mielec-
kiego szpitala. - Na swoim po-
dwórku widzimy, wiele ludzi 
przychodzi z zawałami, z uda-
rami mózgu, wcześniej z tymi 
chorobami stykaliśmy się, ale 
nie na taką skalę. Wszystko 
to pokazuje, że ta propaganda 
szczepionkowa jest niewłaści-
wa, że te szczepienia nie są 
panaceum na to zło, którym się 
nas straszy. Zastraszenie spo-
łeczeństwa, powiedzenie mu, 
że jedyną drogą do normalno-
ści jest zaszczepienie się, jest 
kłamstwem. Nie ma właściwe-
go zainteresowania osobami 
na kwarantannach, w izolacji, 
nie ma leczenia tej choroby, bo 

nikomu tak naprawdę w tym 
kraju nie zależało na tym do tej 
pory. Mamy nadzieję, że nasze 
stanowisko - ludzi, którzy wi-
dzą tę nienormalność - przy-
niesie właściwe skutki.

- Mój mąż zaszczepił się 
w tamtym roku. Pierwsza 
dawka była w miarę dobra, 
zaszczepił się drugą, i od tej 
pory, od sierpnia tamtego roku, 
ręka mu cierpnie - opowiadała 
jedna z pracownic mieleckiego 
szpitala. - Rano wstaje i nie 
czuje ręki. Musi poruszyć nią 
parę razy, żeby doszła krew. 
Mi lekarka też kazał się za-
szczepić, a jestem po zakrze-
picy żylnej. Zna moją historię 
choroby i  dopytywałam, czy 
mogę się zaszczepić, odpo-
wiedź była twierdząca. Nie 

wiem, czy lekarzom zależy, 
żeby wziąć 60 złotych za czło-
wieka, a ministerstwu, żeby 
statystyki podnieść? Wszyscy 
mówią, że jak się zaszczepi-
my, to będzie normalność. To 
przed tym szczepieniem nie 
było normalności? Nie żyli-
śmy normalnie? Nie wiem, jak 
tak można ludzi bałamucić, 
gnębić... Kto chce - niech się 
szczepi, kto nie chce - to nie! 
Ale żeby zmuszać ludzi do 
szczepienia, żeby mieć staty-
styki, żeby mówić w telewizji, 
że tyle i tyle się zaszczepiło, 
a tyle umarło... Ludzie dawniej 
też umierali. Wirusy były, są 
i będą. Według mnie powinno 
się covida leczyć, a nie szcze-
pić. Przez szczepienia orga-
nizm się osłabia. Wychowałam 

W ubiegły piątek, 12 lute- szczepieniem, podpisują, że 

Uszanujcie naszą decyzję

Protest zgromadził nie tylko pracowników szpitala, ale też spore grono popierających ich ludzi.

Jacek Kotula, radny Sejmiku Województwa Podkarpackiego.
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ośmioro dzieci. Chodziło się 
do lekarza jednego, drugiego, 
stosowali antybiotyk i dzieci 
były zdrowe. Nie wiem, dla-
czego lekarze nie stosują an-
tybiotyków, tylko szczepionki 
i szczepionki. Czy ona jest 
taka w modzie w 2022 roku? 
Covid jest wirusem i trzeba go 
leczyć, nie szczepić. 

Nie jesteśmy 
antyszczepionkowcami

Pracownice szpitala pod-
kreślały, że nie są przeciwnicz-
kami szczepień - są za wolnym 
wyborem. 

- Szczepienie nie jest obo-
wiązkowe i nie jest w kalen-
darzu szczepień. Wypełnia się 
ankietę, na końcu której jest 
napisane, że przyjmujemy ten 
preparat dobrowolnie. A w tej 
chwili mamy dobrowolny 
przymus. Nie jesteśmy antysz-
czepionkowcami. Bardzo sza-
nujemy osoby, które przyjęły 
tę szczepionkę, szanujemy ich 
decyzję. Niech każdy uszanuje 
też naszą - mówiły. 

- Jestem w okresie chronio-
nym przedemerytalnym. Nie 
chcę się zaszczepić. Jestem 
straszona tym, że mogę zostać 
odsunięta od pracy bez wyna-
grodzenia, nawet zwolniona. 
Czy to jest zgodne z kodeksem 
pracy? Jestem bez przerwy 
straszona: „Co pani zrobi po 1 
marca?” - komentowała inna.

 „Łamanie kręgosłupów”

Pracownice szpitala zwra-
cały uwagę na fakt, że poprzez 
kontakt z wirusem nabierają na 
niego naturalnej odporności. 

- Mamy świadomość zagro-
żenia, z którym stykamy się na 
co dzień. Ale mamy też świa-
domość tego, że jako ludzie 
wolni powinniśmy mieć prawo 
do samostanowienia o swoim 
życiu i zdrowiu. W imieniu 
wszystkich pracowników, któ-
rzy nie zgadzają się na segre-
gację, chce powiedzieć sta-
nowcze „nie” stygmatyzacji 
osób, które nie chcą przystąpić 
do obowiązkowych szcze-
pień, bo uważamy, że nie są to 
szczepionki stricte zabezpie-
czające, działające jak te, które 
są dostępne na rynku. Zdajemy 
sobie sprawę, że to preparaty 
inżynierii genetycznej, które 
zostały dopuszczone warunko-
wo i podpieramy się wszelkimi 
informacjami, które płyną ze 
świata medycyny. Na tej pod-
stawie decydujemy o tym, że 
nie chcemy przyjmować tych 
preparatów i mamy do tego 
prawo, które gwarantuje nam 
polska konstytucja i inne prze-
pisy. W każdym szpitalu każdy 

pacjent, który ma mieć wyko-
nany jakikolwiek zabieg, musi 
wyrazić na ten zabieg zgodę. 
Dlaczego personel pracujący 
w szpitalu jest przymuszany 
i naciskany? Pracownicy są 
stawiani pod murem. Według 
nas jest to łamanie ludzkich 
kręgosłupów - skwitowały. 

- Czy w obowiązku szcze-
pień chodzi o dobro pacjenta 
i dobro personelu, i zabez-
pieczenie? Nie do końca, bo 
w rozporządzeniu ministra, 
w punkcie, który dotyczy 
szczepień ochronnych, naj-
ważniejsze jest to, że osoby, 
które poddadzą się szczepie-
niu, zdobędą unijny certyfi -
kat, który da im możliwość 
swobodnego przemieszczania 
się w czasie pandemii. Nie ma 
tutaj mowy o zabezpieczeniu 
pacjenta, o zabezpieczeniu 
personelu. Wiemy, że gdy-
by taka klauzula została tutaj 
wpisana, to byłaby nieprawda. 
Ci ludzie sobie świetnie zdają 
z tego sprawę, że nie mogli 
tego tutaj umieścić. Byłoby 
nas tutaj więcej, ale są osoby, 
które muszą być na dyżurze. 
Mamy taką pracę i w takich 
godzinach, że nie wszystkie 
możemy przyjść na takie spo-
tkania, gdzie chciałybyśmy 
swoją obecność zaznaczyć. 
Odnośnie odporności, którą 
dają szczepionki: nic nie mówi 
się o tym, naszego rządu też 
to nie interesuje, że większość 
społeczeństwa, już nie mó-
wiąc o osobach, które pracują 
od dwóch lat w szpitalu, mają 
styczność z osobami chorymi 
na covid. Nie tylko oddziały 
covidowe, ale i my na bieżąco 
mamy pacjentów zdiagnozo-
wanych pozytywnymi testami, 
więc nabieramy naturalnej od-
porności. Większość nas, jeżeli 
nie wszystkie, mamy naturalną 
odporność, przeciwciała, które 
chronią nas dużo bardziej sku-
tecznie niż szczepionki, które 
muszą być co parę miesięcy 
powtarzane. To pokazuje to-
talny absurd zachęty rządów 
w kierunku szczepień medy-
ków, służb mundurowych i na-
uczycieli. My jesteśmy na tym 
pierwszym froncie, dlatego 
zdajemy sobie sprawę, że tutaj 
walka będzie dużo trudniejsza, 
ale mamy wsparcie ludzi, któ-
rzy chcą nam pomóc, nie ma-
jąc w ogóle nic wspólnego ze 
służbą zdrowia i dziękujemy 
im za to - podsumowały.

Protestujący zapowiedzieli 
złożenie w imieniu posła Grze-
gorza Brauna interwencję do 
dyrektora szpitala. 
 Marta Warias

ośmioro dzieci. Chodziło się pacjent, który ma mieć wyko-

Uszanujcie naszą decyzję

Przedstawicielki związków zawodowych chętnie zabierały głos i opowiadały o swoich wątpliwościach.
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HISTORIA

3 MAJA

W okresie okupacji nosiła 
nazwę Moniuskostrasse. Po 
wojnie nazwano ją 15 Grudnia, 
na pamiątkę kongresu zjedno-
czeniowego PPR i PPS z 1948 
r., który powołał Polską Zjed-
noczoną Partię Robotniczą. 
W trakcie happeningu zorgani-
zowanego przez mielecki KPN 
w 1989 r. tabliczki z nazwą 
ulicy zaklejono napisami „13 
Grudnia”.

Nr 3. Jedna z zaledwie kilku 
2-piętrowych kamienic na Sta-
rówce mających ponad 100 lat. 
Mieściła duży sklep rzeźniczy 
z koszernym mięsem Altera 
Psachie. W niekoszerne reszt-
ki zaopatrywali się tu również 
chrześcijanie.

Nr 7. Sklep spożywczy We-
indlinga. Jego główną specjal-
ność stanowiły śledzie. Miał 
liczną klientelę obu wyznań.

Nr 2A. Tu wznosiły się 
drewniane zabudowania, mię-
dzy którymi znajdował się 
handel artykułami budowlany-
mi Szaji Kurza, a wędlinami 
handlował Pyrzyński. Obok, 
pod nrem 2 istniał skład żelaza 
Gruenberga. Po wojnie w ka-
mienicy Gruenberga ulokowa-
ła się rozgłośnia radiowa, która 
poprzez sieć „kołchoźników” 
– głośników rozmieszczonych 
na słupach i w domach prywat-
nych nadawała audycje propa-
gandowe i komunikaty.

Nr 4. Pozbawiona obecnie 
jakichkolwiek zdobień kamie-
nica mieściła skład desek Mau-
rera. 

Nr 9. Kamienica Leona 
Straussa, który był też właści-
cielem jednej z trafik na Ryn-
ku. W 1939 r. Strauss zbiegł 
na wschód i prawdopodobnie 
przeżył II wojnę światową. 
W kamienicy w 1942 r. otwo-
rzył sklep z rowerami Euge-
niusz Potoczny (1905-1943). 
Za współpracę z Niemcami 
oddział AK z wyroku sądu 
podziemnego wykonał na Po-
tocznym 2 października 1943 r. 
wyrok śmierci, właśnie w pro-
wadzonym tu sklepie.

Nr 19. Wygląd posesji nie 
zmienił się w ostatnich 80 la-
tach. W tej skromniutkiej ka-
mieniczce mieścił się od 1945 
r. zakład fotograficzny Bogu-
sława Maksymowicza (1917-
1984), wspominanego przez 
mielczan jako wielki oryginał.

Nr 21. Stanowił przystań 
dla kilku Żydów, którzy po-
wrócili po wojnie do Miel-
ca, by zwykle wyjechać stąd 
w końcu 1946 r. W tej maleń-

kiej kamieniczce zamieszkał 
Izrael Balsam, Bruno Ehren-
feld, Wolf Einspruch, Izrael 
Klein, Naftali Löw.

Dalej, na niezabudowanym 
obecnie placu, w drewnianym 
domu mieszkali bracia Cy-
trynowie. Byli dorożkarzami. 
Jak wspomina jeden z auto-
rów żydowskiej księgi pamięci 
„Remembering Mielec”, bracia 
przez cały rok się kłócili, ale 
w święto Jom Kippur padali 
sobie w objęcia i wybaczali 
wszystkie winy. A następnego 
dnia wszystko zaczynało się od 
nowa.

Cofamy się do ul. Szerokiej.

SZEROKA

Tu znajdował się pierwszy 
w mieście dworzec autobuso-
wy, który dopiero w roku 1962 
przeniósł się na Głowackiego. 
Maleńka posesja nr 10 mieści-
ła kasy biletowe i poczekalnię, 
a w piwnicy ulokowane były 
toalety.

Jedna z pierwszych linii 
autobusowych funkcjonowała 
już przed I w. świat. Jej wła-
ścicielem był Joszua Brandt 
(krewny, mającego również 
radomyskie korzenie, reżysera 
serialu „Przystanek Alaska” 
Joshui Branda) z Radomyśla 
Wielkiego, a autobus kursował 
na trasie Mielec-Radomyśl-
-Tarnów.

W 1930 r. funkcjonowały 4 
linie autobusowe: do Tarnowa, 
Dębicy, Borowej i do Tarno-
brzega.

Kamienica na rogu Szero-
kiej i Szewskiej (Szewska 1) 
mieściła powstały w 1928 r. 
Bank Ludowy. Zarząd ban-
ku tworzyli: dr Zygmunt Ne-
ustein, Hirsz Spirn i Chaskel 
Aschheim. Kapitał zakładowy 
wynosił 22.000 złotych. In-
stytucja należała do Związku 
Żydowskich Towarzystw Spół-
dzielczych w Polsce z siedzibą 
w Warszawie.

Nr 4. W podwórzu, za bra-
mą, swą fabryczkę szczotek 
prowadził Nechemia Brodt 
(1891-1966), wspominany 
przez współczesnych mu Ży-
dów jako wyjątkowo szczodry 
filantrop. Po deportacji Żydów 
mieleckich na parterze kamie-
nicy ulokowała się kawiarnia 
„Cichy Kącik”.

Wchodzimy w ulicę Szew-
ską.

SZEWSKA

Rzeczywiście mieszkali tu-
taj szewcy, jak choćby Wiktor 
Leyko (1877-1958).

W księgach parafialnych, 
prowadzonych po łacinie, czę-
sto można odnaleźć adnotacje: 
„sutoris hujas” (tzn. szewc tu-
tejszy), co i tak brzmi znacznie 
lepiej niż rolnik stąd, po łacinie 
„agricola huj”.

Uliczka, poza przytłaczają-
cą budowlą o nrze 4, dość uda-
nie utrzymała dawny nastrój 
posesji nieco oddalonych od 
Rynku, przy których skrom-
nym domkom towarzyszyły 
obszerniejsze ogrody i sady.

Warto zwrócić uwagę na 
maleńką, starą, malowniczą 
kamieniczkę przy Szewskiej 
10.

Dochodzimy do ul. Batore-
go i skręcamy nią w prawo.

BATOREGO

Za okupacji niemieckiej no-
siła nazwę Bäckerstrasse – ul. 
Piekarska.

Mijamy dwie kamienice (nr 
12 i 14) wybudowane około 
1907 r. i dochodzimy do na-
rożnego domu o nrze 9. Była 
to piekarnia Lejbusia Leima-
na, wybudowana w końcówce 
XIX stulecia. Jej właściciel, 
który miał ważyć około 150 
kg, siedział zawsze w otwar-
tych drzwiach piekarni w ocze-
kiwaniu na klientów. Zginął 
we Lwowie, próbując ucieczki 
z likwidowanego tamtejszego 
getta, ponieważ zakleszczył się 
w kanale ściekowym, podczas 
gdy Niemcy użyli granatów 

gazowych.
Skręcamy w lewo w 3 Maja 

i po przekroczeniu ul. Stani-
sława Staszica wkraczamy do 
parku Inwalidów Wojennych. 

Park powstał staraniem 
burmistrza Franciszka Ka-
zany w latach 30. W 2004 r. 
otrzymał swoją obecną nazwę. 
W parku, który jeszcze przed 
kilku laty był starannie omi-
jany przez spacerowiczów ze 
względu na rezydujące w nim 
olbrzymie stada wron (wtar-
gnięcie kończyło się zwykle 
zanieczyszczeniem wierzch-
niego okrycia), znajduje się 
rzeźba „Pierwsza miłość” 
Bronisława Kubicy (projek-
tanta m.in. popiersia Jerzego 
Waszyngtona przy rondzie Wa-
szyngtona w Warszawie), ka-
mień upamiętniający wszyst-
kich wojennych inwalidów 
oraz posadzony w 2018 r. Dąb 
Niepodległości, wyhodowany 
z odrośli słynnego dębu Bar-
tek.

Przez park Inwalidów Wo-
jennych kierujemy się na za-
chód.

Po lewej stronie, za ekra-
nami oddzielającymi starą ul. 
Staszica od nowej wylotówki 
na Tarnów, miga nam około 
120-letnia czerwona kamieni-
ca z zamurowanym frontowym 
wejściem (Staszica 8) i posesja 
przy Staszica 4, wybudowana 
w miejscu drewnianego domu 
żydowskiej rodziny Korzennik, 

w którym po wojnie zamiesz-
kała Berta Lichtig – Żydówka, 
dzięki której przetrwało wiele 
relacji mieleckich Izraelitów 
z okresu okupacji.

Obok ronda Żołnierzy Wy-
klętych dochodzimy do trze-
ciego odcinka ulicy Sobieskie-
go. 

Na wprost otwiera się nam 
widok na Aleje Jana Pawła II, 
oddane do użytku w 2005 r. 
i popularnie nazywane „get-
tem”, ze względu na okalający 
je z obu stron czerwony mur. 
Aleje kończy rondo Leszka 
Deptuły (1953-2010) – posła 
na Sejm RP, tragicznie zmarłe-
go w wypadku prezydenckiego 
samolotu pod Smoleńskiem. 
Obok ronda z daleka rzuca 
się w oczy samolot AN-2 wy-
produkowany w WSK Mielec. 
AN-2 to najdłuższa na świecie 
seria samolotów cywilnych – 
w Mielcu w latach 1960-1996 
powstało 11.881 egzemplarzy.

Ulicą Sobieskiego kieruje-
my się na północ.

Nr 27. Restauracja „Frezja” 
mieści się w przebudowanym 
i adoptowanym domu z 1890 
r., wzniesionym przez Zuc-
kerbrodta – właściciela młynu 
przy ul Legionów – dla swoich 
córek. W domu tym ukrywała 
się od końca 1943 r. do sierp-
nia roku 1944 Ita Weissmann – 
wnuczka Zuckerbrodta.

Obok domu w sierpniu 1944 
r. rozlokowała się sowiecka ba-

teria artylerii, co zaskutkowało 
ostrzelaniem i zniszczeniem 
przez Niemców kilku okolicz-
nych zabudowań.

Nr 41. Dom wzniesiony 
w 1930 r. przez Franciszka Ka-
zanę, jako siedziba tej gałęzi 
rodziny. Otoczony był liczny-
mi zabudowaniami gospodar-
czymi, stajniami, wozownią. 
Dzisiaj trudno przyjrzeć mu się 
w całej okazałości, ze wzglę-
du na przesłaniające go drze-
wa i zabudowania. Burmistrz 
Kazana przyjmował na swojej 
posesji m.in. biskupa Lisow-
skiego i delegacje z wieńcami 
żniwnymi.

 Stanisław Wanatowicz

Żyd handlujący garnkami w miejscu obecnej kamienicy o nrze 2A (czyli część Domu Rzemiosła). W tle kamienica Grünberga (3 Maja 2). Około 1930 r.

Stanisław Wanatowicz

SPACEROWNIK MIELECKI

„Spacerownik” to przede wszystkim opowiadanie o Mielcu, który autor książki Stanisław Wanatowicz poznał z opowiadań swoich dziadków, rodziców i znanych mu starszych mieszkańców miasta. Jest 
to także gawęda o Mielcu, który zapamiętał sprzed pół wieku. To głównie sto lat z życia Mielca, lat z przedziału 1870-1970. Jednak narracja książki, spotykane po drodze miejsca każą czasem wykroczyć 
daleko poza ten przedział – do prehistorii sprzed kilku tysięcy lat lub do okresu lokacji Mielca, lub w drugą stronę: do wieku XXI. Co tydzień w naszym tygodniku prezentujemy czytelnikom kolejne od-
cinki przygotowywanej publikacji. Wykorzystane fotografie pochodzą z Muzeum Historii Fotografii „Jadernówka”, Narodowego Archiwum Cyfrowego, zbiorów Józefa Witka i zbiorów własnych autora.

Od AUTORA:
Zdaję sobie sprawę, że ze wzglę-
du na przekłamania w relacjach 
ustnych i luki w pamięci osób 
przekazujących te relacje, w pu-
blikacji niniejszej znajduje się 
wiele błędów i przeinaczeń. Jeżeli 
Czytelnicy zechcą się podzielić ze 
mną swoją wiedzą, chętnie będę 
podane informacje prostował 
i poszerzał. Mam nadzieję, że je-
żeli Bóg pozwoli pożyć, za lat kilka 
uda mi się wydać „Spacerownik 
II”, o wiele obszerniejszy od swo-
jego pierwowzoru. W międzycza-
sie zaś planuję przygotowanie 
„Spacerownika po mieleckim 
cmentarzu parafialnym”.

Wszelkie uwagi i spostrzeżenia 
proszę kierować na adres e-mail: 
swanatowicz@poczta.onet.pl

ODCINEK
XXIX

eprasa.pl 6638ca31c3
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OPOWIADANIE

Wiesław Makuch urodził się 
i dzieciństwo spędził w Grzy-
bowie. Potem przez kilka lat 
- najszczęśliwszych w życiu 
- mieszkał w Bieszczadach. 
Po 10-letnim pobycie w tam-
tejszych lasach zatrudnił się 
w Nadleśnictwie Mielec. Dziś 
pracuje w Irlandii Północnej 
i stamtąd właśnie snuje dla nas 
„Wilcze opowieści”, o potędze 
bieszczadzkiej natury i przy-
jaźni.

Wilczyca Lili czuła nadcho-
dzące rozwiązanie. W wygodnej 
i osłoniętej od wiatru i deszczu 
obszernej norze powiła 4 zdrowe 
szczenięta. Ares, gdy pierwszy 
raz zobaczył swoje dzieci, osza-
lał z radości. Lizał czule swoją 
wilczą żonę, okazując jej miłość 
i wdzięczność. Obydwoje byli 
bardzo młodzi. Namaszczony 
na wodza przez wilczego przy-
wódcę bieszczadzkich wilków 
w dolinie Ares poczuł, że ciąży 
na nim wielka odpowiedzialność. 
Musiał zapewnić pożywienie 
swojej małej rodzinie, zapewnić 
byt wilczej watasze i pilnować 
swojego wilczego terenu przed 
intruzami. Jego dziadek Chronos 
był szczęśliwy, że jego wnuk, 
potężny wilk Ares, przejął jego 
obowiązki wilczego wodza. Ares 
był silny, inteligentny i potrafił 
myśleć. Ta ostatnia zaleta była 
zasługą jego ojca Odysa i ludz-
kiego przyjaciela - leśniczego 
Piotra.

Tuż po tym, jak został ojcem, 
Ares stanął na kamiennym głazie 
i zawył radośnie, oznajmiając 
swoim wilczym pobratymcom, 
że jest szczęśliwym ojcem. 
Najpierw usłyszał radosną od-
powiedz od dziadka Chronosa, 
a następnie od całego wilczego 
stada. Po chwili usłyszał cha-
rakterystyczny głos Odysa, do 
którego dołączyli jego ludzcy 
przyjaciele - Piotr i jego syn 
Staś. Wszyscy przekazywali mu 
wilcze gratulacje z powodu zo-
stania ojcem i nowym wodzem 
wilczego stada w bieszczadzkiej 
dolinie.

 Witajcie na świecie

Początkiem lata 1984 
mieszkańcy chaty z bali zosta-
li obudzeni krótkim wilczym 
szczeknięciem. Odys, Ramzes 
i ośmiomiesięczny terier Duszek 
stali wpatrzeni w łóżko, gdzie 
smacznie chrapał ich przyjaciel, 
leśniczy Piotr. Wilk i pies-niedź-
wiedź zawsze cierpliwie czekali, 
aż ich człowiek się obudzi, jed-
nak Duszek miał gdzieś wszyst-
kie psie savoir-vivre, bon-ton, 
czyli zwykłe psio-ludzkie ety-
kiety. Wskoczył bez ceregieli 
do łóżka Piotra i Barbary i liżąc 
twarz człowieka, obudził go bły-
skawicznie. 

- Już idę, już idę. Ja też słysza-
łem Aresa - szepnął Piotr.

Otworzył dębowe drzwi swo-
jej sadyby. W uszy wbijały się 

radosne trele ptaków, wołanie 
kukułki, szybkostrzelny dzięcioł, 
odgłos bażanta oraz rżenie Buce-
fałka i Bułanej z otwartej stajni. 
W oddali stał potężny wilk, po-
dobny jak kropla wody do Ody-
sa, który podszedł do swojego 
syna, witając się z nim radośnie. 
W świetle wschodzącego słońca 
Piotr zauważył zdumiewają-
ca rzecz - Ares był większy od 
swojego ojca. Wilki podeszły do 
Piotra, „mówiąc” mu, aby udał 
się za nimi. Ramzes zatrzymał 
szalonego Duszka, chcącego iść 
razem z Piotrem.

Interwencja Duszka

Po półgodzinie byli na miej-
scu. Wzruszony Piotr patrzył jak 
urzeczony, gdy dumni rodzice, 
Ares i Lili, wynosili z nory swo-
je wilcze dzieci. Największego 
z nich dumny wilczy ojciec przy-
niósł delikatnie w zębach i poło-
żył przed swoim ojcem, Odysem 
i leśniczym Piotrem. Ten ostatni 
ze zdumieniem odkrył, że ma-
luch wygląda jak Odys, gdy go 
znalazł osieroconego pod świer-
kiem. Wilcze geny poszły w do-
brym kierunku. 

Uroczystą chwilę zapoznania 
przerwało nagle ujadanie małe-
go psa, który stanął pomiędzy 
wilczą rodziną i Piotrem, oznaj-
miając wszystkim, że gotów 
jest bronić swojego człowieka 
do ostatniej kropli krwi... Był to 
nie kto inny, jak terier Duszek. 
Nawet Odys, Ares i Lili dziwili 
się, skąd w tym tak małym psim 
ciele jest tyle woli walki. Duszek 
był niewiele większy od wil-
czych szczeniąt. Ares podszedł 
do Duszka i pochylając się nad 
nim, włożył swój nos pod szyję 
małego wojownika, okazując mu 
w ten sposób szacunek. Wilczo-
-terierowa przyjaźń została za-
warta.

 Nieprzyjaciel

Martina Schneider - cudem 
odnaleziona biologiczna matka 
Piotra ze zdumieniem odkrywa-
ła, jakim szacunkiem i poważa-
niem cieszył się jej syn wśród 
lokalnej społeczności. Pewnego 
dnia poszły z Pelagią, matką 
Basi, do lokalnego sklepu. Były 

w towarzystwie psa-niedźwie-
dzia Ramzesa. Po krótkiej i miłej 
pogawędce ze sprzedawczynią 
wyszły obie na zewnątrz, gdzie 
czekał cierpliwie Ramzes. Tuż za 
drzwiami minęły jakiegoś czło-
wieka z plecakiem, wyglądają-
cego na bieszczadzkiego turystę.

Po kilku metrach człowiek 
ów zapytał, czy znają leśniczego 
Jana. Gdy przytaknęły, zapytał, 
gdzie mieszka, tłumacząc, że jest 
dobrym znajomym i chciałby go 
odwiedzić. Zaczęły mówić, ale 
nagle ich tłumaczenia przerwało 
bulgotanie w gardle Ramzesa. Ze 
zdumieniem patrzyły, jak ich psi 
towarzysz jeży sierść na grzbie-
cie, przekazując, że ten osobnik 
jest złym człowiekiem.

Przeprosiły turystę za zacho-
wanie psa i udały się w kierunku 
domu. Wieczorem przy kolacji 
powiedziały przy stole o dziw-
nym zachowaniu Ramzesa. Piotr, 
gdy to usłyszał, przerwał jedze-
nie i wołając Odysa i Ramze-
sa, rzucił żonie, że musi pędzić 
do Jana. Widział zawiedziony 
wzrok Duszka, ale nie miał cza-
su dla małego teriera. Wskoczył 
na Bucefałka i pogalopował do 
domu Jana, informując jedno-
cześnie przez radiotelefon leśni-
czego Krzysztofa, że być może 
będzie potrzebował pomocy. 

Zemsta po latach

Przed domem Jana zauważy-
li, że jego stary koń Baldur rży 
niespokojnie. Ostrożnie zapukali 
do drzwi i nie słysząc odpowie-
dzi, nacisnęli na klamkę. Piotr, 
Krzysztof, Odys i Ramzes wpa-
dli w doskonale zastawioną pu-
łapkę. Mocna sieć spadła na nich 
z góry i uwięziła całą czwórkę. 
Zauważyli, że na wprost siedział 
emerytowany leśniczy Jan przy-
wiązany do krzesła, z kneblem 
na ustach.

Błysnęło światło na schodach. 
W świetle żarówki zauważyli po-
stać celującą do nich z pistoletu.

- Mam już teraz wszystko, 
poruczniku - zaczął mężczyzna. 
- Mam ciebie i twoich przyja-
ciół, i ich psich obrońców. Albo 
powiesz, gdzie masz złote do-
larówki cichociemnych, albo 
zacznę zabijać po kolei twoich 

przyjaciół. Masz 5 minut. Po tym 
czasie zastrzelę twojego najwięk-
szego przyjaciela, Piotra.

Po odliczeniu trzech mi-
nut Jan poczuł delikatny język 
z ostrymi ząbkami przecinający-
mi jego więzy. Nic nie dał znać 
po sobie, że jest wolny. Uwolnio-
nymi dłońmi namacał szorstkie 
futro jakiegoś małego psa. Przy 
odliczaniu ostatnich 20 sekund 
życia danego Piotrowi Jan krzyk-
nął:

- Wygrałeś Młynarczyk 
lub herr Miller! Dolarówki są 
w moim bucie. Weź je i wypuść 
nas wolno.

- He, he, durniu, myślałeś, 
że po wszystkim daruję wam 
życie? - kpił napastnik. - To po 
twojej ucieczce w 1943 skiero-
wano mnie na front wschodni. 
Cudem przeżyłem, ale tego cudu 
już zabraknie dla ciebie i twoich 
przyjaciół. Najpierw was zabiję, 
a potem zabiorę, co moje. Poże-
gnaj swoich przyjaciół - mówiąc 
to, skierował lufę pistoletu w kie-
runku Piotra. Rozległ się dźwięk 
odbezpieczanego pistoletu.

Echa przeszłości

-Stój! - krzyknął Jan. - Mam 
kilka złotych dolarówek schowa-
nych w schronie dla drwali. Mam 
mapę w kieszeni. Zabierz ją i żyj 
bogaty. 

Miller z ciekawości podszedł 
do Jana. Przystawił mu pistolet 
do czoła, mówiąc:

- Żegnaj! Mapę wyciągnę po 
twojej śmierci.

Nagle zza pleców Jana wy-
skoczył mały pies. Złapał Millera 
za dłoń, Miller odruchowo wy-
strzelił. Kula rykoszetem uderzy-
ła w kamienną obudowę komin-
ka i poleciała prosto w kierunku 
bandyty. Ten złapał się za serce 
i wyszeptał:

- O k..., pies mnie zabił... 
Po kilku minutach uwięzie-

ni ludzie i psy zostali zasypani 
gradem lizów ze strony małego 
bohaterskiego teriera - Duszka. 

Potem dumny Fryderyk słu-
chał opowieści o swoim ukocha-
nym piesku. Obaj - Fryderyk i te-
rier Duszek zostali bohaterami. 
Podszedł Odys i swoją potężną 
łapą przytulił małego psa o wiel-

kim sercu. Pelagia tłumaczyła 
Martinie, że tu, w Bieszczadach, 
historie II wojny światowej i ich 
dalsze ciągi ciągle są żywe...

Mały terier Duszek starał się 
zawsze stawiać na swoim. Szyb-
ko przywiązał się do swojego 
rudego przyjaciela Fryderyka. 
Jednak nade wszystko polubił le-
śniczego Piotra, którego uważał 
za szefa wszystkich szefów. Jego 
nieprzewidywane akcje ratunko-
we uczyniły z niego małego, bo-
haterskiego wojownika. Ostatnia 
akcja ratująca życie emerytowa-
nego leśniczego Jana sprawiła, że 
ten ostatni stał się jego dozgon-
nym wielbicielem. Skrępowany 
Jan początkowo myślał, że to 
jego stara Nora przyszła mu na 
ratunek, jednak na wpół głucha 
wyżlica spała smacznie w jednej 
z sypialni na piętrze. Ocknęła 
się dopiero, gdy padł niekon-
trolowany strzał. Bandzior miał 
szczęście. Rykoszet jego własnej 
kuli o milimetry ominął serce, 
uszkadzając szczyt płuca. Zo-
stał przewieziony helikopterem 
do szpitala w Sanoku, gdzie po 
skończonym leczeniu czekał go 
wyrok.

Piotr proponował Janowi, 
aby ten przeprowadził się na ja-
kiś czas na jego leśniczówkę, ale 
ten odmówił, mówiąc, że będzie 
ostrożniejszy teraz i że zawsze 
będzie chodził ze swoim pomoc-
nikiem. Mówiąc to, wyciągnął 
z kieszeni mały pistolet.

 Przybywają harcerze

Leśniczy Piotr odłożył słu-
chawkę telefonu. Przed chwi-
lą rozmawiał z harcmistrzem 
Związku Harcerstwa Polskiego 
(ZHP), proponując mu atrakcyj-
ne miejsce dla harcerzy na waka-
cyjną przerwę. 

Był jeden mały haczyk w tej 
propozycji. Mieli wziąć pod 
swoje skrzydła mieszkańców 
z wrocławskiego domu dziecka, 
tego samego gdzie wychował 
się Piotr. Pelagia i Barbara miały 
pomagać w codziennych czyn-
nościach, przy okazji opiekując 
się swoimi maluchami - pięcio-
letnim Stasiem i o rok starszym 
byłym mieszkańcem owego sie-
rocińca, Fryderykiem. Po roz-
mowach z nadleśniczym Piotr 
otrzymał gwarancję pomocy 
w zaopatrzeniu w opał, narzędzia 
i pomoc w wykonaniu ogrodze-
nia i elementów sanitarnych. 
W zamian ZHP zobowiązał się 
do wysyłania starszych harcerzy 
do plewienia sadzonek na szkół-
ce leśnej należącej do leśniczego 
Krzysztofa. 

Na początku czerwca 1984 
roku przyjechała grupa doro-
słych harcerzy z namiotami, aby 
przygotować wszystko na przy-
bycie swoich młodszych pod-
opiecznych.

Na początku lipca pierwsza 
grupa dotarła na miejsce. Cze-
kały na nich szeregi wielkich 
namiotów, polowe łaźnie, drew-

niane ubikacje i kuchnie polo-
we. Tuż obok wielki agregat 
prądotwórczy pracował pełną 
parą. Do bieszczadzkiej doliny 
zawitało nowe, młode życie, 
żądne przygód.

Wrocławska grupa przyby-
ła tydzień później. W bramie 
powitał ich znajomy chłopak 
z rudą czupryną, któremu towa-
rzyszył mały pies z rezolutnym 
uśmiechem. Podbiegli do niego, 
ściskając go serdecznie. 

- Frycek, Frycek, ty też tutaj? 
- pytali.

- Ja tu mieszkam niedaleko - 
śmiał się.

Obok wielkiego namiotu 
z napisem „Odyseusze” stał 
ich były wychowanek, leśni-
czy Piotr, trzymający za uzdę 
pięknego konia. Tuż za nim 
stała piękna kobieta o włosach 
takiego samego koloru jak koń, 
którego prowadziła w ich kie-
runku. Pelagia prowadziła stare-
go konia Baldura, a Jan trzymał 
za uzdę swojego Siwka. Rozległ 
się tętent galopującego konia 
i do harcerskiej stanicy przybył 
spóźniony leśniczy Krzysztof. 
Osiołek Jędruś wyrwał się z rąk 
komendanta obozu i pogalopo-
wał w kierunku dzieci, krzycząc 
swoje ośle „hiiiihaa, iiiha, iiiha”.

Gdy wszystkie dzieci z domu 
dziecka przebyły już szczęśli-
wie drogę na końskich i oślich 
grzbietach do swojego namio-
tu, czekała tam na nich jeszcze 
jedna niespodzianka. W wejściu 
stał uśmiechnięty wilk Odys, 
szczęśliwy, że widzi te smutne 
twarze znowu uśmiechnięte...

 Wskazówki

Nowy przywódca watahy 
wilków z bieszczadzkiej doliny, 
Ares, patrzył z góry na tętnią-
cy życiem obóz z mnóstwem 
młodych ludzi. Między innymi 
widział swojego ojca Odysa 
i ludzkiego przyjaciela, Piotra. 
Wiedział, że ci ludzie nie za-
grażają bezpieczeństwu jego 
wilczej rodziny i całego sta-
da. Nakazał jednak ostrożność 
w kontaktach z tymi szczenię-
cymi przedstawicielami ludzkiej 
społeczności.

Leśniczowie Piotr i Krzysz-
tof naświetlili harcerzom warun-
ki poruszania się po lesie. 

- Nie krzyczcie zbyt głośno, 
ale też nie zachowujcie się zbyt 
cicho. Drzemiący niedźwiedź, 
żubr, lis, ryś czy wilk, będąc 
zaskoczony, może zachować 
się nieracjonalnie. Nie doty-
kajcie żadnych węży, a szcze-
gólnie tych z zygzakiem na 
plecach. Żyje ich tu u nas mnó-
stwo - żmija (jedyna jadowita), 
padalec, zaskroniec, gniewosz 
plamisty i rzadki wąż Eskula-
pa. Pamiętajcie - nie każdy wilk 
jest przyjazny jak Odys. Unikaj-
cie wszelakich dzikich kotów, 
a szczególnie tych z krótkim 
ogonem (żbik) - ostrzegali.

 Oprac. MW

Wilcze opowieści. Czas młodości

Obozy harcerskie były wielką atrakcją dla dzieci i młodzieży.

eprasa.pl 6638ca31c3
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FERIE

Ruszają FERIE!

eprasa.pl 6638ca31c3



S

24 lutego br. Muzeum zaprasza na seminarium naukowe z cyklu „Echa i rezonanse...” pn. „Codzienność miaste-
czek i wsi” promujące piąty numer „Biuletynu Muzeum Kultury Ludowej w Kolbuszowej”.

Filmy, które w tym tygodniu bę-
dzie można zobaczyć w kinie:

Wtorek, 15 lutego

godz. 9:00 Skarb Mikołajka
godz. 11:00 Potworna rodzinka 2

godz. 15:00 Wiki i jej sekret
godz. 16:30 Miłość jest blisko
godz. 18:15 Krime story. Love story
godz. 20:15 Titane

Środa, 16 lutego
godz. 9:00 Wiki i jej sekret
godz. 11:00 Nasze magiczne Encanto

Czwartek, 17 lutego
godz. 9:00 Potworna rodzinka 2

godz. 11:00 Skarb Mikołajka
godz. 13:00 Potworna rodzinka 2

godz. 15:00 Wiki i jej sekret
godz. 16:40 Miłość jest blisko
godz. 18:30 Krime story. Love story
godz. 20:30 Miłość seks&pandemia

Piątek, 18 lutego
godz. 9:00 Sing 2

godz. 11:10 Clifford. Wielki czer-
wony pies

godz. 16:20 Potworna rodzinka 2

godz. 18:10 Miłość jest blisko
godz. 20:00 Krime story. Love story

Sobota, 19 lutego
godz. 16:20 Potworna rodzinka 2

godz. 18:10 Miłość jest blisko
godz. 20:00 Krime story. Love story

Niedziela, 20 lutego
godz. 16:00 Potworna rodzinka 2

godz. 17:50 Miłość jest blisko
godz. 19:40 Krime story. Love story

Poniedziałek, 21 lutego
godz. 9:00 Skarb Mikołajka
godz. 11:00 Sing 2

godz. 16:20 Potworna rodzinka 2

godz. 18:10 Miłość jest blisko
godz. 20:00 Krime story. Love story

• Miłość, seks&pandemia
• 8 Rzeczy, których nie wiecie 

o facetach
• Koniec świata, czyli Kogel 

Mogel 4
• Krime story. Love story
• Miłość jest blisko
• Śmierć na Nilu

• Wyjdź za mnie
• Skarb Mikołajka
• Wiki i jej sekret
• Sing 2

• Uncharted

Bilety można kupić w kasie kina, a także online przez stronę www.kinogalaktyka.pl

Jeśli logo jest na tyle małe, że hasło”ROZRYWKA W PEŁNYM WYMIARZE” staje się mało 
widoczne, proszę zastosować wersję bez hasła.

REPERTUAR

Bilety można kupić w kasach kina, a także online przez stronę www.cinema3d.pl/mielec

Filmy, które w tym 
tygodniu można zobaczyć 
na ekranach multipleksu:

eprasa.pl 6638ca31c3
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ROZRYWKA

Seweryn:
Gdy wszyscy boją się ruskich, to ja obecnie 

obawiam się wojsk amerykańskich. Gdzie tylko 
się nie pojawią (jako siły „pokojowe”) to wycofu-
jąc się pozostawiają same zgliszcza.

Grzegorz:
Za 2 lata pół nowych mielczan będzie mulatami.

Marzena: 

Dla wielu oderwanych od rzeczywistości obec-
ność wojsk USA to jawna szydera. 

Tom:
Ktoś się zastanowił w ogóle dlaczego taka po-

kazówkę oni robią na otwartym lotnisku w świetle 
fleszy i teleobiektywów? Chodzi tylko o pokazów-
kę i live na wschód... jakby amerykanie faktycznie 
bazę gdzieś mieli postawić z niczego, to by to zro-
bili na terenie zamkniętym, że nikt o niczym by nie 
wiedział.... Ale egzaltujmy się tym póki możemy.

Wojciech:
Że też jesz żadnego wypadku nie spowodowa-

li, na tych drogach.

Zwiroslaw:
Będą nas bronić i wprowadzać swoją demo-

kracje jak w Libii, Iraku, Afganistanie itd. Wszę-
dzie zostawili kraje miodem płynące, jak już zała-
twili swoje interesy.

 Pisownia oryginalna

Około trzech tysięcy amerykańskich żołnierzy 
rozpocznie służbę w Polsce, Rumunii i Niemczech, 
z czego 1700 trafi do Polski, i najprawdopodobniej 
do Mielca. Na mieleckim lotnisko obserwować 
możemy powstającą bazę, często na drogach wi-
dać też transporty przewożące sprzęt wojskowy. 
Co na to nasi czytelnicy?

15 lutego 2022

Prawidłowe rozwiązanie ostatniej krzyżówki brzmi: 
„Kora jednego drzewa nie przylega do innego”.

Po odbiór nagrody - książki zapraszamy w tym tygodniu 
pana Krzysztofa Błacha z Mielca do naszej redakcji 

w Mielcu przy ul. Biernackiego 1/4.
Czekamy też na rozwiązania naszej najnowszej krzyżówki, 

które można wysłać lub przynieść osobiście tylko na 
oryginalnych kuponach z gazety.

Życzymy dobrej zabawy. Krzyżówka
Przerwa

w
podróży

Nazwa

Ziemia
uprawna

Puszysty
pracz

Środek
na mole

Dach
nad

peronem

Badanie
starożyt-

nych
napisów

Polska
cięża-
rówka

Koleżan-
ka Lolka

Kształt
zbliżony
do elipsy

Dolna
część

martena

Skupie-
nie,

koncen-
tracja

Członek skrajnego
odłamu szyitów

Ogło-
szenie

Wymarły dziki koń,
przodek konia

domowego

Sędzia

Firma-
ment

Ciąży
na

sumieniu

Grajek

Mniejszy
od wilka

Powyżej
kolana

Rozkład
zajęć

Splot włókien
przewodzących

bodźce czuciowe
i ruchowe

Akcja
na

bramkę
rywala

Odpowia-
da w

górach

Zatarg,
kłótnia

Odmiana
fasoli

Dziupla
z rojem
pszczół

Kanał na
śmieci
w wie-
żowcu

Przed
bar-

manem

Ulu-
bieniec

mas

W parze
z

Warsem

Wymarły
gad

lądowy

Pechowy
linio-
wiec

Emen-
taler

Cząstka
pier-

wiastka

Porę-
czyciel

Jan,
słynny
malarz

Zarost
na

skro-
niach

Wędzo-
na kieł-
basa
wiep-
rzowa

Kaczan
kuku-
rydzy

Poranna
msza

Schodki
na statek

Pomost
portowy

Masowy
wykup

Wido-
wisko

rewiowe

Konsty-
tucja
firmy

Choroba
oczu

Polska
madame

Zmięk-
cza

wodę

Pośred-
nictwo
hand-
lowe

Nagro-
madze-

nie
czegoś

Sprint
lub

maraton

Biała
na pniu
brzozy

Otacza
lagunę Źródło

metalu

Broń
łowców
wielo-
rybów

Weteran
wojen

Stołowa
w

jadalni

Niszczy
go freon

Szpilko-
wata

kostka

Pod
zwodzo-

nym
mostem

Udziela
poży-
czek

Szerokie, bufiaste
spodnie

Teren
pod

ochroną

Kuzyn
karpia

Waga
opakowa-

nia
towaru

Polski
samo-
chód

dostaw-
czy

Gwałtow-
ny ruch

1000 kg

Bałwo-
chwalca

Rozbój-
nik

morski,
korsarz

Miesza-
nina

metali

Stolica
Filipin

Partia
gry

w tenisie

Ból
nerwu
kulszo-
wego

Osad
na tłoku
silnika

Niska
kanapa
z opar-
ciem

Wafel ze
śmietaną

Sterta drewna
przygotowana
do spalenia

Dźwiga
swój
dom

Litera
grecka

Kultowy
zakaz

Nerwo-
wy

skurcz
Przy-
padek

Wyłom
w

murze

Użyźnia
glebę

Japoń-
ska

wódka
ryżowa

Inten-
sywne
żywienie
zwierząt

Sprawie-
dliwy

tłuszcz

Zorgani-
zowany
protest

Indiana
lub

Arizona

Cienkie
w jamie

brzu-
sznej

Chroni
obcas

Kraj nad
Zatoką
Gwinej-

ską

Samo-
rządo-
wiec

Okres
stu lat

Usuwa-
ny

podczas
mycia

Zespół
Grechuty

Trunek
domowej

roboty

Obszar
pod

zabu-
dowę

Skwarki
na

ziem-
niakach

14

2

11

20

16

28

25

24

32

21

26

10

36

27

4

23

6

38

29

35

31

3

1

22

30

19

9

37

17

34

5

33

18

8

7

15

13

12

1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 12 13 14 15 16 17 18 19 20 21 22 23 24 25 26 27 28 29 30 31 32 33 34 35 36 37 38

Litery z pól ponumerowanych od 1 do 38 utworzą rozwiązanie - przysłowie polskie.

Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych osobowych zgodnie z art. 23 ust. 1 pkt 1 ustawy z dnia 29 sierpnia 1997 roku o ochronie danych osobowych (Dz. U. 2016 r. poz. 922 ze zm.) Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych osobowych zgodnie z art. 23 ust. 1 pkt 1 ustawy z dnia 29 sierpnia 1997 roku o ochronie danych osobowych (Dz. U. 2016 r. poz. 922 ze zm.) 
Dane osobowe są przetwarzane zgodnie z ustawą z dnia 29 sierpnia 1997 roku o ochronie danych osobowych (Dz. U. 2016 r. poz. 922 ze zm.)

Zespół
Grechuty

roboty
zabu-
dowę

ziem-
niakach3131 3030 55

1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 12 13 14 15 16 17 18 19 20 21 22 23 24 25 26 27 28 29 30 31 32 33 34 35 36 37 38

Litery z pól ponumerowanych od 1 do 38 utworzą rozwiązanie - przysłowie polskie.

37 38
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HOMENTOWSKA 
ANTONINA JÓZEFA  
(z domu PRZYBYCIEŃ), 

urodzona 8 II 1932 r. w Siarach 

Dolnych, powiat gorlicki, córka 

Stanisława i Stefanii ze Zwierzyń-

skich. Absolwentka Państwowego 
Liceum Handlowego w Gorlicach 
z maturą w 1951 r. W młodości 
uprawiała różne dyscypliny spor-
towe, m.in. lekkoatletykę i piłkę 
siatkową. Studia na Wydziale Wy-

chowania Fizycznego Akademii 
Wychowania Fizycznego w War-
szawie ukończyła w 1954 r. z ty-

tułem magistra i uprawnieniami 
trenera lekkoatletyki II klasy. Po 
ukończeniu studiów została za-

trudniona w Szkole Ogólnokształ-
cącej 11-klasowej TPD w Mielcu 
(później LO nr 27 i II LO) jako 
nauczycielka wychowania fizycz-

nego i w tej szkole pracowała do 
przejścia na emeryturę w 1985 
r. W latach 70. ukończyła Stu-

dium Przedmiotowo-Metodycz-

ne w Raciborzu. Miała znaczący 
udział w usportowieniu młodzieży 
licealnej i wielokrotnym zdoby-

ciu I miejsca w konkursach na 
najbardziej usportowioną szkołę 
w regionie. Systematycznie i z 
powodzeniem przygotowywała 

młodzież do konkursu „Na olim-

pijskim szlaku”. Słynęła z dbałości 
o stan uzębienia uczniów, m.in. 
systematycznie kierowała uczniów 
do stomatologów i sprawdzała 
efekty. Została powołana na sta-

nowisko profesora szkoły średniej. 
Wyróżniona m.in. Krzyżem Ka-

walerskim OOP, Złotym Krzyżem 
Zasługi oraz nagrodami władz 
oświatowych. Zmarła 20 I 2022 r. 
Pochowana na cmentarzu parafial-
nym w Gawłuszowicach.

MYJAK KAZIMIERZ 
FRANCISZEK, 

urodzony 2 X 1954 r. w Czer-
minie, powiat mielecki, syn Bro-

nisława i Stanisławy z domu 
Mazur. Absolwent I Liceum Ogól-
nokształcącego im. Stanisława 
Konarskiego w Mielcu z maturą 
w 1973 r. Studiował w Wyższej 
Szkole Oficerskiej Kwatermi-
strzostwa w Poznaniu i w 1977 
r. otrzymał stopień podporucz-

nika oraz tytuł dyplomowanego 
ekonomisty w specjalności woj-
skowe żywienie zbiorowe. Po 
studiach dostał przydział do 1 
Praskiego Pułku Zmechanizowa-

nego w Wesołej koło Warszawy. 
W 1981 r. został przeniesiony do 

Kwatermistrzostwa Warszawskie-

go Okręgu Wojskowego i służył 
w nim do końca 1997 r. W tym 
okresie pełnił m.in. funkcje szefa 
Wydziału Służby Żywnościowej 
Kwatermistrzostwa WOW i szefa 
Oddziału Służby Żywnościowej 
tegoż Kwatermistrzostwa. Ukoń-

czył wyższe studia magisterskie na 
Wydziale Technologii Żywności 
Akademii Rolniczej w Poznaniu 
(mgr inż. technologii żywności, 
1985 r.) i studia podyplomowe na 
Wydziale Strategiczno-Obronnym 
Akademii Obrony Narodowej 
w Warszawie (1996 r.). Regularnie 
awansował, dochodząc do stop-

nia pułkownika ( 15 VIII 1997 r.). 
W lutym 1998 r. objął funkcję sze-

fa Oddziału Służby Żywnościowej 
Dowództwa Wojsk Lądowych 
i sprawował ją do końca zawodo-

wej służby wojskowej (10 X 2002 
r. Po zakończeniu służby pracował 
jeszcze w Agencji Mienia Wojsko-

wego (2004 r.), Oddziale Służby 
Żywnościowej Dowództwa Wojsk 
Lądowych (2006-2007) i Inspek-

toracie Wojskowej Służby Zdro-

wia (2007-2015). Autor publikacji: 
Wycena wybranych składników 
majątkowych w służbie żywno-
ściowej (AON) Warszawski Okręg 
Wojskowy. Historia i współcze-

sność. Rozdz. III. Historia Służby 
Żywnościowej WOW, Warszawa 
1997. Wyróżniony m.in.: Złotym 
i Srebrnym Krzyżem Zasługi, 
Złotym Medalem „Za Zasługi dla 
Obronności Kraju”, Srebrnym 
Medalem „Siły Zbrojne w Służbie 
Ojczyzny”, Pierścieniem Honoro-

wym Dowódcy WOW i Odznaką 
Pamiątkową WOW. 

STEC JAROSŁAW 
MARIUSZ, 

urodzony14 IX 1972 r. w Miel-
cu, syn Zbigniewa i Marii z Fi-
lasów. Absolwent Technikum 
Mechanicznego ZST w Mielcu 
(budowa płatowców) z maturą 
w 1992 r. Pracuje w firmie Re-

mog Polska Sp. z o.o. jako narzę-

dziowiec. Od wielu lat udziela się 
społecznie. Od 1993 r. jest Hono-

rowym Dawcą Krwi. Do stycznia 
2022 r. oddał 31950 ml krwi. Pełni 
funkcje: członka Zarządu Rejono-

wego Klubu HDK PCK przy OR 
PCK w Mielcu (od 2007 r.), wice-

prezesa tegoż Zarządu (od 2008 r.) 
oraz wiceprezesa Zarządu Oddzia-

łu Rejonowego PCK w Mielcu 
(trzecia kadencja). Wyróżniony 
m.in. Odznaką HDK I stopnia, 
Odznaką Honorową PCK IV stop-

nia, Odznaką HDK Zasłużony dla 
Zdrowia Narodu, Medalem 90 lat 
PCK, Medalem 60 lat Honoro-

wego Krwiodawstwa PCK, Me-

dalem 100. Rocznicy Odzyskania 
Niepodległości i Medalem 100 lat 
PCK.

WILK JACEK JÓZEF, 
urodzony 31 VIII 1977 r. 

w Mielcu, syn Stanisława i Marii 
z domu Ciechoń. Absolwent Tech-

nikum Elektrycznego Zespołu 
Szkół im. Prof. J. Groszkowskiego 
w Mielcu z maturą w 1997 r. Stu-

diował: na Wydziale Zarządzania 
i Marketingu Wyższej Szkoły 
Ekonomicznej w Tarnowie (licen-

cjat w 2000 r.); na kierunku eko-

nomia w Akademii Ekonomicznej 
w Krakowie (magister w 2002 r.); 
w Szkole Głównej Gospodarstwa 
Wiejskiego w Warszawie – wy-

cena nieruchomości (studia pody-

plomowe w 2003 r.) i na Wydziale 
Inżynierii Mechanicznej i Roboty-

ki – kierunek: inżynieria mecha-

niczna i materiałowa (inżynier 
w 2014 r.). Pracę zawodową roz-

począł w Prokuraturze Rejonowej 
w Mielcu jako referent stażysta 
(2004-2005). Od 2005 r. pracu-

je w firmie Kirchhoff Polska Sp. 

z o.o. w Mielcu. Zajmował kolejno 
stanowiska: operatora zgrzewarek 
(2005-2006), asystenta ds. plano-

wania i produkcji narzędzi (2006-
2008), specjalisty ds. planowania 
i produkcji narzędzi (2008-2012) 
i mistrza narzędziowni (2012-
2017), a od 2014 r. jest starszym 
mistrzem narzędziowni. Od VII 
2004 r. jest czynnym Honorowym 
Dawcą Krwi, zrzeszonym w Klu-

bie HDK PCK Kirchhoff Polska. 
Według stanu na 30 I 2022 r. od-

dał 31,4 l krwi. Wyróżniony m.in. 
Odznaką „Honorowy Dawca Krwi 
– Zasłużony dla Zdrowia Narodu”.

� Józef�Witek

Zapraszamy również do internetowego wydania encyklopedii na stronie www.encyklopedia.mielec.pl
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Baran�(21.03�-�19.04)
Masz przed sobą kilka zawodowych 

wyzwań. Wykorzystaj swój urok osobi-
sty i intuicję tak, aby zakończyć konflikt lub rozplą-

tać bardzo zawiłą sprawę. Możesz liczyć na pomoc 
znajomych, którym sam kiedyś doradzałeś. Merkury 
korzystnie wpływa na twój znak i dodaje ci odwagi. 
Teraz opłaci się działać i wprowadzać w życie zupeł-
nie nowe pomysły. W miłości też odzyskasz pewność 
siebie.

Byk�(20.04�-�22.05) 
Będziesz bardzo wyrozumiały i dzięki 

temu łatwo zdobędziesz nowych przyjaciół. 
Przez niespodziewany zbieg okoliczności uda ci się 
odkryć rozwiązanie problemu, który dręczył bliską 
ci osobę. W miłości powodzenie. Samotni znów się 
kimś zainteresują i sami też staną się obiektem miło-

snych łowów. Wenus bardzo sprzyja flirtom i cieka-

wym znajomościom. Warto bywać wśród znajomych, 
śmiać się i żartować.

Bliźnięta�(23.05�-�21.06)
Tydzień sprzyja zawodowym sukce-

som. Słońce pomoże ci zdobyć uznanie 
i zaufanie pewnej ważnej osoby. Bądź dobrej myśli 
i częściej się uśmiechaj. Ważne spotkanie lub delega-

cja przebiegną z korzyścią dla ciebie, a twoje pomysły 
będą się podobać. W wolnym czasie warto się wię-

cej ruszać i uprawiać sport, bo tydzień sprzyja także 
poprawie kondycji. Będziesz też towarzyski i chętnie 
umówisz się z przyjaciółmi na dłuższe spotkanie. 

Rak�(22.06�-�22.07) 
W tym tygodniu pokaż wszystkim, kto 

jest prawdziwym mistrzem. Planety we 
wszystkim ci sprzyjają. Będziesz bystry, energiczny 
i pewny siebie, a konkurencja ucieknie na sam twój 
widok. W pracy łatwo osiągniesz to, na czym ci bar-
dzo zależy. W domu wszystko jak spod igły. Będziesz 
mistrzem domowych obowiązków i chodzącym ide-

ałem.

Lew�(23.07�-�23.08)
Czas poważnie podejść do zawodowych 

obowiązków. Możesz liczyć na nowe pro-

pozycje i niespodziewane wydarzenia, których finał 
trochę cię jednak zaskoczy. Planety wspierają cię teraz 
wszędzie tam, gdzie trzeba komuś pomóc. Będziesz 
uczył młodszych współpracowników, szkolił kogoś 
zagubionego, ale w efekcie sam na tym skorzystasz 
lub awansujesz. Nie siedź w kącie i zgłaszaj się do 
ważnych zadań. 

  Panna�(24.08�-�22.09)
Nie daj się teraz wciągnąć w niepo-

trzebne kłótnie, bo popsujesz atmosferę 
w związku. Ktoś może mieć własne pomysły, ale sam 
ich nie zrealizuje i wyjdzie na twoje. W weekend uda 
się naprawić to, co w związku nie działało dobrze 
i znów zapanują miłość i spokój. Samotne Panny będą 
bardzo zmienne w miłości i nawet najlepsi przyjacie-

le mogą nie nadążać za ich postępowaniem. Jednego 
dnia będziesz kochać, a drugiego poczujesz obojęt-
ność.

Waga�(23.09�-�22.10) 
Nowe znajomości mogą okazać się 

korzystne, a nawet pomóc ci w karierze. 
Tydzień sprzyja też randkom, zakupom, imprezom. 
W pracy możesz liczyć na Wenus, która rozwiąże 
ludziom języki i przyspieszy różne ważne dla ciebie 
decyzje. W rodzinie trochę zamieszania. Nie uczest-
nicz jednak w konfliktach, które cię nie dotyczą. Ła-

two będzie powiedzieć komuś coś, czego się później 
będzie żałowało. 

Skorpion�(23.10�-�21.11) 
  Twoje rozmyślania pobiegną w zaska-

kującym kierunku. Będziesz filozofo-

wać i odkrywać sens różnych zjawisk. Tydzień sprzy-

ja sztuce i odkrywaniu różnych tajemnic. W pracy 
Jowisz sprzyja twoim sprawom finansowym, ale za-

miast wydawać zastanów się, jak zaoszczędzić. War-
to rozglądać się za źródłem dodatkowych pieniędzy. 
Także Merkury ułatwi ci handlowanie i negocjowa-

nie. 

 Strzelec�(22.11�-�21.12) 
          W tym tygodniu będziesz szybki i nie-

zwykle spostrzegawczy. Na leniwe osoby 
popatrzysz z wielką niechęcią, a marudni współpra-

cownicy znów cię zdenerwują swoim jęczeniem i na-

rzekaniem. W takim nastroju lepiej trzymaj język za 
zębami i nie angażuj się w coś, na czym mógłbyś stra-

cić. Za to w miłości Wenus wszystko ci wynagrodzi 
i szczęście się do ciebie uśmiechnie. Na trudne sprawy 
popatrzysz z innej niż dotychczas strony.

Koziorożec�(22.12�-�19.01)�
Zaczyna się dobra finansowe passa. 

W tym tygodniu warto upominać się o pie-

niądze lub inne zyski. Możesz też kupować różne 
droższe urządzenia AGD, a także telefony czy kom-

putery. Masz dobrą rękę do pieniędzy, a korzystne 
okazje same będą wpadać ci w ręce. Zabierzesz się też 
za nadrabianie służbowych zaległości. Będziesz w do-

brym humorze, bo łatwo osiągniesz sukces. W domu 
spokojnie.

Wodnik�(20.01�-�18.02) 
Zapragniesz być w kilku miejscach na-

raz, będziesz odbierać mnóstwo telefonów 
i załatwiać kilka spraw jednocześnie. Unikaj plotek, 
bo w tym tygodniu nie uda ci się ukryć przed wzro-

kiem ciekawskiej osoby. W miłości też sporo się bę-

dzie działo. Wodniki będą romantyczne i wesołe, ale 
też zaczną trochę więcej wymagać od bliskiej osoby. 
Od płomiennych deklaracji ważniejsze będą umyte 
okna i wytrzepany dywan lub upieczenie ulubionego 
ciasta.

Ryby�(19.02�-�20.03)�
Sprzyja ci szczęście w sprawach służ-

bowych i urzędowych. Dzięki życzliwości 
pewnej ważnej osoby załatwisz sprawę, na której od 
dawna ci zależało. Ludzie, których poznasz, okażą 
się pomocni i życzliwi. Warto planować różne ważne 
zadania lub nawet szukać lepszej posady. Słońce i Jo-

wisz sprzyjają nawiązywaniu ciekawych znajomości. 
Możesz teraz wygrać w konkursie lub dostać za coś 
nagrodę.

W�związku�z�opracowywaniem�
tomu�V�niniejszej�„Encyklope-
dii�miasta�Mielca”�i�planowa-
nym� jego� wydaniem� w� 2022�
r.� zwracam� się� z� prośbą� do�
wszystkich�osób,�których�bio-
gramy� znajdują� się� w� ency-
klopedii,��a�także�do�stowarzy-
szeń,� które� są� przedstawione�
w�tejże�encyklopedii,�aby�przy-
syłały�uzupełnienia�i�poprawki�
według�stanu�na�koniec�2021�
r.� na� adres� Redakcji� „Korso”�
lub�mój�adres�mailowy,�w�nie-
przekraczalnym� terminie� do�
31�I�2022�r.

eprasa.pl 6638ca31c3
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OGŁOSZENIA

IMPLANTY

CHIRURGIA

przedimplantacyjna

lek.dent. Paweł Bednarz

600 335 198

ul. Staszica 28 pon-sob.:7.00 - 10.30

ul. Wolności 23B pon-pt.: 7.00 - 10.00

ul. P. Skargi 7/60 pon-sob.: 7.00 - 10.00

ul. Biernackiego 4B pon-pt.:  7.00 - 10.00

ul. Botaniczna 1 pon-sob.: 7.00 - 10.00

NOWY PUNKT POBRAŃ

www.diagnostyka.pl

NZOZ Medyczne
Laboratorium Diagnostyczne

ZAPRASZA NA BADANIA:

hematologiczne   biochemiczne
hormonalne   mikrobiologiczne 

wiele innych

Mielec, ul. Jadernych 13
tel. 17 586 29 10, tel./fax 17 583 29 11

ul. Przemysłowa 16/1

LABOX ˝

˝

Punkt Pobrań:

Centrum 

Medyczne 

Smoczka, 

ul. Wyszyńskiego 

4a/7 czynne 

7:30-10:30

Przychodnia pod Górą

ul. Skłodowskiej 10

7:00-10:00 

Mielec,

Tel. 17 7731898

              Pon - Piąt. 
Sob. 800 - 1300

800 - 2200

INFORMATOR MEDYCZNY

TU JEST 

MIEJSCE 

NA TWOJE 

OGŁOSZENIE

W DZIALE 

MEDYCYNA 

POTRZEBUJESZ 
REKLAMY? 

ZADZWOŃ 

17 788 41 80
519 132 923 
510 126 562 

GABINET 
STOMATOLOGICZNY 
S.C. Komaniecka-Lecnar 

Barbara 
i Arkadiusz Lecnar

SPÓŁDZIELCZA 8 LOK. 36
39-300 Mielec

17 585 59 71

603 611 778

GABINETY DOBREJ TERAPII

ALICJA GRZESIK
n Psychoterapia dla dorosłych

n Logopedia

n Psychoterapia par i małżeństw

n Terapia ręki

n Pomoc psychologiczna dla dzieci 

i młodzieży

n Dietetyk

n Polisensoryczna terapia dla dzieci    

n Ziołolecznictwo

n Terapia dzieci ze spektrum autyzmu

TEL. 663 644 096, UL. SZEROKA 1, MIELEC

PRYWATNY GABINET 

LEKARSKI REUMATOLOGICZNY

dr n. med. Agnieszka 

Przygoda-Dreher;
- USG - stawów; kapilaroskopia;

- konsultacje, diagnostyka 

i leczenie.

Mielec, ul. Partyzantów 23,

Centrum Medyczne Medyk NZOZ.

Tel. 516 783 720

GABINET 
STOMATOLOGICZNY

Agnieszka Dziuba

Mielec, ul. Daleka 11

ul. Powstańców 
Warszawy 27

Tel. 733 688 333, 
17 788 68 98

GABINET 
PODOLOGICZNY

ALBE

Beata Dziuba
Mielec, 

ul. Biernackiego 4B

Tel. 577 897 007

eprasa.pl 6638ca31c3
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OGŁOSZENIA

Auto Złom Kiełków

SKUP ZŁOMU
Kasacja Pojazdów

Kiełków 237
kom. 604 259 019
         696 677 883
tel. 17 774 60 53

SKUP ZŁOMU
 CZERMIN

Kasacja pojazdów

F.H.U Mądziel
Czermin baza GS
kom. 604 259 019

696 677 883
tel. 17 774 60 53

AUTO ZŁOM 
KOSOWY

SKUPUJEMY SAMOCHODY 
DO WYREJESTROWANIA, 

WYSTAWIAMY 
ZAŚWIADCZENIA. ODBIÓR 

OD KLIENTA WŁASNYM 
TRANSPORTEM. PŁATNE 

PRZY ODBIORZE. NAJLEPSZE 
CENY MIELEC- KOLBUSZOWA 

I OKOLICE.

Tel. 697 761 287, 
     697 981 994

- kompletne elektrownie

  fotowoltaiczne

- sprzedaż hurtowa i detaliczna

  paneli fotowoltaicznych

- sprzedaż inwerterów

  solarnych (falowników)

- osprzęt, kable, uchwyty 

   i listwy montażowe

- serwis instalacji

- montaż i odbiory

- fachowe doradztwo

DOTACJE

SKUP BMW

WSZYSTKICH MODELI

starszych, młodszych, 

całych, uszkodzonych

oraz Anglików.

Do 20 000 zł.

Tel. 793 282 882

korso.08.Sprzedam 
mieszkanie

45 m kw. w Mielcu

All Connect Sp. z o.o. Usługę dostarcza 4C Sp. z o.o.

USŁUGI 
AUTOLAWETĄ 

Tel. 793 282 882 

KASY FISKALNE
Terminale płatnicze 

Mielec, ul. Korczaka 1

tel. 17 78 82 100

kom. 531 888 555

www.kasa-�skalna.net

KUPIĘ TWOJE AUTO

(o wartości max 
25 tys. zł)

Tel. 793 282 882
wszystkie marki
wysokie ceny

SPECJALISTA PSYCHIATRA

KRZYSZTOF MARCHLIK

WOLA MIELECKA 354A

TEL. 577 599 188

MOŻLIWE WIZYTY DOMOWE/

PORADY ON-LINE

AGNIESZKA 
CHMIELIK

specjalista 
psychiatra

Mielec 

ul. Sienkiewicza 57/1

Tel. 727 588 585

PRYWATNY GABINET 
PSYCHIATRYCZNY

BOŻENNA 
SIKORSKA-STĄPOR

Mielec, 
 ul. Głowackiego 10/6
rejestracja osobiście 

lub telefonicznie.

Tel. 730 740 470

INFORMATOR MEDYCZNY

Wójt Gminy Padew Narodowa informuje, że w siedzibie  Urzędu Gminy został wywie-

szony na okres 21 dni tj. od dnia 8.02.2022 do dnia 1.03.2022r.
wykaz nieruchomości przeznaczonych do sprzedaży w drodze ustnego przetargu 
nieograniczonego działek ozn. numerem:
-obręb Padew Narodowa  3724, 3725, 3728, 3729, 3654, 3655, 3656, 3657, 3658, 
3659, 3660, 3662, 3663, 3664,3665, 3666, 3667, 3668, 3671, 3672, 3673, 3674
-obręb Zachwiejów 331, 332, 338, 340, 349, 351, 352.
Dodatkowych informacji można uzyskać w pokoju nr 9 Urzędu Gminy lub telefonicz-

nie  15 851 44 67

JESTEŚMY NA

facebook.com/korsokolbuszowskie/facebook.com/KorsoMieleckie/

eprasa.pl 6638ca31c3

https://www.kasa-fiskalna.net/
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https://facebook.com/Kors
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OGŁOSZENIA

Ogłoszenia 
drobne

 USŁUGI

  CZYSZCZENIE, PRANIE 
DYWANÓW, WYKŁADZIN, 
wypoczynków. Dywany 12 
-14zł-/m2, dywany shaggy  
14zl-17/m2. W cenie usłu-
gi mechaniczne trzepanie, 
pranie dwustronne, dokład-
ne płukanie, suszenie, a tak-
że transport dywanów  PO-
SIADAMY PROFESJONALNE 
MASZYNY PRALNICZE, dy-
wan zawsze dokładnie wy-
suszony i wyprany. Tel 608 
047 712 

  Firany, zasłony, karnisze, 
rolety rzymskie. Pomiar, 
montaż. Magnolia. Tel. kon-
taktowy 604 403 488

  Okna , rolety , żaluzje , 
moskitiery. Pomiar i mon-
taż. Oknoland. Tel. kontak-
towy 604 403 488

  USŁUGI BUDOWLANE do-
cieplenie elewacji , podbicia 
dachowe, kostka brukowa, 
ogólne remonty. Tel. 607 890 
784 

  Firma A-ZET KONKRET 
z siedzibą w Woli Mieleckiej 
oferuje profesjonalne ukła-
danie oraz sprzedaż kostki 
brukowej, budowę ogrodzeń, 
wykonanie nasadzeń ogro-
dów i trawników oraz wybu-
rzenia budynków. Tel. 660 517 
223

  Adaptacja poddaszy, pod-
wieszane su� ty, szpachlowa-
nie, malowanie, układanie 
płytek, paneli podłogowych. 
Przeróbki elektryczne i hy-
drauliczne. Tel. 537 268 782

 MALOWANIE dachów, 
mycie malowanie elewacji, 
montaż rynien i śniegoła-
pów, obróbka kominów, 
odśnieżanie dachów. Kon-
kurencyjne ceny, 5 lat gwa-
rancji, faktury vat. Tel. 788 
060 441

  USŁUGI REMONTOWO-
-BUDOWLANE oferujemy 
prace związane z elektry-
ką, hydrauliką, glazurnic-
twem, adaptacją poddaszy 
(regipsy), prace stolarskie, 
cyklinowanie i inne pra-
ce wykończeniowe. Firma 
MAESTRO kontakt@ma-
estro-remonty.pl Tel. 609 
250 013

  MALOWANIE DACHÓW, 
szpachlowanie, obrób-
ka kominów, odśnieżanie 
dachów, prace wysoko-
ściowe, układanie paneli, 
wymiana rynien, pokrycia 
dachowe, podbicia dacho-
we, ścinanie drzew, krycie 
papą. Tel. 600 756 447.

  Docieplenia budynków 
jednorodzinnych, podbi-
cia dachowe, malowanie 
elewacji z własnych lub 
powierzonych materiałów. 
Tel. 785 294 054 

 SPRZEDAŻ

  Siatki i panele ogrodze-
niowe, słupki metalowe i 
betonowe, bramy skrzy-
dłowe i przesuwne, furt-
ki, ogrodzenia betonowe. 
Promocja na murki robione 
maszynowo. Usługi monta-
żowe. Cennik na www.siat-
mix.eu. Tel. 15 811 80 04

  Sprzedam traktor SAM 
z silnikiem S320, moc 18 
km za 3000 zł. Rozruch na 
korbę. Transport do klienta 
gratis Tel. 512 253 499

 MOTORYZACJA

  Auto Skup Dębica , 
Skup Aut w Każdym Stanie 
. Płacimy Najwięcej Tel : 574 
283 937

  Sprzedam koła 195/50 
R15, Mercedes BENZ 160 - 5 
sztuk plus koło dojazdowe. 
Tel. 604 129 721

Nieruchomości

 SPRZEDAŻ 
NIERUCHOMOŚCI

  Sprzedam garaż wol-

nostojący w Mielcu przy ul. 

Krzywej.  Cena 65 000 zł.  

Tel: 00 18 47 934 9121 lub 

00 18 47 370 9121, email: 

blakomy@sbcglobal.net

  Działkę rekreacyjna las 

30 letni, 0,44 ha w Trzcianie, 

pół kilometra do obwodni-

cy Mielca sprzedam za 22 

000 zł. Tel. 512 253 499

 DZIERŻAWA

  Szukamy do dzierżawy 

min.1 ha gruntów rolnych. 

Czynsz 12.000 złotych/hek-

tar/rocznie. Tel. 604 150 043

Praca
 PRACA OFERUJĘ

  Firma A-ZET KONKRET 
zatrudni pracowników bu-
dowlanych oraz brukarzy. 
Siedziba � rmy Wola Mielec-
ka. Tel. 660 517 223 

  Praca na budowie, na 
terenie Mielca i okolic - MU-
RARZ ORAZ POMOCNIK BU-
DOWLANY. Umowa o pracę. 
Tel. 502 169 381

  Restauracja w Mielcu na 
Smoczce zatrudni pracow-
nika na stanowisko pizzer. 
Pełen etat, umowa o pracę. 
Kontakt 504 623 207

MALOWANIE DACHÓW I ELEWACJI
 bezpłatna wycena        gwarancja        dostarczamy materiały

tel. 606 970 587

Biuro Pośrednictwa  
i Usług „A &Z GORTADT”
WWW.GORTADT.COM.PL

Telefon: 17 583-15-15, 602-739-263

MIESZKANIA DO WYNAJĘCIA
Mielec – Osiedle Kopernika – 2 

pokoje, kuchnia, łazienka + wc, II 
piętro, 48m2. Oferta WM/1845/21.    

Mielec – Osiedle przy placu AK – 2 
pokoje, kuchnia, łazienka + wc, II 

piętro, 41 m2. Oferta WM/1851/21. 

MIESZKANIA DO SPRZEDAŻY
Borek/Starówka – Mieszkanie 69m2, 3 
pokoje, kuchnia, łazienka, wc, balkon. 

Oferta SM/1839/20
Dziubków – Mieszkanie 35,44m2, 

2 pokoje, kuchnia, wc, łazienka, 
pełne umeblowanie, parter.  Oferta 

SM/1844/21.
Mielec – Osiedle – Mieszkanie 45,7m2, 
2 pokoje, kuchnia, łazienka z wc, duży 
balkon, 4 piętro. Oferta SM/1852/21. 

DZIAŁKI DO SPRZEDAŻY
Rzędzianowice – 5 działek: 1958, 
1516, 1504, 1494 i 1751m2. Pełne 

uzbrojenie. Działki kształtne. Oferty 
SD/1840 do 1843 i SD/1830.

Tuszów Mały – 33 ary, przy drodze 
Mielec – Tarnobrzeg. Uzbrojenie 
pełne. Wymiary 22 x 150metrów. 

Oferta SD/1850/21.
Jaślany – 1.759m2 w centrum 

Jaślan. Ogrodzona, uzbrojenie – 
woda, energia elektryczna. Oferta 

SD/1849/21.
Jaślany (Bugaj)  – 1 ha 11m2 
– uzbrojenie: woda, energia 

elektryczna. Wymiary 57 x 176m. 
Oferta SD/1848/21.

BUDYNKI DO SPRZEDAŻY

Grochowe – wolnostojący budynek, 
o pierwotnym przeznaczeniu miesz-
kalno - usługowym. Stan surowy. 
Świetne poożenie. Powierzchnia bu-
dynku 300m2, działka 1400m2. Oferta 
SB/1838

Mielec Starówka/Wojsławska – poło-
wa bliźniaka. Rok budowy 1987, pow. 
użytkowa 150m2, działka 861m2. 5 
pokoi, kuchnia, 2 łazienki. Stan – za-
mieszkały, do odświeżenia.  Oferta 
BPiU/1814. Przystępna cena, możli-
wość negocjacji.  

Chcesz szybko i dobrze sprzedać  
mieszkanie, działkę lub dom?

Złóż u  nas swoją ofertę.
Przy zgłoszeniu nie pobieramy żadnej 

prowizji.

MALOWANIE 
DACHÓW 

I ELEWACJI

663171382

Starosta Powiatu Mieleckiego informuje, że wywieszono na okres 14 dni 
na tablicach informacyjnych Starostwa Powiatowego w Mielcu przy ul. Wy-

spiańskiego 6 i w Urzędzie Gminy w Borowej oraz zamieszczono na stronie 
internetowej Starostwa Powiatowego w Mielcu www.bip.powiat-mielecki.
pl i Urzędu Gminy Borowa www.borowa.pl decyzji o uznaniu za mienie gro-

madzkie nieruchomości położonej w obrębie 16 Pławo gmina Borowa ozna-

czonej w ewidencji gruntów i budynków jako działka nr 964/1 o pow. 0,09 
ha stanowiąca drogę.

Starosta Powiatu Mieleckiego informuje, że wywieszono na okres 14 dni 
na tablicach informacyjnych Starostwa Powiatowego w Mielcu przy ul. Wy-

spiańskiego 6 i w Urzędzie Gminy w Borowej oraz zamieszczono na stronie 
internetowej Starostwa Powiatowego w Mielcu www.bip.powiat-mielecki.
pl i Urzędu Gminy Borowa www.borowa.pl decyzji o uznaniu za mienie gro-

madzkie nieruchomości położonej w obrębie 14 Łysakówek gmina Borowa 
oznaczonej w ewidencji gruntów i budynków jako działki; nr 93 o pow. 0,13 
ha i nr 96 o pow. 0,04 ha stanowiącej Ps-IV. 

Starosta Powiatu Mieleckiego informuje, że wywieszono na okres 14 dni 
na tablicach informacyjnych Starostwa Powiatowego w Mielcu przy ul. Wy-

spiańskiego 6 i w Urzędzie Gminy w Borowej oraz zamieszczono na stronie 
internetowej Starostwa Powiatowego w Mielcu www.bip.powiat-mielecki.
pl i Urzędu Gminy Borowa www.borowa.pl decyzji o uznaniu za mienie gro-

madzkie nieruchomości położonej w obrębie 10 Borowa gmina Borowa ozna-

czonej w ewidencji gruntów i budynków jako działka nr 433 o pow. 0,2055 ha 
stanowiącej Ps-IV.

*Dane osobowe są przetwarzane 

zgodnie z ustawą z dnia 29 sierp-

nia 1997 roku o ochronie danych 

osobowych (Dz. U. 2016 r. poz. 

922 ze zm.)

eprasa.pl 6638ca31c3

https://estro-remonty.pl/
https://mix.eu/
Tel: 00 18 47 934 9121
tel:00 18 47 370 9121
mailto:blakomy@sbcglobal.net
https://www.gortadt.com.pl/
https://www.bip.powiat/
https://www.borowa.pl/
https://www.bip.powiat/
https://www.borowa.pl/
https://www.bip.powiat/
https://www.borowa.pl/


S

Na gali sportu plebiscytu Kor-

so zostały przetoczone słowa 
Alana, które zostały wysłane do 
każdej osoby, która dorzuciła się 
do zbiórki.

- Paradoksalnie nie pieniądze 
były najważniejsze w tej akcji. 
Najważniejsze i najcenniejsze 
w tym społecznym wydarzeniu 
okazało się to, co niepoliczalne. 
Dziś odważnie możemy powie-
dzieć, że #DlaStali udało nam się 
zjednoczyć ludzi oraz wywołać 
wartościowe dyskusje, które do-
dawały energii innym. Nasza po-
moc jest oczywiście ułamkowa, 
ale proszę pamiętać, że to również 
dzięki Tobie światła na Solskiego 
1 nie zgasną! 

Porozmawialiśmy z Alanem 
o kulisach tego wydarzenia.

- Jak udało się pogodzić pra-

cę z prowadzeniem tej zrzutki?
- Pierwsze dni były dla mnie 

takie chaotyczne. Oprócz tego, 
że było dużo telefonów od kibi-
ców, ludzi, których nie znam, nie 
wiem, skąd mieli mój numer tele-
fonu - dzwonili i pytali się mnie, 
czy to jest prawdziwe, czy to nie 
jest „fejkowe”. Ja też na początku 
prosiłem dziennikarzy lokalnych 
o pomoc, aby uwiarygodnili tę 
zrzutkę, pisząc choćby dwa zdania 
na ten temat i to się udało. Rów-
nież dzięki redakcji Korso, bo 
dużo pisaliście o zbiórce od same-
go początku. 

Po tych telefonach spotkałem 
Agnieszkę, która jest administra-
torem grupy „Robię to #DLA-
STALI Mielec”. Mówiła, że ma 
doświadczenie w prowadzeniu 
tych grup, wie, jaki regulamin 
powinien być stworzony, że ona 
to zrobi, ustawi to wszystko. Póź-
niej Tomek z Grzesikiem jeszcze 

dołączyli. Grzesika do dzisiaj 
jeszcze nie widziałem. Jak była 
konferencja w klubie, to o tym 
wspominałem, ale do dzisiaj go 
nie widziałem - później to on był 
chory, potem kwarantanna. Nie 
było okazji, aby się spotkać. To 
było takie szalone, że wszystko 
było on-line, nie widzieliśmy się 
w ogóle, bo z Tomkiem też się nie 
widziałem.

Po tym pierwszym tygodniu 
udało nam się ułożyć prace: tu 
zrzutka, tu wpłaty, tu promocja, 
tu licytacje. Później było nam ła-
twiej, rytm dnia nam się zmienił. 
Część adminów do południa pil-
nowała grupy. Ja jak byłem w pra-
cy, nie chciałem mieszać pracy 
z moją społeczną aktywnością, bo 
nie byłoby to w porządku do mo-
jego pracodawcy. 

Po południu ja przejmowa-
łem stery i przez całe wieczory 
przez ponad dwa miesiące od 
godziny 19 pilnowałem licytacji. 
Trzeba było mocno się starać. 
Oprócz tego jako administratorzy 
pozyskiwaliśmy przedmioty do 
licytacji. Nie tylko mieszkańcy 
wystawiali fanty do licytacji, ale 
też jako admini zatwierdzaliśmy 
posty z licytacjami, jeździliśmy, 
dzwoniliśmy, pytaliśmy różnych 
osób, czy czegoś nie chcieliby 
przekazać. To wszystko była praca 
popołudniami, często tak, że wsia-
dłem w samochód i robiłem sto 
kilometrów do jednego, do drugie-
go, do trzeciego, i czasem coś się 
przywiozło i wystawiało się. To 
zajmowało dużo czasu. Potem to 
było już usystematyzowane. Każ-
demu z nas dużo życia to zabrało.

Gdy wystartowały licytacje, 
odezwała się do mnie dziewczy-
na z Krakowa, pisząc: „Widzę, 
że macie to samo, co myśmy 
przeżywali, jak chcesz, to mogę 

ci parę wskazówek dać”. No i roz-
mawialiśmy parę razy. Ona mi 
o tych licytacjach powiedziała, 
jak to organizować. Na początku 
tych licytacji było dużo. Mieliśmy 
pewien problem, bo w pewnym 
momencie te posty zaczęły się 
mieszać. Posty sprzed dwóch dni 
z tymi z danego dnia. Stąd pomysł, 
aby każdego wieczora siadać do 
komputera i odnajdowałem licyta-
cje z danego dnia, które kończyły 
się o godzinie 21.00 i dodawałem 
komentarz, że np. dziś kończy się 
licytacja. 

Chodziło o to, aby wywindo-
wać post na górę. Ludzie, którzy 
wchodzili na grupę, mieli przej-
rzystość, wiedzieli, co się kończy. 
Po zakończeniu licytacji też to 
było fajnie, że jak dana osoba wy-
grała, to zamieszczaliśmy komen-
tarz, oznaczając tę osobę. Im dłu-
żej to trwało, to komentarze były 
odważniejsze. Ktoś nawet obiecał, 
że wystawi ten słoik ogórków, ale 
w końcu do tego nie doszło. Cho-
dziło o to, że wszystko można wy-
stawić, że każda złotówka się liczy 
i można przeznaczyć ją dla klubu. 

I zabawnie przez to było.
- Zdajesz sobie sprawę, że 

twoje słowa „Jupitery na Sol-
skiego nigdy nie zgasną” stało 
się ikoniczne, szczególnie na 
gali?

- Ja to zauważyłem, na gali 
pan Krzysztof Kapinos ze spółki 
Enervigo opowiedział swoją hi-
storię, dlaczego zaangażowali się 
pomóc Stali Mielec i na zakoń-
czenie swojej wypowiedzi powie-
dział, że „jupitery na Solskiego nie 
zgasną”. Ja się ucieszyłem, że to 
się stało takim hasłem bojowym, 

historycznym. Sam miałem okazje 
rozmawiać z ludźmi na ulicy i też 
mówili, że „światła na Solskiego 
nie zgasną” i to jest fajne, i pasuje 
do całej historii. Kiedyś ten klub 
upadł i wiele lat trwał powrót do 
Ekstraklasy i chyba nie ma miesz-
kańca, który chciałby, aby światła 
na Solskiego zgasły. Obok buduje 
się hala - oby życie funkcjonowało 
i na hali, i na stadionie. Aby obok 
były stowarzyszenia, fundacje, 
i niech to trwa.

- Masz jakieś pamiątki z tej 
licytacji? Podziękowania od klu-

bu, statuetkę?
- Najwięcej mam wzruszeń, 

wspomnień w głowie. Z takich na-
macalnych rzeczy to wyjątkową 
statuetkę, którą od was dostałem. 
Czeka jeszcze, żeby ją ulokować 
na swoim miejsce, aby ją pod-
świetlić, by ładnie stała. Z takich 
materialnych rzeczy to nie. Raczej 
to, co w głowie. Podziękowania 
od różnych osób, których cenię, tu 
w regionie. To jest takie bezcenne, 
taka duża wartość, np. spotkanie 
z panem Edwardem Kazimier-
skim. Nie wymyśliłbym sobie 
tego.

- Jak doszło do tego spotka-

nia ?
- Zadzwonił, a właściwie napi-

sał na Messengera, wnuczek pana 
Kazimierskiego, że ma pomysł, 
że dziadek chce się zaangażować. 
Rozmawialiśmy kilka dni na Mes-
sengera. Później padła propozycja, 
żeby się z nim spotkać. Spotkali-
śmy się, zrobiliśmy sobie wspólne 
zdjęcie. Pan Edward opowiedział 
bardzo dużo rzeczy związanych 
z historią klubu. Tego też bym ni-
gdy nie usłyszał, gdybym nie roz-
począł zrzutki. To zostanie ze mną 
do końca życia - to spotkanie oraz 
pamiątkowe zdjęcie. Poznałem 
ludzi ze Stanów Zjednoczonych, 
których również nie widziałem. 
Takie fajne relacje się nawiązały. 
To jest budujące. Wyróżnienie 
w plebiscycie to już w ogóle za-
skoczenie było dla mnie. Mnie to 
bardzo ucieszyło i też zostanie ze 
mną do końca życia. Piękna szkla-
na statuetka.

Z Alanem rozmawiała Kamila 
Bik.

 Ô Wydarzenie Roku w Plebiscycie na Sportowca 2021 roku

Alan Rosenbeiger - 
„Jupitery na Solskiego nie zgasną”

Alan Rosenbeiger
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SPORTOWIEC ROKU 2021
na Podkarpaciu
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Po wygranych z Unią Tar-

nów i Zagłębiem Lubin, teraz 
przyszedł czas na porażkę 
z Piotrkowianinem. O wyni-
ku w dużej mierze zadecydo-

wała zbyt duża ilość błędów 
popełniania przez mielczan.

Handball Stali Mielec nie 

udało się przedłużyć serii zwy-

cięstw przed własną publicz-

nością. 
– Piotrkowianin wygląda 

dobrze, począwszy od bram-

ki, poprzez rozegranie, a koń-

cząc na kole. Trudno jest więc 

wyróżnić jeden element, czy 
jednego zawodnika. Piotr-
kowianin stanowi kolektyw 
– powiedział przed meczem 
Grzegorz Sobut, rozgrywają-

cy Stali, a w latach 2018-2021 
zawodnik drużyny z Piotrkowa 
Trybunalskiego.

Już sam rzut oka na tabe-

lę wystarczył, by zdać sobie 

sprawę z tego, że na mielczan 
czekała jedna z najlepszych 
drużyn PGNiG Superligi 
w tym sezonie. Piotrkowianin 
do spotkania w Mielcu pod-

chodził z 5. miejsca w tabeli, 
legitymując się już ośmioma 
wygranymi w tym sezonie.

Początek meczu wcale 
jednak nie wskazywał na tak 
dużą dysproporcję pomiędzy 
obiema drużynami. To miel-
czanie przez pierwsze frag-

menty spotkania utrzymywali 
jednobramkowe prowadzenie. 
Piotrkowianin prowadzenie 
uzyskał dopiero po upływie 
kwadransa, po kilku błędach 
podopiecznych trenera Rafała 
Glińskiego.

Straty mielczan i kontry 
Piotrkowianina sprawiły, że 

w 20. minucie goście prowa-

dzili różnicą dwóch bramek – 
7:9. To jednak nie zniechęcało 
mielczan i po bramkach najbar-
dziej doświadczonych – Pawła 
Wilka i Grzegorza Sobuta uda-

ło się złapać kontakt.
Problemem Stali cały czas 

jednak była niestabilna forma 
w ataku, straty i faule w ofen-

sywie. Tak było chociażby 
w 25. minucie gry, gdy jeden 
z mielczan sfaulował w ataku, 
a po chwili Kamil Mosiolek 
z Piotrkowianina odpowiedział 
bramką.

Do końca pierwszej połowy 
obraz gry nie zmienił się i to 
goście schodzili na przerwę, 
prowadząc trzema bramkami 
11:14.

Druga połowa rozpoczę-

ła się od dwóch dobrych in-

terwencji Dawida Dekarza 
i bramki Denisa Wołyncewa. 
Wydawało się, że wszystko 
idzie w dobrą stronę, ale już 
w 34. minucie Łukasz Nowak 

otrzymał czerwoną kartkę za 
faul na Piotrze Jędraszczyku.

Mielczanom cały czas bra-

kowało punktu zwrotnego, 
dwóch, trzech bramek z rzędu, 
które zmieniłyby obraz gry. 
Nawet gdy w bramce świet-
nie spisywał się Dekarz, to po 
chwili albo gubili piłkę, albo 
oddawali niecelny rzut. Piotr-
kowianin z kolei dwa razy 
z rzędu się nie mylił – gdy 
jedna akcja mu nie wyszła, ta 
druga była już skuteczna.

Na kwadrans przed koń-

cem Piotrkowianin miał trzy 
bramki przewagi – 17:20. Na 
gola Marcina Szopy odpowie-

dział z rzutu karnego Grzegorz 
Sobut.

Do końca meczu udało się 
odrobić część strat, ale to było 
za mało, by zagrozić dobrze 
dysponowanemu rywalowi. 
Ostatecznie Handball Stal 
Mielec przegrała 25:30. 
 Kamila Bik

 Ô Piłka ręczna

Stal przegrała z Piotrkowianinem

Antonio Pribanic
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L.p. Nazwa zespołu Mecze Punkty Bilans bramek

1 Łomża Vive Kielce 15 45 522/384

2 Orlen Wisła Płock 15 42 484/354

3 Azoty-Puławy 15 33 457/370

4 Piotrkowianin Piotrków Trybunalski 15 27 426/438

5 Górnik Zabrze 15 25 378/374

6 MMTS Kwidzyn 15 23 394/406

7 Energa MKS Kalisz 15 22 408/413

8 Gwardia Opole 15 22 370/404

9 Chrobry Głogów 15 18 435/472

10 Torus Wybrzeże Gdańsk 15 14 384/431

11 Grupa Azoty Unia Tarnów 14 12 362/387

12 MKS Zagłębie Lubin 14 12 379/410

13 Stal Mielec 15 10 389/455

14 Sandra SPA Pogoń Szczecin 15 7 376/466

Faworytkami tego meczu były 
siatkarki z Mielca, dlatego 
wynik nie powinien być zasko-

czeniem. Drużyna z Wieliczki 
tylko w pierwszym secie na-

wiązała walkę. Pozostałe sety 
do pokaz Stali Mielec. 
 

Nagrodę dla najlepszej za-

wodniczki wręczali prezydent 
Jacek Wiśniewski oraz przedsta-

wicielka firmy Toyota. Kolejne 
spotkanie ITA TOOLS Stal Mie-

lec rozegra na wyjeździe z Ener-
getykiem Poznań. Kamila Bik

 Ô 1 liga siatkówki kobiet

Dominacja siatkarek

ITA TOOLS Stal Mielec
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L.p. Nazwa zespołu Mecze Punkty Sety

1 Grupa Azoty Roleski PWSZ Tarnów 20 55 58-11

2 ITA TOOLS STAL Mielec 20 51 56-17

3 LOS Nowy Dwór Mazowiecki 21 48 58-30

4 KS Częstochowianka 19 38 44-26

5 Asotra Płomień Sosnowiec 20 35 44-34

6 ENEA Energetyk Poznań 18 34 41-29

7 SAN-Pajda Jarosław 20 31 39-36

8 UJ CM 7r Solna Wieliczka 19 23 30-40

9 GKS Wieżyca 19 22 29-41

10 SMS PZPS Szczyrk 19 20 27-43

11
Uczelnia w Krośnie Karpaty Krosno Glass 
- Karpacka Państwowa

19 19 28-45

12 KS AZS AWF Warszawa 18 14 23-47

13 KS BAS Kombinat Budowlany Białystok 20 10 18-54

14 Libero VIP Aleksandrów Łódzki 20 8 14-56

Handball Stal Mielec – 
Piotrkowianin Piotrków Trybunalski

25:30
(11:14)

Stal: Dekarz, Procho – Wojdak, Wołyncew, Smolikow, Sobut, Graczyk, Nowak Pulji-
zović, Osmola, Nikolić, Wilk, Krupa, Pribanić, Misiejuk.
Trener Rafał Gliński.
Piotrkowianin: Kot, Chmurski, Ligarzewski – Babicz, Surosz, Stolarski, Musiołek, 
Sadowski, Jędraszczyk, Wawrzyniak, Szopa, Mastalerz, Swat, Pacześny, Doniecki, 
Pożarek. 
Trener Bartosz Jurecki.

MKS Kalisz- Azoty-Puławy 23:28

Górnik Zabrze - Chrobry Głogów 28:29

Pogoń Szczecin - MMTS Kwidzyn 27:37

Stal Mielec - Piotrkowianin 25:30

Gwardia Opole - Vive Kielce 22:27

Wisła Płock - Wybrzeże Gdańsk 35:28

Wyniki 15 kolejki

ITA TOOLS Stal Mielec – 
Solna Wieliczka 3:0

Składy zespołów:
Stal: Stroiwąs (6), Bryda (17), Mras (2), Urbanowicz (12), Hnatyszyn 
(10), Szczygioł (5), Samul (libero) oraz Muszyńska (8), Lach, P. Czer-
wińska i Pancewicz (libero)
Solna: Tkaczyk (1), Ciesielczyk (10), Ciesielska (3), Kuriata (6), 
Dreczka (5), N. Budnik (11), Reszelewska (libero) oraz Wieczorek (1), 
Marcyjanik i Maksajda
MVP: Katarzyna Bryda

(25:22, 25:16, 25:10)

Mielec - Solna Wieliczka 3-0
Białystok - Energetyk Poznań 3-2 
SMS PZPS Szczyrk - Stężyca 3-1

Aleksandrów Łódzki - Nowy Dwór Mazowiecki 0-3
San Jarosław - Sosnowiec 2-3

Wyniki 20 kolejki:
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W meczu 21. kolejki PKO Eks-

traklasy mielecka Stal zagrała 
z Wisłą w Krakowie. Drużyna 
prowadzona przez Adama Ma-

jewskiego nie zostawiła miejsco-

wym żadnych złudzeń i zdobyła 
cenne trzy punkty.

Piłkarze mieleckiej Stali po po-
rażce z Górnikiem Zabrze liczyli 
na zdobycie punktów w Krako-
wie. Ekipa Adama Majewskiego 
przystąpiła do sobotniego spotka-
nia w eksperymentalnym zesta-
wieniu.

Początek spotkania w Kra-
kowie był piorunujący dla Stali. 
Wisła szybko dostała pierwszy sy-
gnał ostrzegawczy. W 10. minucie 
meczu piłkę przechwycił Maciej 
Domański, który spokojnie prze-
biegł kilkadziesiąt metrów, dograł 
do Grzegorza Tomasiewicza, któ-
ry zza pola karnego uderzył na tyle 
precyzyjnie, że musiał interwenio-
wać Mikołaj Biegański. Po chwili 
futbolówka znalazła się w siatce 
miejscowych, a w sektorze ki-

biców Stali zapanowała radość. 
Wrzutka z rzutu rożnego w wy-
konaniu Domańskiego, Marcin 
Flis dotyka piłkę, a Tomasiewicz 
głową pakuje ją do bramki „Białej 
Gwiazdy”. Pomocnik Stali strzelił 
jednocześnie 500. gola w tym se-
zonie PKO BP Ekstraklasy.

W kolejnych minutach Wisła 
grała nerwowo, nie potrafiła za-
grozić bramce Rafała Strączka. 
Z kolei Stal czekała na kontry 
i miała swoje okazje, jak te w 40. 

minucie meczu. Najpierw uderzał 
z dystansu Krystian Getinger, ale 
piłka trafiła w Maksymiliana Sit-
ka. Po chwili poprawił Domański 
i pewną interwencją popisał się 
Biegański. 

Początek drugiej połowy i z 
14 metra huknął Getinger! Piłka 
zmierzała do siatki „Białej Gwiaz-
dy”, ale na jej drodze stanął Bie-
gański. Trener Adrian Gula nie 
miał wyjścia i po 57 minutach 
gry przeprowadził cztery zmiany, 
a drużyna została przestawiona 

na grę dwoma napastnikami. Fani 
krakowskiej drużyny nie mogli 
być zadowoleni, bo ich druży-
na nie potrafiła zagrozić bramce 
Strączka. Stal odniosła zasłużone 
zwycięstwo.

Wszystko o tym spotkaniu 
mówią statystyki. Mielczanie od-
dali aż 16 strzałów, z czego sześć 
było celnych, a Wisła... sześć ude-
rzeń i żadne nie było „w światło” 
bramki.

W meczu z Wisłą piłkarze Stali 
zagrali z czarnymi opaskami na 

ramieniu, w ten sposób upamięt-
niono zmarłego tatę Mateusza 
Matrasa.

Po meczu kibice zaśpiewa-
li „Sto lat” dla Rafała Strączka, 

który w dniu meczu obchodził 
urodziny. 

Trybuna Stali liczyła ponad 
500 osób, w tym kibiców z Nowe-
go Sącza oraz Jasła. Kamila Bik

 Ô Ekstraklasa

Stal wygrywa z Wisłą. Bohaterem Tomasiewicz

Jedyną bramkę w meczu strzelił Grzegorz Tomasiewicz.
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Triumfująca drużyna PGE FKS Stal Mielec. Kibice Stali Mielec

L.p. Nazwa zespołu Mecze Punkty Bramki
1 Lech Poznań 21 45 45-16
2 Pogoń Szczecin 21 43 39-17
3 Raków Częstochowa 21 41 39-22
4 Radomiak Radom 21 36 29-18
5 Lechia Gdańsk 21 36 35-25
6 Górnik Zabrze 20 31 29-27
7 Stal Mielec 21 31 28-28
8 Wisła Płock 21 30 30-29
9 Cracovia 21 30 30-29
10 Piast Gliwice 21 26 28-28
11 Śląsk Wrocław 21 25 31-33
12 Jagiellonia Białystok 20 24 25-33
13 Wisła Kraków 21 21 21-33
14 Warta Poznań 21 20 16-35
15 Górnik Łęczna 21 20 21-38
16 Zagłębie Lubin 21 20 22-41
17 Legia Warszawa 20 18 22-32
18 Bruk-Bet Termalica 20 15 22-38

WISŁA KRAKÓW
PGE FKS STAL MIELEC

0:1
(0:1)

WISŁA KRAKÓW: 31. Mikołaj Biegański 
– 3. Sebastian Ring, 5. Joseph Colley, 7. 
Dor Hugi (59’ 11. Mateusz Młyński), 9. 
Jan Kliment, 21. Nikola Kulević (46’ 30. 
Luis Fernandez Teijeiro), 22. Enis Fazla-
gić, 25. Michał Frydrych ©, 43. Dawid 
Szot (46’ 20. Konrad Gruszkowski), 77. 
Stefan Savić (59’ 13. Zdenek Ondrasek), 
92. Michal Skvarka (78’ 54. Piotr Sta-
rzyński)
Rezerwowi: 1. Paweł Kieszek – 4. Ma-
ciej Sadlok, 15. Matej Hanousek, 17. 
Serafin Szota
Trener: Adrian Gula

PGE FKS STAL MIELEC: 13. Rafał Strączek 
– 4. Bozhidar Chorbadzhiyski, 5. Mateusz 
Żyro,6. Marcin Flis, 7. Maciej Domański 
(71’2. Albin Granlund), 8. Maciej Urbańczyk, 
11. Maksymilian Sitek (82’ 77. Adrian Szczu-
towski), 20. Grzegorz Tomasiewicz (78’ 45. 
Konrad Wrzesiński), 22. Koki Hinokio, 23. 
Krystian Getinger ©, 26. Arkadiusz Kasper-
kiewicz (71’ 21. Mateusz Matras)
Rezerwowi: 29. Damian Primel – 17. Wiktor 
Kłos, 18. Dawid Kort, 46. Jakub Wawszczyk
Trener: Adam Majewski

Bramka: 0:1 - Grzegorz Tomasiewicz 12`

Żółte kartki: Kasperkiewicz, Hinokio (Stal) – Fazlagić, Gruszkowski (Wisła)
Sędziował: Tomasz Kwiatkowski

Cracovia 2-0 Lechia Gdańsk
Michał Rakoczy 68, Cornel Râpă 90

Lech Poznań 5-0 Bruk-Bet Termalica Nieciecza
Mikael Ishak 18, Jakub Kamiński 27, Dani Ramírez 44, 

Bartosz Salamon 55, Dawid Kownacki 85
Legia Warszawa 0-1 Warta Poznań 

Dawid Szymonowicz 23
Pogoń Szczecin 2-1 Zagłębie Lubin 

Luka Zahovič 6, Wahan Biczachczjan 80 - Patryk 
Szysz 58

Radomiak Radom 0-1 Raków Częstochowa
Giánnis Papanikoláou 1

Wisła Kraków 0-1 Stal Mielec
Grzegorz Tomasiewicz 11

Wisła Płock 0-2 Piast Gliwice
Martin Konczkowski 64, Kamil Wilczek 68

Górnik Łęczna 1-1 Śląsk Wrocław
Víctor García 43 (s) - Adrian Łyszczarz 78

Górnik Zabrze - Jagiellonia Białystok 14 lutego, 18:00

Wyniki 21 kolejki:

eprasa.pl 6638ca31c3
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Działacze Warty Śrem byli or-
ganizatorami indywidualnych 
i drużynowych mistrzostw 
Polski juniorów w szpadzie 
dziewcząt i chłopców. Jak to 
zawsze bywało, tego typu za-
wody rządzą się specyficznymi 
prawami. Widać niezwykłą 
mobilizację zawodników, tre-
nerów, działaczy i rodziców. 
Tym wyżej należy cenić osią-
gnięty na tych zawodach wy-
nik sportowy.

W turnieju indywidualnym 

wystartowało siedmiu mielczan 
z Gryfu i Polskiego Towarzy-

stwa Gimnastycznego „Sokół 
1893”. Dla dwóch z nich: Pio-

tra Urbana z Gryfu i Stanisława 
Dziury z PTG wynik zawodów 
był bardzo ważny, ponieważ 
jest to ścisła czołówka krajowa. 
Eliminację grupową pomyślnie 
przeszła szóstka: Piotr Urban 
wygrał 5 walk z 6, Paweł Urban 
4/5, Szymon Tarachanowicz 
4/6, Stanisław Dziura 3/6, Do-

minik Kwaśnik 2/5. Natomiast 
Szymon Drozdowski, mimo że 
wygrał 2/6, podobnie jak i Mar-
tyna Mróz wśród dziewcząt, nie 
awansowali dalej jako pierwsi 
odpadający. 

Z pierwszej walki eliminacji 
bezpośredniej zwolniony był 
Piotr Urban. Pierwszej walki nie 
wygrał Michał Mróz, przegry-

wając z Janem Pakuła z Warsza-

wianki 15-5. Natomiast swoje 
walki wygrali: Paweł Urban, 
eliminując Dominika Kwaśnika 
z PTG 15 -11, Szymon Taracha-

nowicz pokonał Igora Grzelaka 
z Flesza Świdnica 15-14, oraz 
Stanisław Dziura wygrał z Ada-

mem Sojką z RMKS Rybnik 
15 – 10, by następnie nie spro-

stać Szymonowi Walkowiakowi 
z AZS AWF Wrocław 12 -15. 
Wynik ten może mieć daleko 
idące w skutkach znaczenie, nie-

pewny jest jego udział w MŚJ 
w Dubaju. 

W walkach o „16” nie do 
zatrzymania byli Paweł Urban 
– wyeliminował Kamila Olej-
niczaka z Piasta Gliwice, Piotr 
Urban - wyeliminował Wojcie-

cha Rzyczniaka z Piasta 15-11 
oraz Szymon Tarachanowicz - 

wyeliminował Dominika Bujko 
z SKS Flesz Świdnica 15 -11. 

O finałową ósemkę wygrywa 
swoją walkę tylko Piotr Urban - 
z Jakubem Cieślikiem z PKSzem 
Warszawa 15-4. W półfinale 
Piotr pokonuje „czarnego konia” 
zawodów, Ireneusza Filka, 15- 
6. W drugim półfinale walczyli 
bracia z PKSzerm Warszawa, 
Jan Socha /aktualny mistrz świa-

ta z Kairu/ z Antonim. Wygrywa 
Antoni, zdobywając niezbędne 
punkty, by przeskoczyć Stanisła-

wa Dziurę na liście PZS. 
Finał to popis techniki i roz-

ważnej taktyki mielczanina. 
Wygrywa Piotrek 15-10, zdoby-

wając swój drugi indywidualny 
tytuł mistrza Polski. Zdobyty ty-

tuł jest z pewnością podsumowa-

niem pracy śp. Lesława Lecho-

cińskiego, ale również aktualnie 
prowadzącej zawodnika: Renaty 
Knapik – Miazga. Podkreślić 
należy, że trenerka w tym czasie 
brała udział w Grand Prix w Do-

cha, a Piotrek był zdany całkowi-
cie na siebie.

Klasyfikacja końcowa MP:
1 Piotr Urban
12 Paweł Urban
13 Szymon Tarachanowicz
29 Stanisław Dziura

39 Michał Mróz
50 Dominik Kwaśnik
56 Drozdowski Szymon

Sensacyjna drużynówka

Wyniki turnieju indywidu-

alnego są podstawą do rozsta-

wienia zespołów do turnieju 
drużynowego. Z nr 1 rozstawia 
się PKSzerm, a z nr 2 Gryf Mie-

lec. Z nr 10 rozstawia się PTG. 
Warszawiacy i mielczanie to 
rywale drużynowi od lat. Tym 
razem wszyscy byli pewni, że 
finał jest pewny. Tymczasem 
nie po raz pierwszy sprawdza 
się powiedzenie „nie dziel skóry 
na niedźwiedziu”. Z gry o stre-

fę medalową warszawiacy byli 
zwolnieni, a Gryf wyeliminował 
II AZS AWF Kraków 45 -27 i o 
strefę medalową walczył z AZS 
AWF Kraków I, który wcześniej 
wyeliminował w meczu o ósem-

kę PTG 45 -35. 
Krakowianie postawili miel-

czanom twarde warunki, by 
w końcówce ulec Gryfowi 40 
-45. Podobnie po dramatycznym 
meczu PKSzerm pokonał lokal-
nego rywala PKSzerm Warsza-

wiankę tylko 44-43.
Do tego czasu wszystko 

szło z przewidywanym scena-

riuszem. W półfinale dochodzi 

do sensacyjnych rozstrzygnięć. 
PKSzerm przegrywa z RMKS 
Rybnik 42-38, a Gryf z WLKS 
Kmicic Częstochowa 43-45. Tak 
więc doszło do spodziewanego 
meczu, ale niestety tylko o brą-

zowy medal. Lepszymi okazali 
się warszawianie, a mielczanom 
pozostało najbardziej nielubiane 
4 miejsce. Po porażce w meczu 
o ósemkę zawodnikom Sokoła 
została walka o przynajmniej 
obronę 10 miejsca z rozstawie-

nia. Pierwszy mecz z II AZS 
AWF Kraków wygrywają miel-
czanie 45 -32. Z Piastem Gli-
wice II wygrywają 45 - 42, ale 
w meczu o 9 miejsce okazuje 
się lepszy zespół Flesza Świdni-
ca 37 -45. Tak więc 10 miejsce 
zostało obronione. Wynik zawo-

dów indywidualnych nie zmienił 

składu reprezentacji Polski na 
najbliższy Puchar Świata w Bel-
gradzie. Z mielczan powołani 
zostali Piotr Urban i Stanisław 
Dziura.

Piotr Urban

Osiągnięcia zawodnika:
Multimedalista mistrzostw 

Polski, brązowy medalista Pu-

charu Europy, złoty medalista 
Pucharu Europy w drużynie oraz 
reprezentant Polski na mistrzo-

stwach świata Kairze 2020 roku.

Przed rokiem porozma-

wialiśmy z Piotrem Urbanem 
o początkach kariery, jego do-

tychczasowych osiągnięciach 
i planach na przyszłość.

Kariera sportowa Piotra 
Urbana zaczęła się w wieku 7 lat. 

- Wtedy poszedłem na swój 
pierwszy trening szermierczy, 
tam był mój pierwszy trener 
świętej pamięci Lesław Lecho-

ciński i po prostu mnie zachęcił 
do tego. Głównie poszedłem tam 
dlatego, że był tam mój starszy 
brat Karol, mój brat bliźniak. 
Rodzina chciała mieć wszyst-
kich braci w jednym miejscu, 
aby nie musiała latać po całym 
Mielcu. W zasadzie od 2010 rok 
to się zaczęło i trwa nadal - po-

wiedział Piotr.

Na pytanie o najpiękniejsze 
wspomnienia z zawodów Urban 
bez wahania wskazał na druży-

nowy medal mistrzostw Polski, 
który zdobył razem z braćmi.

- To była ciekawa historia. 
Z Mielca wystawiliśmy dwie 
drużyny. W jednej drużynie byli 
moi koledzy, a w drugiej byłem 
ja, mój brat Paweł i drugi brat 
Karol. W sumie nie sądziliśmy, 
że uda nam się tak wysoko zajść, 

ale udało się zajść do półfinału, 
gdzie przegraliśmy znacznie 
z Olimpią Lublin. Podchodzili-
śmy z nadzieją i dobrymi emo-

cjami do tej walki o to trzecie 
miejsce. Mimo że walczyliśmy 
o brąz, to czuliśmy, jakby to 
była walka o najcenniejszy kru-

szec. Zdobyliśmy brąz. To były 
niezapomniane chwile. Tato był 
z nami, nagrywał ostatnie punk-

ty, mamy filmiki. Po mnie było 
widać emocje, które wypłynęły 
ze mnie, aż się rzuciłem na mo-

jego brata Karola, który kończył 
tę walkę, cieszyłem się bardzo - 
wspomina Piotr.

Najlepszą cechą Piotra Urba-

na jest obrona w walce. - Czę-

sto wychodzę na prowadzenie 
jedno-, dwu- lub trzypunktowe 
i przeciwnik musi na mnie na-

cierać, musi odrobić przewagę, 
którą ja zdobyłem. Często jest 
tak, że ciężko mu cokolwiek zro-

bić. Ja buduję swoją obronę na 
swojej części planszy, czekam 
do ostatniej możliwej sekundy, 
zanim zaatakuję, żeby jak naj-
bardziej czas upłynął. Z drugiej 
strony nie mogę pozostać na 
tej obronie, muszę udoskonalić 
atak, gdy ja będę musiał odrobić 
stracone punkty, a wtedy obrona 
mi tak nie pomoże - dodał Piotr.

Plany na przyszłość Piotra są 
proste i klarowne. Szermierka. - 
Najchętniej bym trenował szer-
mierkę do końca życia. Planuję 
na studia wybrać się do miast 
takich jak Kraków czy Wrocław, 
może niekoniecznie na AWF, ale 
na jakiś kierunek, który mi się 
spodoba i zobaczyć, jak to się 
potoczy, bo różnie bywa - za-

kończył Piotr.
Z Piotrem Urbanem rozma-

wiała Kamila Bik

Mistrzostwa Polski w szermierce dla Urbana

Od lewej Piotr Urban, Karol Urban oraz Paweł Urban
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Pracowity i owocny weekend 
dla zawodników AP Piłkar-
skie Nadzieje Mielec i uczniów 
szkoły sportowej Stal Mielec.

W piątek podopieczni tre-

nerów Irli i Skowrona odebrali 
nagrody z rąk prezydenta Jacka 
Wiśniewskiego za zajęcie IV 
miejsca w futsalowych mistrzo-

stwach Polski w kategorii U13.
W sobotę drużyna prowadzo-

na przez trenera Mariusza Beca 
(rocznik 2012) okazała się bez-

konkurencyjna w rzeszowskim 
turnieju Futsal Cup Kids. Poni-
żej wyniki:

APPN 2012 - 4 wygrane (5:0 
z Resovia Rzeszów; 7:2 z Ziom-

ki Rzeszów; 8:1 ze Stalą Rze-

szów; 3:1 Soccer Ropczyce).
W turnieju tym najlepszym 

zawodnikiem został Piotr Babu-

la z APPN.

Dwa dni na parkiecie spę-

dzili zawodnicy rocznika 2007, 
którzy ostatecznie zajęli drugie 
miejsce w dwunastodrużyno-

wej stawce w dębickim turnieju 
futsalu Jako Cup, a nagrodę dla 
najlepszego bramkarza zdobył 
uczeń klasy VIII B SMS Stal 
Mielec — Patryk Kusak. Turniej 
lepszą różnicą bramek wygrała 
drużyna Karpat Krosno.

 Kamila Bik

Medalowy weekend 
Piłkarskich Nadziei

Piotr Babula
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Prezydent Mielca, Jacek Wi-

śniewski, uhonorował mie-

leckich sportowców, którzy 
w roku 2021 uzyskali wysokie 
wyniki sportowe, zdobywając 
medale na mistrzowskich im-

prezach w kraju i za granicą.

Wyróżnieni zawodnicy:
Iskra Mielec Nordic 
walking
Wiktor Dawid

MKS Gryf Mielec - 

Szermierka
Szymon Tarachanowicz

Maciej Kaźmierski
Paweł Urban
Piotr Urban 
PTG Sokół 1893 
szermierka
Stanisław Dziura 
Martyna Mróz 

Emilia Pietras 
Hanna Drozdowska
Hana Łabuda
Szymon Drozdowski 
Dominik Kwaśnik 
Michał Mróz 

LKS Stal Mielec

Olga Wal

Katarzyna Ździebło
Dawid Piłat 
Martyna Wal 

Julia Szady
Patryk Sejler 

Jakub Róg 
Kamil Piecuch
Julita Małaszewicz 
Daniel Kamiński 
Martyna Gaweł 
Maria Duszkiewicz 
Rafał Augustyn
Wiktoria Raśec 
Cristian Ielo
Hubert Wójcik 
Kamil Wąż 
Anna Ździebło 

MKS Ikar Mielec

Mikołaj Wilk 
Wiktoria Malec 

SAUT Leonardo
Alex Sadowy
Andrzej Rusinowski 

Eryk Halaburda
Emilia Wojdyło 
Jakob Szewczyk 
Jakub Wielgosz 
Kacper Krempa 

Kacper Wojdyło 
Konrad Burdzy
Kornelia Goryczka

Mateusz Czerkies 
Renata Pasik-Goryczka 
Szymon Mikuła
Wojciech Koszelski 
Wojciech Wojdyło 

MUKS Iryda Mielec

Paweł Róg
Julita Kanach 

APPN Mielec - Futsal
Karol Golba 
Nikodem Szady 

Jakub Lubaś 
Emil Ziobroń 
Jakub Rogóz
Krystian Kośmider 
Oliwier Bąk 
Szymon Skotnicki 

Dawid Myszka 

Natan Skóraś 
Tomasz Skowron oraz Paweł 

Irla APPN Mielec- nagroda dru-
żynowa

SAIHA Mielecki Klub 
Karate Shinkyokushin 
Igor Soboń 
Patryk Strycharz 

Mieleckie Stowarzyszenie 
Modeli Lotniczych

Edward Burek 
Michał Krężel 

Iron Dragon MMA Mielec
Igor Wójtowicz 
Wiktoria Miąso
Dawid Miąso 
Mateusz Maziarz 
Dominik Przybyło 
Anna Zielińska 
Mikołaj Ziółko
Gabriel Krępa 
Sławomir Zięba 

Wyróżnieni trenerzy:
Marzena Kulig - LKS Stal 

Mielec 

 

 Zbigniew Żola - PTG Sokół 
1893

Stanisław Zioło - LKS Stal 
Mielec

Grzegorz Goryczka - SAUT 
Leonardo 

Tomasz Torba - LKS Stal 
Mielec

Robert Wieczorek - MKS 
Ikar Mielec

Ryszard Jakubowski - LKS 
Stal Mielec

Jarosław Nieć - Iryda Mielec
�

� Kamila�Bik

Sportowcy nagrodzeni przez prezydenta

Drużyna z Mielca od początku 
wiedziała, że to będzie bardzo 
trudny i wyrównany mecz, 
i nie myliła się. Dopiero w 20 
minucie goście odskoczyli Stali 
na 3 punkty. Do przerwy było 
12:13. 

Druga połowa należała do Stali 
Mielec, która przeprowadza szybkie 
akcje zakończone celnymi rzutami. 
Biało-niebiescy nie dali sobie już 
odebrać prowadzenia, choć dwa 

razy drużyna z Myślenic doprowa-
dzała do remisu. Ostatnie minuty 
były pod kontrolą mielczan. Trzeba 
wyróżnić bramkarza Krystiana Ko-

łacza, który swoimi interwencjami 
wiele razy ratował wynik. Tym spo-
sobem Stal po raz kolejny wygrała 
2-ligowy mecz 24:20.  Kamila�Bik

�Ô Piłka�ręczna

Kolejne zwycięstwo 
SPR Stali Mielec

SPR�Stal�Mielec
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Brydżyści z Dębicy i Mielca 
w kolejnym tygodniu spotka-

li się ponownie na turniejach 
rozgrywanych, jak co tydzień, 
w Dębicy i Mielcu. Oba turnie-

je zakończyły się podwójnymi 
zwycięstwami.

W czwartkowy wieczór, 10 
lutego, w Night Clubie Hotelu 
Polskiego w Mielcu spotkała się 
niewielka grupa 7 par zaprzyjaź-
nionych brydżystów z Dębicy 
i Mielca i rozgrywano turniej na 
zapis maksymalny. Walka w tur-
nieju była zacięta i wyrównana, 
grano o jak najwyższe miejsca 
i punkty do Pajączka. Zacięte po-
jedynki stoczyły trzy pary. Osta-
tecznie zwycięstwo w końcówce 
przypadło ex aequo dwóm parom: 
dębicko-mieleckiej i mieleckiej 
Zygmuntowi Szczudło – Markowi 
Ruskowi oraz Henrykowi Larwie 
– Tomaszowi Wiechowskiemu; 
obie zameldowały się wynikiem 
55,21%. W walkę o zwycięstwo 
włączyła się jeszcze jedna para 
mielecka: Jacek Gąsiorek – Marek 

Naprawa. Ostatecznie uplasowała 
się na miejscu trzecim z wyni-
kiem 54,17%. W tzw. Pajączku, 
gdzie zaliczane były wyniki z 3 
ośrodków w Polsce, na wysokim 
3 miejscu uplasowała się para dę-
bicko-mielecka Zygmunt Szczu-
dło – Marek Rusek, na 43 sklasy-
fikowane pary.

Punktacja długofalowa drugie 
półrocze Mielec 2021/2022.1. An-
drzej Janda, 2. Zbigniew Niziołek, 
3. Józef Turecki, 4. Marek Rusek, 
5. Marek Naprawa, Jacek Gąsio-
rek, 7. Marek Szczudło, 8. Jan 
Warchoł, 9. Henryk Larwa, To-
masz Wiechowski. 11. Zygmunt 
Szczudło.

Na kolejny poniedziałko-
wy turniej do klubu KS Wisłoki 
w Dębicy przybyło 7 par z Miel-
ca i oczywiście gospodarze dębi-
czanie, którzy rozgrywali turniej 
na zapis maksymalny. Brydżyści 
stoczyli zacięte pojedynki o miej-
sca i zwycięstwo w turnieju. Po 
zaciętej walce zwycięstwo przy-
padło parom mielecko – dębickiej 

i dębickiej, Józefowi Tureckiemu 
– Markowi Szczudło oraz An-
drzejowi Jandzie – Zbigniewowi 
Niziołkowi; obie z wynikiem 
60,42% zdobyły tę samą liczbę 
punktów, a trzecie miejsce przy-
padło dzielnie walczącej parze dę-
bicko – mieleckiej - zameldowała 
się z wynikiem 56,25%.

W tzw. Pajączku, gdzie zali-
czane były wyniki z 28 ośrodków 
w Polsce, na 44 miejscu uplaso-
wała się para mielecko-dębicka 
Józef Turecki – Marek Szczudło, 
na 332 sklasyfikowane pary.

Punktacja długofalowa Dębica 
2 półrocze 2021/20221. Andrzej 
Janda, Zbigniew Niziołek, 3. Ta-
deusz Urban, 4. Józef Turecki, 5. 
Zbigniew Wilisowski 6. Marek 
Szczudło,7. Marek Rusek, 8. Zyg-
munt Szczudło, 9. Stanisław Pruś, 
10. Wojciech Micek

Mielecki Klub Brydżowy 
Hotel Polski zaprasza chętnych 
i zainteresowanych grą w brydża 
w każdy czwartek na godzinę 
17,30 do siedziby Hotelu przy uli-
cy Biernackiego 12 w Mielcu. dd

�Ô BRYDŻ�SPORTOWY

Mielecko - dębickie zwycięstwa

Prawdopodobnie ostatni Pu-

char Świata Juniorów w sezo-

nie 2021/2022 odbył się w Bel-
gradzie.

W siedmioosobowej repre-
zentacji Polski wystartowała 
dwójka mielczan, Piotr Urban 
z Gryfu i Stanisław Dziura z PTG 
Sokół. O ile wynik zawodów nie 
ma wpływu na awans do repre-
zentacji Polski na MŚ do Duba-
ju dla Piotra Urbana, to zawody 
w Serbii były walką o życie dla 
Stanisława Dziury. Musiał być 
lepszy od A. Sochy z PKSzerm. 

Generalnie Polacy indywidu-

alnie wypadli poniżej oczekiwań. 
Najlepszy A. Socha był dopie-
ro 24. Eliminacji grupowej nie 
przeszedł jako jedyny z Polaków 
Piotr Urban, sklasyfikowany na 
178 miejscu. Dziura wygrał 3 
walki z 6, ale odpadł już w wal-
ce o „128” z Grekiem Dawidem 

Parlenishviu 10 - 15. Sklasyfi-
kowany został na 141 miejscu 
wśród 229 zawodników z 30 
krajów, grzebiąc tym samym de-
finitywnie możliwość powołania 
do reprezentacji Polski na indy-
widualne mistrzostwa świata do 
Dubaju.

W turnieju drużynowym tre-

ner polskiej kadry postawił na 
obu mielczan. W meczu o „ósem-
kę” z reprezentacją Czech wygra-
nym 45-31 skutecznie walczył 
Urban, ale o strefę medalową już 
tak dobrze nie było i Polacy prze-
grali z reprezentacją Szwajcarii 
31 -45. Do meczów o piąte miej-
sce do drużyny wszedł w miejsce 
Urbana Stanisław Dziura. O ile 
mielczanin walczył równo (w 
obu meczach stracił zaledwie po 
1 punkcie), to jednak pozostali 
tracili zbyt dużo i oba mecze, z  
Rosją i Włochami, Polacy prze-
grali. Sklasyfikowani zostali na 8 
miejscu. Kamila�Bik

Nieudany Puchar Świata

WYDAWCA
Agencja Wydawniczo - Reklamowa  
„KORSO” Sp. z o.o.
tel. 17 788 41 80
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